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Odprawa p. Demlowi.
W  odpowiedzi na wywody posła i burmistrza 

cieazyńskiego, dra D e m l a ,  zabrał głos na po­
siedzeniu laby poselskiej 20 b. m. poseł dr 
Jan M i c h e j d a  i w ,.faktycznem sprostowa- 
niu“ dał mu należytą odprawą.

Świetne, pod wzglądem treści i formy, prze­
mówienie ara M i c h e j d y ,  opiewało, wedle 
urządowego stenogramu parlamentarnego, ja t  
nastąpuje:

Nieprawdziwe wywody posła Demla pobudzają 
do odprawy i gruntownej polemiki. Bądą sią 
musiał niestety ograniczyć do faktycznego spro­
stowania.

A więc prostują faktycznie, że stosunki na­
rodowościowe nigdzie, w całej Austryi, nie są 
tak monstrualnie przekręcone, jak r’na Śląsku. 
Prostuję faktycznie, że Śląsk dziś jeszcze dla 
Niemców czystem jest Eldorado, podczas gdy 
dla Słowian, dla Czechów i Polaków i s t n i e j e  
t a m s t a n  w y j ą t k o w y ,  i że na Śląsku do­
tąd nie przeprowadzono zasadniczych ustaw 
państwa, a zwłaszcza ich artykułu 19. Prostuję 
faktycznie, że większą część mieszkańców Ślą­
ska stanowią Słowianie, Polacy i Czesi, lecz 
mimo to język niemiecki jest wyłącznie panu­
jącym w życiu publicznem, w urzędzie, w są­
dzie i w szkołach.

Prostuję faktycznie, że przeważająca wię­
kszość ludności słowiańskiej -  wyjąwszy nie 
przejęte jeszcze ostatecznie na fundusz pań­
stwowy czeskie gimnazyura w Opawie —  nie 
ma ani jednej szkoły średniej (Słuchajcie!), 
że ludność ta, licząca —  wedle ostatniego spi­
su - blisko 400,000 Polaków i Czechów na 
Śląsku, n ie  ma a n i j e d n e j  s z k o ł y  ś r e ­
d n i e j  i wyłącznie ograniczoną jest na szkoły 
ludowe. (Słuchajcie!) Szanowni panowie, w przy­
szłości przedstawię te stosunki bardzo dokła­
dnie. Obecnie ograniczę się do „faktów11, przy­
toczonych przez p. Demla.

Powiedział on, że Niemcy w Cieszynie roz­
mnożyli się w drodze naturalnej. Przyznaję to 
bez zastrzeżeń. iŻywa wesołość.) Ale rozmno­
żenie to, w dalszem rzeczy pojęciu, nie przy­
szło do skutku w drodze naturalnej i stwier­
dza*, Że organa zarządu gminnego w Cieszy­
nie. organa burmistrza Demla, jego urzędnicy 
i słudzy, wszybtkie dzieci, uczęszczające do 
szko* “—wszystkie szkoły ludowe są w Cieszynie 
niemieckie, chociaż Cieszyn w połowie jest pol­
skim, ale nie mamy tam ani jednej polskiej 
szkoły (Słuchajcie!) —  wszystkie dzieci, po­
wiadam , a więc także polskie i czeskie, przy­
dzielili do niemieckiej narodowości. (Słuchaj­
cie! Słuchajcie! — Poseł Demel: Daj pan do­
wody!) Natychmiast, proszę mi tylko nie prze­
rywać. Stwierdzam faktycznie, że nietylko 
wszystkie dzieci w rubryce „Umgangssprache11 
wpisano, jaku niemieckie, lecz że także strony 
prywatne, które się polskiemi mieniły, a które 
językiem niemieckim wcale nie władają, wpi­
sano jako Niemców i zaliczono je do rubryki 
niemieckiej „Umgangssprache11. (Wykrzykniki 
i niepokój.)

Złożyłem w tej sprawie interpelacyę na stół 
p. prezydenta, tam też podałem nazwiska i ad­
resy osób. P. burmistrz będzie mógł sprosto­
wać to, co nie jest prawdziwe.

Rozrzucano nadto —  nie wiem, czy ze strony 
p. burmistrza Demla —  broszurę stowarzysze­
nia „Nordmark11, w której bez ogródek i bez­
karnie wzywano fabrykantów, właścicieli do­
mów i pracodawców, aby, krótko* i węzłowato, 
swój personal zapisywali, jako mówiący języ­
kiem niemieckim. (Słuchajcie! Słuchajcie! — 
Poseł Demel: To nieprawda!) Proszę innym ra­

zem mi zaprzeczyć. Słuchaj pan najpierw, pe­
tem możesz pan odpowiadać.

Powiedziano tu następnie, że w roku 1890 
w Cieszynie wypadł spis ludności na korzyść 
Polaków, ponieważ gmina rzekomo nie tro­
szczyła się o to i ponieważ Polacy rozwinęli 
ogromną agitacyę. Stwierdzam faktycznie, że 
ani w r. 1890, ani w roku bieżącym —  nie­
stety, jest to grzechem z naszej strony — nie 
rozwijaliśmy żadnej przy spisie ludności agi- 
tacyi. Stwierdzam jednakże, że wyniA spisu lu­
dności w r. 1890 był taki, że prawie połowa 
mieszkańców, —  różnica idzie może w setk; —  
była niemiecka, połowa słowiańska. Mianowi­
cie wykazano okrągło 7000 Niemców, 6000 Po­
laków i około 1000 Czechów (Głusy: 500 Cze 
chów), a więc 500 Czechów.

Wtedy, w r. 1890, był w-ięc Cieszyn w poło 
wie niemiecki, w połowie polski, jeźli ułamko­
wej części Czechów nie uwzględnimy, a jeżeli 
ją uwzględnimy, b y ł  w w i ę k s z e j  c z ę ś c i  
s ł o w i a ń s k i .  W  roku bieżącym przedstawia 
się ten stosunek, —  wedle sprawozdań dzien­
nikarskich, proszę więc ewentualnie je spro­
stować, —  w następujący sposób: Niemców 
11 „000, P o l a k ó w  4000 (Słuchajcie! Słuchaj­
cie!). W ten sposób Polacy, jakkolwiek co do 
zdolności rozmnażania się „w drodze natural­
nej11 nie są gorsi od Niemców (Żywa weso­
łość), cofnęli się wstecz o 2000! Z tych liczb 
nabierzecie chyba panowie przekonania, że je­
żeli sądzimy, iż nie posługiwano się tutaj uc-z- 
ciwemi środkami, to t w i e r d z e n i e  t a k i e  
ma. p e w n e  u z a s a d n i e n i e .

Stwierdzam więc faktycznie, że w rzeczywi­
stości istniały wpływy, presye i namowy ze 
strony pracodawców, którzy nadużyli swej ma- 
teryalnej przewagi, jak nie mniej ze strony 
gminy miasta Cieszyna. I dla czego? Nie był­
bym o teip wspominał, ale muszę to uczynić, 
bo byłem sprowokowany. Dla tego, że Polacy, 
nie mając dotąd państwowej szkoły średniej, 
w ostatnich latach poczynili usiłowania celem 
założenia jej własnemi siłami, i rzeczywiście 
założył i w Cieszynie p o l s k i e  g i m n a z y u m ,  
które, jak wiadomo, ma obecnie 6 klas.

Gmina miasta Cieszyna, i można powiedzieć, 
zjednoczone stronnictwa niemieckie na Śląsku, 
wytężają starania, aby to gimnazyum zniszczyć, 
aby mu odciąć drogę do życia. Ta tendencja 
objawiła się także przy spisie ludności, aby ją 
potem należycie wyzyskać.

P. burmistrz Demel zmiarkował, że ten mon­
strualny stosunek liczb w przyroście nie może 
być naturalnym. i dlatego, w mowie swojej, za­
pożyczy7! sobie Niemców z Zachodu. Oni je­
dnak nie istnieją u nas na Wschodzie, a zwła­
szcza w Cieszynie.

Przyrost ludności ua Śląsku, zwłaszcza w 
stanie robotniczym , rekrutuje się —  z wyją­
tkiem bardzo marnego procentu —  t y l k o  
z G a l i c y i  i z naszej p o l s k i e j  ludności; 
niemieckich robotników, w zakładach przemy­
słowych, w kopalń.ach i w gospodarstwie rol- 
nem n i e m a  w c a l e  na Śląsku austryacki j , 
Nie jest więc prawdą, jakoby istniał jakikol­
wiek nQptyw niemieckich robotników do Cie­
szyna. r . Demel nie będzie w stanie ani dzie­
sięciu takich robotników niemieckich mi wy­
mienić. (Poseł Demel: Kilkaset!) Stwierdzam 
faktycznie, że napływ robotników z Zachodu 
nie jest powodem wypaczenia tego stosunku.

P. poseł Demel twierdził, jakoby do pol­
skiego gimnazjum w Cieszynie od czasów jego 
założenia, nie zapisał się żaden uczeń, pocho- 
Jząty z tego miasta. —  z  tego miałoby wyni­
kać, że „urzędowo11 gmina miasta Cieszyna nie 
życzy sobie istnienia tego gimnazyum, albo że

ludność nie życzy sobie tego, lub wreszcie, że 
w Cieszynie niema ani jednego Polaka. Sprawa 
jednak przedstawia się w rzeczywistości co­
kolwiek „inaczej. W gminie miejskiej cieszyń­
skiej n i e m a  a n i  j e d n e j  s z k o ł y  l u d o ­
w e j  z j ę z y k i e m  w y k ł a d o w y m  p o l ­
s ki m.  W  jaki więc sposob ze szkoły ludowej 
cieszyńskiej może dostać się jakiś uczeń do 
p o l s k i e g o  g i m n a z j u m ?  Żaden z nich 
nie umie po polsku. (Żywe przytakiwania.) — 
Polskie dziecko, nie umiejące słowa po nie­
miecku , w szkole niemieckiej odbiera naukę 
w tym języku. —  Język polski nie jest uży­
wany nawet jako „Yermittlungssprache*1. —  
W jakiż więc sposób dziecko z t a k i e j  szkoły 
może się aostać do polskiego gimnazyum? (Gło­
sy: Bardzo dobrze!) Stwierdzam więc fatty.- 
cznie, że ta okoliczność nie potwierdza wyniku 
obliczenia statystycznego.

Powiedziano dalej, że przy wyborach w Cie­
szynie Polacy zebrali tylko 100 głosów, pod­
czas gdy niemieccy kandydaci w trzeciej ku- 
ryi mieli 500 głosów; z czego znów musiałoby 
wynikać, że niema Polaków w  Cieszynie. - 
Jednakże, jeśli Polacy zdobyli 100 głosów w 
trzeciej kuryi —  to było właśnie dowodem, że 
tak nie jest. Zresztą fakt ten dowodzi, że w 
Cieszynie postępowano w tensam sposób przy 
wyborach gminnych, jak i przy spisie ludności. 
(Przytakiwania). My nie igitowaliśmy wcale, 
podczas gdy gmina zmobilizowała policyę i za- 
miataczów ulic, którzy trąbką i bębnem zwo­
ływali wyborców i prowadzili ich do urny, 
wskazując, kogo mają wybierać.

Lecz, Szan. panowie, najsilniejszym rzekomo 
argumentem, który przeciw nam wytoczono, 
miało być twierdzenie pana posła dra D em la, 
jakoby polscy Ślązacy nie chcieli nic o Polsce 
słyszeć. Otóż, Moi panowie, jeżeli lud tak mały. 
jak mieszkańcy wschodniego Śląska, oddzielo­
ny od swego pnia przez lat 600, zachował nie­
tylko swe obyczaje, ale także religię, mowę i 
narodowość (Gorące przytakiwania i oklaski), 
i jeżeli ten lud, gdy nadano konstytucyę, zdo­
łał wysłać przy niesprawiedliwej ordynacyi 
wyborczej tych posłów, jacy tu zasiadają, — 
to chyba jest dowodem, że m y ś l i  po  p o l ­
s k u ,  że zachował swoją narodowość i ż e j ą 
c h c e  z a c ii o w ać. Lud ten ‘nie zginie, będzie 
wzrastał, będzie mężniał, pomimo tego obcho­
dzenia się z n1 a, z jakiem się spotyka. (Żywe 
oznaki zadowolenia).

Sądzę tedy, że dr D e m e l  mógł był oszczę­
dzić sobie swego sprostowania faktycznego 
(Przytakiwania). Na tem faktycznera sprosto­
waniu jest tyle prawdy, że nie odpuwiada ono 
rzeczywistym faktom. (Gorące oklaski. Mówca 
otrzymuje gratulacye).

Jak wiadomo, poseł D e m e l  starał się zbi­
jać druzgocące wywody dra Michejdy, lecz 
skutek nie odpowiedział usiłowariom.

„Psowak‘ się.
(Kor. „N. Reformy0).

W ied eń , 22 marca.
(St.) Panu Koerberowi i wszystkim wiernie 

przy nim stojącym, „chętnym do pracy11 stron­
nictwom niemieckim wydarzył się podczas wczo­
rajszego tajnego posiedzenia Izby bardzo przy­
kry wypadek. P. S c h o n e r e r  ze stosunkowo 
dość zimną krwią zapowiedział p o d j ę c i e  o b- 
s t r u k c y i  W kilka godzin potem klub Wszech- 
niemców wy.dał też komunikat, w którym po­
dano rodzaj formalnej uchwały co do rozpo­
częcia obstrukcyi i zarazem dwa „wnioski na­

glące11, jako pierwszy strzał. Równocześnie z 
komunikatem wspomnianym, pisma niemieckie 
doniosły, że ustawa o podatku wódczanym przed 
świętami najprawdopodobniej nie będzie zała­
twioną; różne zarazem podając powody, z któ­
rych atoli wynika, że Niemcy sobie tego popro- 
stu nie życzą, albowiem uważają to jako nad­
zwyczajny sukces Czechów.

Jeżeli do tego dodamy, że w poważnych ko­
łach parlamentarnych i politycznych z coraz 
większem niedowierzaniem mówi się o wielkich 
projektach inwestycyjnych i kanałowych, że 
przeróżue deputacye po konferencyach z mini­
strami baidzo sceptycznie o urzeczywistnieniu 
tych planów się wyrażają, bo powoi się prze­
konują, że dzienniki wiedeńskie tylko w celach 
c z y s t o  g i e ł d o w y c h  sprawę tę z takiem 
hałasem traktują. — znikać zaczynają świe­
tlne, fantastyczne obrazy i coraz wyraźniej się 
okazuje smutny, opłakany stan naszego parla­
mentu.

Onegdaj jeden z młodszych proroków - ultra- 
sów niemieckich, dr L  e c h e r , jakkolwiek w 
sposób niemieckiej polityce odpowiadający, wcale 
nie wesołą dla zwolenników parlamentąrnego 
ustroju otworzył perspektywę. W  artykule, u- 
mieszczonym w praskim organie kasynowych 
Niemców, wyraża dość otwarcie podejrzenie, że 
kwota 80 milionów, którą rząd —  tak mimo­
chodem wstawił do przedłożenia inwesty­
cyjnego, i której uchwalenia przez parlament 
tak natarczywie się domaga, on (Lecher) uwa­
ża za rodzaj skarbu wojennego, mającego rzą­
dowi służyć na osłodzenie ewentualnych cięż­
kich czasów § 14.

Mniej dyplomatycznym sposobem, aniżeli go 
p. Lecher użył, możnaby tę sprawę w ten spo­
sób przedstawić, że rzad dostawszy 80 milio­
nów na zasilenie swoich zapasów kasowych, 
przy lada sposobności zamknąłby parlament i 
rządziłby spokojnie — • naturalnie znowu tylko 
jakiś ezas —  „mit dem bewahrten § 14“ .

Z przedstrwienia tego widać więc, że nie­
tylko w planach rządu coś się psować zaczyna, 
lecz także i stronnictwa gmachy fantastyczne 
na -piasku budują i codziennie, przy różnych 
sposobnościach, doznają rozczarowań i przeko­
nywają s ię , że bez silnej orgauizacyi stron­
nictw — opartej na programie politycznym — 
nie jest możliwem wypracowanie, a już zgoła 
p r z e p r o w a d z e n i e  p r o g i a m u  p r a c  
I z b o w y c h .

Koło polskie i jego przywódcy naturalnie — 
jak zwykle —  później dopiero, po szkodzie, 
przekonają się, że udekorowana polityka „wol­
nej ręki11 nietylko do mczego nas nie dopro­
wadzi, lecz zniszczy i zrujnuje dotychczasowy 
iście skromny polityczny aorobek.

Z Rady państwa.
Sprawa socyalistycznego posła Seitza, była 

wczoraj przedmiotem długich rozprew parla­
mentu austryackiego, a jak się przy tej sposo­
bności zachowywali posłowie z pewnych stron­
nictw, doniósł już dokładnie wczorajszy tele­
fon. Sprawa posła Seitza, który, według twier­
dzenia dra Luegera, na posiedzeniu Rady szkol­
nej okręgowej zachowywał się po prostacku, 
grożąc jej członkom policzkowaniem, zostanie 
załatwioną poza parlamentem przez Radę szkol­
ną krajową, w parlamencie zaś przez komisję 
konstytucyjną, która w 8 dniach ma złożyć 
sprawozdanie. Uchwałę tę można było powziąć 
w kilkunastu minutach, a tymczasem tracono 
całe godziny drogiego czasu na wz..jemnem wy­
myślaniu sobie.

Po tym epizodzie załatwiła się Izba ze spra­
wami zapomóg, następnie zaś przy stąpną do 
kwestyi z n i e s i e n i a  myt .  Pierwszy przema­
wiał poseł Kaiser, jako sprawozdawca komisji, 
dalej posłowie Tambosi i Gutz, a nareszcie za­
brał głos minister skarbu, BOhm-Bawerk.

Mowa jego nie wielką przynosi pociechę lu­
dności obciążonej tą opłatą. Minister skarbu 
oświadczył, że zgadza się w zasadzie na znie­
sienie myt, że uznaje te opłaty za przestarzałe 
i zasługujące już dawno na skreślenie, ale 
skarb państwa czerpie z nich dochód w kwo­
cie 2,110.000 koron. Istnieje więc taka alter­
natywa: albo trzeba stwo-zyć tak korzystną 
sytuacyę budżetową, ażeby można z prelimina­
rza usunąć tę kwotę, albo też wyszukać inne 
źródło dochodu

Niestety, zdaniem ministra skarbu, nie mo­
żna wyrzec się tego dochodu. Minister powołu­
je się na wywody swojego „expose“ i z ubole­
waniem stwierdza, żc tegoroczny budżet nie 
zniesie żadnej amputacyi. Znaczne wydata: ob­
ciążyły budżet przez podwyższenie płac urzęd­
ników i oficerów, a jeżeli niektórzy sądzą, iż 
ustawa ta była już raz uchwaloną i pokrycie 
dla mej znaleść miano w nowym podatku od 
sprzedaży cukru, to minister przypomina na­
wzajem, co oświadczył już w komisji, miano­
wicie, że wtedy mowa była także o podwyższe­
niu podatku od piwa i wódki, i że od tego 
czasu budżet obciążono nowemi podwyższenia­
mi płac. Przyznaję jednak —  mówi aalej —- 
iż nie jest rzeczą parlamentu czynić propozy- 
cye co ao poarycia, więc rząd sam poczuwa się 
do tego obowiązku i w swoim czasie propozy- 
cyę taką przedstawi. Dlatego też rząd nie mo­
że dziś jeszcze zaznaczyć stanowczo swego sta­
nowiska wobec projektowanej ustawy i musi 
czekać, jak Izba zachowa się w kwestyi pokry­
cia. Tyle jednak wolno mi powiedzieć —  koń 
czy minister —  że osobiście ze zniesieniem myt 
bardzo sympatyzuję

Na razie więc w sprawie zniesienra myt ma 
ludność sympatyę ministra skafbu, kiedy je­
dnakże nastąpi realizacya tej sympatyi, c tem 
nic nie wiadomo.

P. P o t o c z e k  podniósł, że dochody z myt 
są bardzo małe w stosunku do ciężarów, które 
spadają na w.ejską zwłaszcza ludność. Państwt 
niewiele zyskuje, lnaność sarka, a zyski naj 
większe ciągiĄ dzierżawcy. Mówca przypomina, 
że wszystkie europejskie państwa zniosły iuż 
dawne myta.

Po zamknięciu ogólnej rozprawy, przema­
wiali generalni mówcy, poczem przeprowadzono 
dyskusyę szczegółową i u c h w a l o n o  j e d n o ­
g ł o ś n i e  u s t a w ę  w d r u g i e m  i t r z e -  
c i e m  c z y t a n i u .

Teraz wystąpił dr. K o e r b e r , prezydent 
gabinetu i odpowiedział na niektóro interpela- 
cye. Nas interesuje najbardziej odpowiedź na 
interpelacyę Breitera w sprawie odznaczenia 
p. J a w o r s k i e g o ,  prezesa Koła polskiego. 
Dr. Koerber oświadczył, że nadawanie oruerów 
jest nieograniczoną prerogatywą korony, i że 
on nie ma obowiązku odpowiadać na interpe­
lacyę p. Breitera. Mimo to nrezydent gabinetu 
chętnie stwierdza, że stanowisko Koła polskie­
go nie było w związku z nadaniem orderu p. 
Jaworskiemu.

„Nie miałem —  mówił ar. Koerber —  na 
względzie żadnych zasług Koła polskiego, po­
łożonych jakoby wobec dzisiejszego rządu, bo 
ten klub, w swoich uchwałach nie kieruje się 
życzliwością dla tego lub owego gabinetu, ale, 
jak to wy aźnie podnoszę, tylko gorącem prze­
jęciem sie interesami państwa i kraju rodzin­
nego. Tylko w tym sensie zrozumiałem działa
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W yraźno przygłębienic obsiadło zarówno 
podpitych już od godziny biesiadników, jak 
now oprzybyłych, w szyscy  oni w  klęsde 
Cliłystowicza dojrzeli w łasną i nieuni­
knioną.

W reszcie Jerszow rzekł dość obojętn ie:
— Gorzelnie wszystkie i tak wkrótce upa­

dną wraz z szynkami, skoro wejdzie w ży­
cie monopol rządowy.

— Jużci, prawda — dodał pop.
— dajecie, niby d z ie c i! — gniewnie rzu­

cił Clflystowioz. — Więc cóż ten monopol? 
Zabije on żydków karczm arzy i to niezu­
pełnie, bo jaki taki bedzie zawsze trudnił 
się sprzedażą, ale nic nie zrobi takiemu, co 
potrafi omylić czujność psiarstwa różnego 
i jeszcze mu więcej dochodu za ryzyko 
przysporzy.

Jak świat światem, naród goi-załkę 
pić będzie i ostatni grosz na nią poświęci — 
z. przekonania własnego dorzucił Sidorenko.

Gospodarz przystąpił do napełniania kie­
liszków, — ale Chłystowicz go w strzym ał:
. — Nie tak, ojcze, my z Czujką potrzebu- 
jeiny was przecie dopędzić — i, napełni­
wszy całą szklankę mocną wódką, w ypił ją
duszkiem.

— Ot, chwat !  Ani się zm arszczy ł! — 
przykiasnął popisowi żandarm.

Ojciec Prochor machnął lekceważąco dło­
nią i, podparłszy się w boki, mówił z przy­
jemnością :

— Za moich czasów w szyscy  wychówań- 
I ęy serninaryum, przed wypuszczeniem osta- 
teeznem, musieli tak w ypić całą butelkę 
wódki z pod czopa. Cha, cha ! była zaba­
wa, 1)0 prawie nikt nie poprzestawał na je­
dnej, a rznął dwie po kolei, i trupy z szyb­
kością błyskaw icy uścielały pobojowisko.

— Wiadomo ! K ażdy batiuszka musi 
wziąć pierwsze skrzypce wśród parafian — 
rzekł Czujko, również w ychylając całą 
szklankę.

W kancelaryi zrobiło się duszno. Od w y ­
ziewów pijackich powstał swąd ciężki i je­
szcze bardziej upajający. Ten i ów wsta­
wał kolejno, lecz, nie właclnąc swobodnie 
nogami, siadał ponownie.

Jeden tylko Chłystowicz trzymał się krze­
pko i by ł blady na twarzy.

A ja  wam powiadam — mówił on pn 
chwili że durnie jesteście w szyscy  i nie­
dołęgi ! Macie władzę w  ręku, macie zatem 
tysiące sposobów walki, a pozwalacie na­
okół, by  wzrastali w  siłę tacy Ponarowie, 
Brażysow ie i ksiądz Zaranek w dodatku. 
Pastuchami wam być, a nie sługami car­
skimi ! •

I po tych słowach powiódł okiejn śmia­
łem po zgromadzeniu i śmiał się brzydko, 
szydersko.

Ci zaś milczeli, dysząc ciężko, niby pod 
brzemieniem wstydu okropnego.

Nagle Czujko się zerwał i grzmotnął 
w stół pięścią, aż szkło zadzwoniło.

— Łżesz pan, jak ksiądz na k a za n iu ! 
Myślimy o nich w szyscy, bo nam myśleć 
trzeba o sobie, jeno czasu trzeba i dobrej 
sposobności— zawołał z entuzyazinem.

— Weźmy się za ręce w szyscy  razem ! — 
grubym basem huczał gospodarz, napróżno 
usiłując powstać z niskiego tapczana.

— To niby zmowa, prawo nie pozw ala ..— 
m ruczał Jerszow.

— Ależ to dla służby ca rsk ie j! — tlóma- 
czył wykrętny Sidorenko.

— Chyba, że tak !
Dalsze atoli układy przerwali nowoprzy 

byw ający  goście. W ięc przybyło kilku po­
pów z cafemi rodzinami, leśniczy lasów 
rządow ych z siostrą, potem pośrednik z Pi- 
gulewską i dwóch akcyźników.

K ancelaryę otwarto na przestrzał do sa­
loniku i sieni, i dzięki temu mroźne powie­
trze ocuciło niecc podchmielonych biesia­
dników.

— Pietrusza pojechał do Wilna, wezwany 
przez sp raw n ik a ! — już w progu zaw ia­
domiła rodziców pam stanowczyna, pozwa­
lając się rozbierać pośrednikowi i rozdając 
siostrom pocałunki.

Chłystowicz kordyalnie ucałował obu 
akcyźników, a ojciec Prochor ośliniał z ró­
wną serdecznością wszystkich nowoprzy­
byłych .

— Toć i mnie się coś chyba należy ! 
przygadyw ał Czujko, śmiało się ocierając 
w tłoku o dziewczęta domowe.

Sonia nawet zapiszczała dość głośno, 
lecz nikt na to uwagi nie zwrócił.

Całe towarzystwo przeszło wnet do salo­
niku, krom jednego Sidorenki, którego po­
średnik ostrein spojrzeniem przygw oździł 
do progu kancelaryi.

— Ot tobie i zabawa ! — m ruczał pokor­
nie zdetonowany podwładny.

Pośrednik, akcyźniey i leśniczy wnet 
utworzyli osobne kółko, a dziewczęta po­
ciągnęły ku nim pod przewodem wystrojo­
nej stano w czyny

Jerszow zabawiał kilku wryrostków poka­
zywaniem swego oręża, Chłystowicz zaś 
i Czujko bawili poważne damy przybyłe, 
opowiadaniem już nie tłustych, lecz wprost 
cuchnących dowcipów.

Od czasu do czasu, ktoś z gości zerknął 
pożądliwie w stronę jadalni, skąd grzmiał 
donośny głos popadyi i biły nawałą łe­
chcące zapachy kuchenne.

— Cieszcie się, panienki, albowiem ka­
walerowie nasi zamówili muzykę na wie­
czór dzisiejszy — obwieściła gmśno Pigu- 
lewska, najdłuższem spojrzeniem darząc 
pośrednika.

A popadyanki jęły przytupyw ać nogami 
i strzelać oczyma ku w ybranym  z mło­
dzieży.

Czujko na to hasło podskoczył wśród 
szarmanckich ukłonów.

— Sądziłem, że już nie .przyjdzie zaznać 
miłej zabaw y na tej podłej prowincyi ! — 
zawołał z zachwytem.

Jakoż panny przyjrzały  mu się wtedy 
uważniej i półuśmiechami przyjęły  zapo­
wiedź, za to młodzież męska pogardliwie 
ruszyła ramionami, g inąc w kłębach dymu 
z papierosów.

Nagle Chłystowicz poskoczył na środek 
pokoju, odepchnął dwóch popów brzucha­
tych i, u jąw szy się w boki, w rza sn ą ł:

— Uch ja  !
Puścił się szalonego kozaka, grożąc 

wierzganiem  niemal wszystkim zebranym, 
którzy utworzyli koła.

A  on hulał z całem rozpasaniem i sza­
łem, gotów, zda się, duszę własną wlać 
w ten rytm taneczny, pełny orgii pijanej 
i dzikich, jakichś, stepow7ych popisów.

Już spotniał, już twarz mu ogniem pa­
łała, a jeszcze skakał i w rzeszczał. Gale- 
rya wybuchnęła gromkim, przeciągłym  
oklaskiem.

W reszcie osłabł, raz jeszcze wściekle 
przytupnął i m achnął ramionami, a wtedy 
lampa ze stołu spadla na podłogę, tłukąc 
się w drobne kawałki.

Dziewczęta chórem w rzasnęły, a do sa­
lonu wpadła popadya i, u jrzaw szy szkodę 
rzuciła się na C liłystow icza:

— Rozbójniku jeden ! Toż ośm rubli ko­
sztuje ta lampa i w  samem Wilnie Kupiona !

Lecz znużony tanecznik rozśmiał się tyl­
ko ochoczo i, dobyw szy banknot dziesięcio- 
rublowy, zatknał go jej za obwisły podbró- 
d e K .

— Na, stara ! kupisz sobie lepszą.
Ten manewr zręczny zażegnał burzę i ćn! 

nasco do nowej zabawy, bo dziewczęta 
z wyrostkami rzuciły  się na w yścigi zbie­
rać pobite kawałki lampy i usuwać ślady 
nafty.

C. a. n.)
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nie Koła w kierunku sanacyi parlamentn. W o­
bec podniesionej w interpelacyi uwagi o wra­
żeniu, jakie to odszczególnienie wywołać miało 
wśród całej luoności polskiej i ruskiej w Ga- 
licyi, chcą tylko podnieść, że raporty, które o- 
trzymałem, nic nie wiedzą o spostrzeżeniach, 
jakie poczynili panowie interpelanci. Przeciwnie, 
we wspomnianem odszczególnieniu widziano po­
wszechnie tylko zasłużone uznanie, wielole­
tniego, niezmordowanego i skutecznego działa­
nia w służbie państwa i kraju. Wreszcie mu­
szą jeszcze z najwiąkszą stanowczością ode­
przeć twierdzenie, jakoby cesarska szkatuła 
prywatna wypłacaia znaczną pensyą lub jaką- 
kolwiekbądź subwencyą prezesowi Koła pol­
skiego. To, jak również i inne twierdzenia in­
terpelantów są z gruntu fałszywe. Muszą także 
jeszcze zauważyć, że według mego rozumienia 
rzeczy, tego rodzaju twierdzenia powinneby 
być poparte niezbitemi dowodami11.

Wniosek p. Breitera, o otwarcie dyskusyi nad 
tą odpow±edzią upadł, poczem minister spra­
wiedliwości Spens-Boden odpowiedział na in- 
terpelacyą p. K r e m p y  w sprawie karnej Pień- 
czykowskiego, zapewniając, że sądy nikogo nie 
forytują. Po załatwieniu reszty interpelacyj po­
siedzenie zamkniąto o g. 8 wieczór, a prezy­
dent wyznaczył nastąpne posiedzenie na wto­
rek g 11 rano.

W komisyach praca postępuje raźniej. I tak 
komisja dla noweli należytościowej ukończyła 
swoje narady, uchwaliwszy resztą paragrafów, 
a zajmie sią już tylko rezolucyami. Komisya 
kolejowa oddała referat w sprawie 80-miliono- 
wego kredytu p. K o 1 i s c h e r o w i. Subkomitet 
komisyi socyalno-politycznej, wybrany dla spra­
wy skrócenia dnia roboczego w kopalniach, od­
był wczoraj naradą, przyczem p. Kolischer i 
Pnmavesi zgłosili wota mniejszości przeciwko 
referatowi pos. Schoisswohla.

Listy słowiańskie.
Z *  S lo w a o z y z n y , 20 marca.

(Przed wyborami. —  Porzucenie bierności. —  Obiecanki 
poetów. Bieda między ludem. —  Programy ekonomi­
czne i praca „Hlasu11. —  Wspólność czesko-słowacki —  
„Nasza doba11 Masaryka a „N ar. Noviny“ . — Głos red.

Szkoltetego prteoiw  prof. Pastrnkowi).
Na Węgrzech kończy sią w tym roku sze­

ściolecie wyborcze, wsławione gwałtami wybor- 
czemi w r. 1895. Po ciężkich doświadczeniach 
lat ubiegłych Słowacy wpadli w apatyę i albo 
nie brali w wyborach udziału, albo szli ze stron­
nictwem Ł aw. ludowem, które bez tytułu libe- 
ralności najwięcej jest liberalne pod wzglądem 
narodowym. Pokazało sią jednak, że bierność 
nie zawsze jest dobra, a w walce o byt zawsze 
szkodliwa. To też młodsze pokolenie Słowaków 
postanowiło wystąpić i gdzie tylko są okręgi 
czysto-słowackie, postawić własnych narodo­
wych kandydatów. I tak na oba okręgi turczań- 
skie postawiono kandydatów, adwokata Kleno- 
wicza i dyrektora banku Paalini - Totha. — 
Nadzieje wyboru są podobno niewielkie; nie­
wątpliwie walka będzie ciężka, bo co się za­
niedbało przez szereg lat, tego się w jednym 
dniu nie naprawi, ale lepiej zacząć wcześniej, 
bo prędsze będzie zwycięstwo.

Przygotowanie ruchu wyborczego wzięły na 
siebie „Ludowe Nowiny", które wołają na lud, 
aby się przypatrzył, co dla niego zrobili do­
tychczasowi posłańcy. „Przejrzyjcie już raz, 
ludzie, przecież wam Bóg dał rozum! Nie czu­
jecie tego, że takie nieme stworzenia, jakiemi 
są nasi posłowie, nie idą po to do Sejmu, aby 
was reprezentować, ale aby sobie coś przyspo­
rzyć... Idźmy s w o j ą  drogą!11

Ale tymczasem dawni posłańcy myślą o so­
bie. Przedtem niewidzialni, bez utrzymania 
związku z wyborcami, teraz zjawiają się przy 
poborze rekru-ów, i kiedy ktorego z popiso­
wych komisya dla niezdatności uwolni, oni gło- 
jzą, że się to stało za ich wpływem. Lud pro­
sty, łatwowierny uwierzyć gotów, dlatego „Lu­
dowe Nowiny11 otwierają mu oczy i wołają, 
aby nie szedł na lep próżnych przechwałek i 
marnych obietnic.

Z nwag pesymisty.
Bez pychy i bez damy. —  Z zamierzonych wędrówek wi­
ceprezydenta Rady azkolnej. —  Powitanie p. Bobrzyńskie- 
go. —  Ożywienie Koła po skiogo. —  O fiara  n .  puatym 
ołtarzu ojczyzny. —  Naatawiamy w orki. — Z liatu nie­
śmiałego peała. —  Nie powieaili go w Imieniny. —  Niebez- 

p ie c z łii łtw ł dla m ia tta  minęło.

Gdyby nie to, że pycha jest grzechem, i to 
głównym,fmógłbym dumnym być z tego, że p. 
Bobrzyński posłuchał mojej rady i uczuł się 
obrażonym nadaniem p. Korytowskiemu tytałn 
Ekscelencyi. Ale nawet dumnym być nie chcę, 
bo znowu przypominam sobie z dawnych wypi­
sów niemieckich na I i II klasę gimnazyalną 
bardzo drogocenną sentencyę, którą tłomaczy- 
liśmy ua język hr. Biilowa i Wolfa. „Dumni 
ludzie —  powiedziano tam —  siadają chętnie 
na wysokie konie, aby ich widziano; ale mądry 
myśli: głupota i duma siedzą na jednym koniu11. 
W ięc gdy trafia mi się wyborna sposobność 
zostania mądrym, i to bardzo tanim kosztem, 
bo bez kupowania sobie wysokiego konia i sia­
dania na niego, —  wolę nie rościć sobie abso­
lutnie żadnych pretensyj do zasług z powodu 
ustąpienia p. Bobrzyńskiegu z wiceprezydentury 
Rady szkolnej.

„Czas" poaczył mnie zresztą, dlaczego p. Bo­
brzyński ustąpił, t. j. właściwie nie astąpił na­
wet, lecz postanowił „powrócić" do Krakowa 
na katedrę profesorską. A  ten powrót jest wła­
śnie przez to najciekawszy, że były profesor 
historyi prava niemieckiego wróci nie na tę 
katedrę, lecz na zupełnie inną. Więc jeźli, o 
czera nie wątpię, 20 wyborców wielkiej własno­
ści galicyjskiej powierzy mu mandat poselski, 
to gotów p. Bobrzyński, po paru latach „wró­
cić*1 z Wiednia znów na inną katedrę, może 
prawa cywilnego; potem zasię, gdyby przypad­
kiem odwmęła się mu karta i gdyby, ze wzglę­
du na swoje zawodowe studya i słażbę urzęd­
niczą. został, np. ministrem kolei żelaznych, to 
spełniwszy na tem stanowisku swoją „misyę11, 
wróci znowa na katedrę prawa karnego, bo

Lud ten potrzebaje istotnie i doradców i o- 
brońców, bo go zewsząd ciśnie bieda. Jakiś 
przygodny korespondent wspomnianych „No­
win11 tak maluje stan rzeczy w swojej wiosce: 
„W ieś nasza liczy obecn’ e 25 numerów, a je­
szcze niedawno miała ich 40, ale wszystko po­
szło do Ameryki, bo obecne czasy, w których 
bogaczowi wszystko płuzy, a biednemu wiatr 
zawsze dmie w oczy, nie dają innego wyjścia. 
Mieszkańcy żyją przeważnie z kawałka roli. 
Rola to płoną, że i „grubszy11 gazda ledwo z 
niej z rodziną wyżyje. Niektórzy mają tylko 
pola wydzierżawione, inni je odkupili od dworu, 
ale są zadłużeni po uszy. Jeżeli pójdziesz na 
zarobek, nie zarobisz więcej niż 20 grajcarów, 
a potem z tego, jak chcesz, możesz z głodu 
zginąć. Niema tedy dziwu, że z każdego domu 
ktoś wyjechał uo Ameryki.11

A urzędy jeszcze drą łyko z tego ubogiego 
ludu. Metrykarz (niedawny urząd na Węgrzech) 
za zapisanie zmarłego dziecka zażąda 4 kurony, 
jeżeli nie zapłacisz, czeka cię kara 8 korón. 
Podatki cisną, pożycza się od karczmarza i po­
tem pracuje w niewoli jego za procent bez na­
dziei wyzwolenia. Oto niewolnictwo X X  wieku 
gorsze od niewolnictwa wieków średnich!

W młodem pokolenia, które reprezentaje 
miesięcznik „Hlas11 poczyna się budzić energia 
do czynu. Hasłem ich podnieść lad ekonomicz­
nie i moralnie; wzywają tedy do zakładania 
towarzystw i kółek rolniczych, spółek wytwór­
czych, biar pośrednictwa w pracy, urządzania 
wystaw rolniczych i t. p.; wzywają i rzemieśl­
ników do łączenia się i kształcenia postępowe­
go, kupców do spółek handlowych i t. p. Się­
gając zaś w stosunki polityczne radzą walkę 
na drodze legalnej, walkę ciągłą i dobrze zor­
ganizowaną, do czego potrzeba środowiska in­
nego niż Tarcz. św. Marcin.

Tenże „Hlas11 umieszcza artykuły ekonomi­
czne, dające przegląd wytworów słowackich, co 
bardzo mogłoby być i dla nas pouczające, abyś­
my często nie szukali tego za lasem, co mamy 
pod nosem. Ale „Hlas11 ma tendencyę, która 
w kołach św. marcińskich nie doznaje uznania, 
tendencyę oparcia się narodowego, cywilizacyj­
nego i ekonomicznego o najbliższych braci Cze­
chów. Synowie tych, którzy w czwartym dzie­
siątku lat w. X IX  ogłosili za dogmat istnienia 
Słowaków, odrębny język i odrębną literaturę, 
tym sposobem zrywając z tradycyami Kollara 
i Szafarzyka, ci nie mogą obecnie porzucić te­
go, co im ojcowie wpoili. —  Wszelkie uwagi
0 upadku Słowaczyany przyjmują z oburzeniem, 
jak np. w ostatnim czasie uwagi Masarykowe- 
go miesięcznika „Nasza doba11, które wywołały 
burzę w „Narodnich Noviuach“ i cierpką od­
powiedź.

Zdaje się, jakoby zbyteczna czułość na kry­
tykę, wydobywała na jaw poczucie winy, do 
której jednak przyznać się trudno. A przecież 
bez krytyki nizina postępu, i nie zawsze ta 
droga jest najlepsza, którą my kroczymy. —  
Trzeba pamiętać słowa Krasińskiego: „Myśmy 
tam szli po staremu, wy dziś z młoda tam 
idziecie!11...

Premia „Uraieleckiej Besedy", o której pisa­
liśmy w liście czeskim, a mająca za przedmiot 
Słowaczyznę, wywołała również polemikę.

„Jeżeli tak dążycie do jedności narodowei
1 językowej, czemuż drukujecie artykuły Sło­
waków po czesku, nie po słowacku?" —  woła 
Szkultety, redaktor „Siov. Pohladów". Za naj­
gorsze zaś poczytano prof. Pastrnkowi uwagi 
o języku słowackim, w których między innemi 
twierdzi, że polepszenia doli Słowaków niema 
się co w obecnych stosunkach spodziewać, a 
oczekiwanie przewrotu gwałtownego, to zuaczy 
tyle, co budowanie na piasku, to jest utopia. 
Wzywa tedy Słowaków do wspólnej pracy cy­
wilizacyjnej z Czechami, tem bardziej, że sami 
własnej kultury nie wytworzyli i nie wytwo­
rzą, a językowej granicy między Morawami 
a Słowaezyzną niema.

W odpowiedzi na te uwagi prof. Pastrnka 
redaktor Szkultety wypowiedział zdanie, które 
charakteryzuje stanowisko polityków turcz. św. 
marcińskich. „Dla nas słowiaństwo nie jest pu-

przecież miejsca dla niego w Uniwersytecie 
Jagiellońskim nigdy braknąć nie może.

Więc zaduwalniam się suchem, kronikarskiem 
zapisaniem faktu, że p. wiceprezydent Bobrzyń­
ski, spełniwszy swą misyę reorganizacyi oświe­
tlania galicyjskiego, wraca na Uniwersytet po 
to, aby znowu wrócić do Wiednia. Wszystko, 
ro potem nastąpi, jest tylko domysłem, i niczem 
Więcej. Jeżeli zaś ów „powrót11 p. Bobrzyńskie- 
go na katedrę prawa politycznego jest i dla 
Uniwersytetu i dla jego przyszłego profesora 
zaszczytem wielkim, —  a o tem nie wątpię. — 
to nie w iem, dla czego „Czas" nie każe się 
„narodowi11 cieszyć z tego przynajmniej tak, jak 
z orderu Eksc. Jaworskiego? A szkoda, bo 
w tym wypadku, w pierwszym rzędzie nauczy­
ciele, przyłączyliby się do wielkiej, solidarnej, 
narodowej uciechy, a za nimi poszłoby wielu, 
wielu innych. Nie brakłoby przecież wśród ucie­
szonych taKże p. Kosobudzkiegc z delegacyą 
Koła mieszczańskiego, bo skoro witał z takim 
entuzyazmem wiceprezydenta Rady miejskiej, 
wstępującego na to wysokie i odpowiedzialne 
stanowisko, to dla czegóżb y nie miał z równą 
pompą i majestatem witać wiceprezydenta Ra­
dy szkolnej, ustępującego, po spełnieniu misyi, 
z tego stanowiska, a „wracającego11 do Kra­
kowa?

Szkoda wprawdzie, że p. Bobrzyński nie ma 
zamiaru zagrzać miejsca w Krakowie, ale i 
to przyznać trzeba, że w Kole potrzeba go 
bardzo. Może wtedy więcej ducha samodzielno­
ści i energii wstąpi w skostniałe członki na­
szej delegacyi, może nawet, wzmocniona tak 
znakomitym sukursem z kraju, zdoła przebła­
gać ministrów i wyprosi choć z kilkaset koron 
nowej subwencyi na gimnazyum cieszyńskie.

Dowiaduję się z Wiednia, że z powodu nie­
przejednanego, w tej nieszczęśliwej sprawie 
cieszyńskiej, stanowiska prezydenta Koerbera, 
panuje w Kole polskiem przygnębienie wielkie, 
nawet kilka Ekscelencyj twierdzi, że się wsty­
dzą... Ha! niechże ten ból swój, wraz ze wsty­
dem, złożą ofiarnie na ołtarzu narodowym, kie­
dy na razie nic więcej do ofiarowania nie ma­
ją. A dobra będzie i taka ofiara, bo ołtarz na-

N O W A  R E F O R M A .

stym dźwiękiem, nie przestrzenią na mapie, ale 
nadzieją i wiarą. My wierzymy —  i to razem 
z każdym austryackim Słowianinem, którego 

k dusza nie zatruta obczyzną (??) —  w i e r z y m y  
m i a n o w i c i e  w w i e l k i  r o s y j s k i  na ­
ród,  że szczególnie w czasach, kiedy w dzie­
jach świata wszystko zależy tylko od wielkich, 
on ju ż  samem swoj  em i s t n i e n i e m  j e s t  
o p a r c i e m  d l a  n a s  w s z y s t k i c h  z r e ­
s z t ą .  Ale oprócz tego wiemy i głosimy, że 
jeśli się sami nie przyczynimy, nic z nas nie 
będzie i zginiemy. Kto mówi inaczej —  baje 
i oczernia"...

To wyznanie jednego ze spokojnych i naj­
mniej szowinistycznych redaktorów słowackich 
jest charakterystyczne i godne zapamiętania. 
Pokazuje ono, że utopie polityczne są nieraz 
gorszę, niż błędy, popełniane w dobrej wierze; 
nas zaś napełnia ono smutkiem, że pomimo do­
świadczeń ciężkich w latach ostatnich, pomimo 
podawania bratniej czeskiej ręki, kierownicy 
opinii publicznej na Słowaczyźnie nie prze­
stają wierzyć w zbawczą moc knuta. Niestety, 
„in hoc signo non vincetis“ 1... (Trz.)

i

M iarka sprawiedliwości
dla nauczycieli ludowych.
Piszą nam ze sfer nauczycielskich-
Sposób, w jaki postępuje się za ery p. Bobrzyń- 

skiego ze sprawami dyscyplinaruemi nauczycieli In­
dowych, urąga wszelkim pojęciom prawa. W  czasie 
dochodzenia dyscyplinarnego nie odczytują obwinio­
nemu treści zeznań świadków, nie podają ich na­
zwisk, lecz ogłaszają mr gołosłowne zarzuty co do 
usprawiedliwienia się. Wśród takich warunków nau­
czyciel nigdy uniewinnić się nie może, bo jodyną 
drogą do wykazania niewinności jest tylko droga 
procesu sądowego o oszczerstwo, na którą z powo­
du osłonięcia świadków tajemnicą urzędową wstą­
pić nie moze.

Taka procedura otwiera też szerokie pule do nad­
użyć najgorszego rzędn. Wystarczy bowiem, aby 
kilkn n.egodziwycb ludzi zmówiło się przeciw nau­
czycielowi Indowemu i pod osłoną tajemnicy urzę­
dowej fałszywie przeciw niemu zeznawało, a już 
otrącą na zawsze najniewinniejszego człowieka. — 
Władza szkolna zapomina także o pouczeniach praw­
nych, które zasądzonemu jasno udzielane być win­
ny. Na końcu orzeczenia dyscyplinarnego pisze bo­
wiem, iż skazanemu przysługuje prawo reknrsn do 
ministerstwa wyznań i -oświaty w 60 dniach od 
doręczenia mandatu, nic nie wspomina atoli ani je- 
dnem słówkiem, gdzie ten rekurs ma być wnie­
siony.

W  myśl roznorządzenia Bady szkolnej krajowej 
nie wolno nauczycielowi odnosić się wprost do wła­
dzy wyższej z pominięciem niższej. Tymczasem w 
sprawach roknrsów istnieje rozporządzeni0 minister­
stwa spraw wewnętrznych z 27 października 1859, 
które postanawia, iż należy je  wnosić wprost do 
władzy, od której wyszło orzeczenie dyscyplinarne.
0  tem rozporządzenia nauczyciel nic nie wie, bo 
go w żadnym zbiorze ustaw szkulnych, a nawet w 
orzeczenia dyscypljnarnom o niem zapemniano. — 
Wnosi więc rekurs w dobrej wierze za pośredni­
ctwem R*aj szkolnej okręgowej.

Cóż się jednak dzieje ? Rada szkoln* okręgowa 
nie zwraca nauczycielowi reknrsn. jako nieformal­
nie wniesionego, nie odsyła go bezzwłocznie „cir- 
culando" ao Rady szkolnej krajowej, lecz przetrzy­
muje samowolnie nieraz kilkanaście dni poza ter­
min, przez co rekurs „a limine" odrzucony być 
musi.

Świeży wypadek takiego nadnżycia przedstawia 
głośna sprawa p. Rosoła. I on wniósł w dobrej 
wierze rekurs z* pośrednictwem żywieckiej Rady 
szkolnej okręgowej i to na kilka dni przed upły­
wem terminu, a w reknisie tym podniósł nader 
ciężkie zarzuty przeciw inspektorowi Schaschkowi
1 staroście Kokurewiezowi.

Zamiast jednak rekurs ten przedłożyć bezzwło­
cznie Radzie szkolnej krajowej, lnb natychmiast 
zwrócić petentowi, by uniknął przedawnienia, co 
Rada szkolne okręgowe z tytułu swego opiekuń­
czego stanowiska względem podwładnego personaln 
uczynić była obowiązaną, żywiecka Rada szkolna

rodowy pusty; od ustatnich wyborów, gdy zcią- 
gnięto z niego wszystkie mandaty poselskie, 
nikt na nim nic nie położył. Co najwyżej mo­
gliby konserwatyści z Koła złożyć także na 
nim uratowaaą „solidarność narodową" w for­
mie zreformowanego statutu klubowego; —  cho­
ciaż znowu tensam statut, ouok boleści i wsty­
du, a bez domieszki innych zdobyczy, strasznie 
szyderczo będzie wyglądał.

Kraj zresztą najlepiej oceni doniosłość tej 
solidarności narodowej, którą uratowano w Wie 
dniu. Już samo zaprzepaszczenie Cieszyna wy­
wołało radość nie mniejszą od orderu p. Ja­
worskiego i „powrotu11 p. Bobrzyńskiego. Teraz 
wszyscy nastawiają worki na dalsze zdobycze 
solidarnego Koła polskiego. Więc tylko cierpli­
wości! Najwidoczniej „coś będzie11, bo Koło ob­
raduje z coraz większą „tajemnicą11. Nie godzi 
się uchylać tej chusty, poza którą, jak nas 
kilkudziesięcioletnie uczy doświadczenie, zawsze 
tłuste kryją1 się niespodzianki.

Ich zapowiedź, do pewnego stopnia, zdradza 
przesłany mi wczoraj z kraju najnowszy list, 
„ n i e ś m i a ł e g o  p o s ł a 11, pisany z Wiednia. 
Oto fragmentaryczna jego osnowa:

Wiedeń, 21 marca.
... a tsn order Jaworskiego ucieszył mnie okro­

pnie. Niewiem dlaczego, ale zdawało się mi, jał 
żebym i ja  także kawałek tej pięknej wstęgi nosił 
na piersiach. W  rozmowie z moim ministrem, z któ­
rym, powiadam Ci, zupełnie mówię poufale, wyga­
dałem się z tem ncznciem. Uśmiechnął się tylko i 
powiedział znacząco:

— .Czego nie ma, „Herr Reichsrath11, to być 
jeszcze może. — Po czem dodał: Jaworski \ akże 
w pierwszym roku posłowania ordern nie dostał.

— Ależ Ekscelencyo — odparłem —  nie tak 
rzec* rozumiałem. Przecież ja  pojmuję, że jakkol­
wiek na stanowisku nrzęaowem dokładam wszelirich 
starań, aby spełnić moje zadanie, przecież tutaj je ­
stem nowieyuszem...

Myślę sobie potem: trochem się zasypał. Ale wziąw­
szy znowa na rozum, doszedłem dc przekonania, że 
tak bardzo nie mam czego żałować. Nie zaszkodzi! .

Ekscelencyi Jaworskiemu przy sposobności oso­
bno złożyłem gratnlacyę.

ów dla siebie bardzo niemiły rokurs przetrzymała 
kilkanaście dni poza termin ostateczny, przez co, 
ze względów normalnych, odrzucony został.

W obec tak rażącego naruszenia prawa osobistej 
obrony, p. Rosół przeszedł w czasowy stan spo­
czynku i na dalszej drodze satysfakcyi poszukiwać 
będzie.

Trudno bowiem przypuścić, aby w admiuistracyi 
państwowej, która zasadami sprawiedliwości zasła­
niać się zwykła, można było w taki lekkomyślny 
sposób igrać najświętszemi prawami nauczycieli In­
dowych i niszczyć ich egzystencyę bez legalnych 
podstaw.

Z tego też widzimy coraz jaśniej, że za ery p. 
Bobrzyńskiego doszło jnż w szkolnictwie do rozpa­
czliwych stosunków. —  Trudne też zadanie będzie 
miał następca p. Bobrzyńskiego, jeżeli tę niwę ze­
chce oczyścić z przełożonych, kuórzy grasują pośród 
nieszczęśliwych nauczycieli Indowych.

Z wielkiej chmury maty deszcz.
Powaga Niemiec zrobiła swoje, bo, jak do­

noszą z P e k i n u ,  hr. W a l d e r s e e ,  generało­
wie B a r r o w  i W o j a k ,  odbywszy naradę pod 
jego przewodnictwem w T i e n t s i n i e ,  posta­
nowili wycofać swoje kontyngenty ze spornego 
teiytoryum; najprzód cofnęli się Anglicy, a na­
stępnie Rosyanie. Wiadomość o takim wynika 
„incydentu" w Tientsinie, gdzie hr. Waldersee 
odegrał decydującą rolę, wywołać miała w L oi- 
dynie wielkie zadowolenie, Pomimo tego jednak 
stwierdzają tam fakt, że pretensye, jakie ro­
ścili sobie Rusyanie do kawałka terytoryum ko­
lejowego w Tientsinie, opierały się na t a j ­
n y c h  u k ł a d a c h  p o s ł a  r o s y j s k i e g o  
G i e r s a  z r z ą d e m  c h i ń s k i m ,  co wywarło 
niezmiernie przykre wrażenie wśród dyplomatów 
europejskich w Pekinie.

Hr. W a i d e i s e e  donosi pod datą 22 b. m. 
w ten sposób o chwilowem załatwieniu zatargu 
rosyjsko-angielskiego: Po rozmowie gen. Bar -  
r o w’a z gen. W o j a k i e m  załagodzono niepo­
rozumienie obustronne w ten sposób, który obie 
strony zadawalnia. Straże i posterunki zostały 
z oba stron cofnięte, poczem Anglicy oświad­
czyli, iż nie mieli zamiaru obrażenia flag. ro­
syjskiej i że rzekome usunięcie znaków grani­
cznych nastąpiło bez rozkazu i bez wiedzy wła­
dzy wojskowej angielskiej. Roboty na spornem 
terytoryum zostały wstrzymane aż do porozu­
mienia się rządu angielskiego z rosyjskim.

łDalszem potwierdzeniem doniesienia W aide r- 
seeg c  jest oświadczenie lorda L a n d s d o w n e ,  
ministra spraw zagr., który wczoraj oznajmił 
w Izbie gmin, że Anglia porozumiała się z Ro 
syą, co do wycofania swoich oddziałów wojsko­
wych ze spornego terenu w Tientsinie i odda­
nia tej sprawy do zbadania komisarzom z obu 
stron wyznaczonym. Narazie więc z wielkiej 
chraury Dowstał mały deszcz, jednakże nie trze- 
Da tego zatargu lekceważyć, bo jak z Londynu 
donoszą, zajście w Tientsinie było tylko jednym 
z licznych epizodów, wywołanych przez nietak­
towne zachowanie się Rosyan w Chinach. Naj­
bliższa przyszłość może tedy przynieść nam 
drugie, poprawniejsze wydanie j^ncydeatu" w 
Tientsinie, a wówczas możń on przyorać zupeł­
nie inne formy, o wiele więcej niebezpieczniej­
sze dla pokoja światowego. /

Spowiedź.
I znown powracamy do poezyi dnia dzisiej­

szego po porównanie, do tej wielkiej poezyi, 
która wstawać poczyna i rozpościera się ponad 
krajem...

Oto wspaniały krajoDraz: zachód słońca na 
tle jakiegoś widoku, niby tatrzańskiego, ale 
jeszcze po wizyonersku wyolbrzymionego, a 
wśród wieczornych oparów i odgłosów podnosi 
się głos poety, który imieniem gasnącego jak 
to słońce społeczeństwa, składa Bogu spowiedź 
ze wszystkich wad tego społeczeństwa, ze wszy­
stkich jego win i zbrodni. Czytelnik czuje, jak 
się sam ożywia i szlachetnieje w tem bolesnem

— Zapewniam Ekscelencyę — rzekłem — że 
ten akt najwyższago uznania odezwie się głęboko 
odczntem echem w kraju i narodzie Zwłaszcza moi 
wyborcy oceniają doniosłość zaszczytu, który nr nar 
wszystkich się rozlewa.

Ułożyłem to sobie naprzód. Prawda, że to dobrze 
wygląda ?

Ale Ekscelencya jakiś był kwaśny, newnie dla 
tego, że go jnż influenca nachodziła Wysłuchał 
poważnie, podziękował sucho, i zapytał:

— A- czy Ci wyborcy co pisali ?
—  To nie — odpowiedziałem — ale ja  prze­

cież znam ich usposobienie.
Na tom się skończyło. Swoją drogą myślałem, że 

z powodu tego oruern więcej będzie u nas uciechy, 
animuszu. Ale tego wszystkiego było mało. Niby 
mn to winszowali, ale taaie to tam i winszowanie 
było! JakDy za pańszczyznę. Mni* się zdaje, że te 
różne Ekscelencye w głębi serca zazdrościły Jawor­
skiemu, bo to każdemu się zdaje, że on jest naj 
mądrzejszy, i że bez niego rozsypałoby się Koło w 
kawałki.

Z początku tom się bardzo dziwił, sk?d jeden 
lnb drugi poseł potrafi o tylu naraz rzeczach mó­
wić. Jest profesorem prawa, a rezonnje i o rolni­
ctwie, i o kolejach, i o wywozie nierogacizny, o 
czem kto chce. Ale teraz widzę, że to zuown nie 
taka wielka sztnka. Jak się tu posiedzi rok jeden 
i drugi, to się człowiek tak osłucha tych różnych 
rzeczy, że potem o wszystkiem mówić potrafi.

Przyten każdy czegoś chce dla swojego miasta 
i dla swojego powiatn. Wypracuję też w najbliż­
szym czasie cały plan przeprowadzenia kanału wo­
dnego przez mój okręg wyborczy, tak, aby się każ­
dej wsi coś dostało. Toż to dopiero ucieszą się 
szlachcice... nadzieją, że im będą grnnta wykupy­
wać! A nłożę tak, że karał wodny poprowadzę je ­
dną przekątnią mojego okręgu, a dragą kolej że­
lazną. Kto więc nie dostanie wyknpna pod wodę, 
tego wykupi kolej. Jeżeliby mi się to udało, to 
mam już mandat zapewniony „in saecnla saeculo* 
rum". Ale to sekret, nie wygadaj się z tem, aby 
mnie który z posłów nie uprzedził.

Zresztą nudno tntaj teraz w parlamencie. Zarau­
to spokojnie. Jeszcze ci Schoenererowcy trochę nas 
zabawiają. Powiadają mi dzisiaj: będą na tajnem

Niedziela, 24 Marca 1901.

wyznaniu, „a dusza słucha i słucha... A dzień 
jej przygasa, a ona śladem tęsknicy płynie roz­
lewną falą księżycową, rosami płynie, lśniące- 
mi na łąkach i wierzchołkami ukojonych drzew 
i grzbietem białych gór, ku owym dniom zapo­
mnianym, gdy miłość i spokój nie były ogniem 
trawiącym, ani kamiennem, ślepem przeraże­
niem!" (Jan Kasprowicz-. „Moja pieśń wieczor­
na11. Warszawa, Chimera11, zeszyt 1.)

A równocześnie, jakby przedrzeźnianie, ode­
zwało się echo innej spowiedzi w małej bro­
szurze, po której przeczytania spogląda się 
z mimowolnym, zabobonnym lękiem na swoje 
dłonie, czy przypadkiem co z niej do nich nie 
przylgnęło. Jak tam poeta mówi imieniem spo­
łeczeństwa: „Kłamałem", „Zawinć i zazdrość 
tuliły się do mnie", „Nie umiałem powstrzymać 
bluźnierstwa11 i t. d, tak samo tn powta*-zają 
się wyznania, tylko podczas gdy tam poets 
dodaje bez ustanku „Moja to wina, moja wiel­
ka wina!11, tn spowieź czyniący chełpi się ze 
swycn win i każe je sobie za zasługę zapisać 
tym, co... sędziami dusz polskich nigdy być nie 
mogą.

Gorzki to i upokarzający dokument broszur­
ka: „Zasługi petersbuiskicgu „Krajn" wobec 
Rosyi, jej rządu i dynastyi" (W  Krakorie, 
czcionkami drukarni Związkowej 1901), tem 
bardziej gorzki, że skonstruował go me ktoś, 
co pragnął skrytykować „Kraj11 cytatami z je­
go własnych artykułów, ale, że jest to dosło­
wny przekład i przedruk memoryałn, jaki re- 
dakeya „Kraju" wydała po rosyjsku w ograni­
czonej liczbie egzemplarzy, które otrzymali je­
dynie dostojnicy i półurzędowi publicyści ro­
syjscy- Dokument ten nosi tytuł: „Oczerk pu- 
blicisti-czeskoj diejatielności polsko j gaziety 
„Kraj" za 10 liet (1882— 1892)"

Jest to zatem rzecz nie nowa, lecz dopiero 
obecnie zustaia przez kogoś udszukaną i prze­
pisaną w Bibliotece publicznej petersburskiej, 
gdzie, wedle przepisów rosyjskich, muszą być 
przesyłane bezwzględnie wszystkie publikacye 
i gdzie spoczywa w sali 18, szafie 173, na 
półce 1 pod numerem 172.

Memoryal swój reaakeya „Krajn" podzieliła 
na dziewięć rozdziałów, w których pomieściła 
swoje zasługi około szerzenia rusofiistwa, czyli, 
jak się sama kwieciście wyraża, oKoło „roz­
szerzenia wśród społeczeństwa polskiego trze­
źwości, umiarkowania i lojalizmu11 w rozmai­
tych dziedzinach życia polskiego. Rzecz pisano 
wtedy, gdy „Kraj" poza sobą miał już 10 lat 
istnienia, a więc kierunek ustalory, a ponie­
waż po nowych latach 10 kierunek pozostał 
ten sam, zatem rzecz zacbor .Ja zupełną świe­
żość, jako dokument do charaEte^ystyk5 Deters- 
barskiego pisma.

A więc „Kraj" się chwali, cytując ustępy ze 
swoich artykułów, że szerzył lojaliznr wobec 
carskiej dynastyi do tego stopnia, iż nawet, 
okrzyk „Vive la Pologne!11 wydany w r. 1891 
w Paryżu pizez pewnego Polaka na ulicy wo­
bec przechodzącego jedneero z wielkich książąt 
rosyjskich, nietylko „surowo potępił", ale na­
zwał aż „napaścią uliczną", i że nie wahał się 
ocalenie cara pod Borkami a carewicza w Ja­
ponii, przypisywać całkiem na seryo a ż .. .  cu­
dowi!

Dalej „Kraj11 przechwala się, że z powodu 
zamieszczonego w r, 1882 t. zw. „walnego wnio­
sku" posłów poznańskich, „oświadczył ponownie, 
że podobnego wniosku, zawierającego między 
innemi żądanie odbaaowama Polski, uznać nie 
może i nie powinien11, tak, jak gdyby ktos się 
troszczył o jego uznanie, że posunął się, dalej 
jeszcze i nawet projekt margrabiego Wielopol­
skiego „wytworzenia Polski autonomicznej1 na­
zwał „niemożliwym i dziwacznym", oś’ *iuł<5zi»- 
jąc, iż wprowadzenia go w życie nie pragnie, 
jakc „przepaści między rosyjskiem a polskiem 
społeczeństwem11, że wreszcie b"ał udział w u- 
roczystościach osławionego panslawistycznego 
„Słowiańskiego Towarzystwa dobroczynności" * 
życzył mu „osiągnięcia wielkiego i wdzięcznego 
zadania".

W  innem miejsca organ petersburski stara 
się udowodnić Rosyanom, że Liiwy i Białorusi

posiedzenia czytać jakąś „okropną" pornografię. 
Rzeczywiście hr. Vetter zapowiada: „to coś jest 
tak nieprzyzwoitego, że nawet na tajnem posie­
dzenia tego czytać niepodobna". Cóż to może 
być • takiego ? — myślę sobie. A tymczasem... w 
naszym „Bocianie" albo „Humoryście" sto razy 
pieprzuiejsze są dowcipy, a nikt się zuown tak 
bardzo nie wstydzi, nawet ci, co je piszą.

Dziwię się tylko, że dotąd nie było wielkiej uczty 
dla Jaworskiego z powoda tego orderu. Ale to pe­
wnie dla tego, że jeszcze nie wyzdrowiał

Dc widzenia, mam ci jeszcze )dnżo do powiedze­
nia, ale to jnż nstnie, gdy Wrócę z parlamentn.

Zostawiam jednak „nieśmiałego posła" j e?o 
marzeniom o kanałach wodnych, kolejach, or­
derach i t. p. pięknych rzeczach, a widząc, że 
jnż niewiele zostaje mi miejsca w feletonie, 
zapisuję tylko w kronice obiegł ego tygodnia 
doniosły, na królewskim Wawelu dokonany 
akt wymiarn sprawiedliwości na Balcerze.^ ~— 
Groziło mc powieszenie w sarn dzień jego 
imienin: na św. Józefa. Ale gdy m iłosierne 
ludzkie nie zna granic, więc przedłużono mu 
życie o cały jeden dzień. I słusznie Stojąc 
pod szubienicą byłby sobie może pomyślał: „A  
to mi piękne powinszowanie!" Tak zaś, przez 
cały jeden dzień, i to właśnie przez cały dzień 
swoich imienin, cieszył się drogocenną, chociaż 
zwodniczą nadzieją, że mu darują życie — 
marne życie w kazamatach kryminału.

W reszcie  podnoszę doniosły i korzystny dla 
gospodarki m iejskiej pod koniec ubiegłego ty­
godnia wypadek. Już, już zaczęło słońce przy­
piekać, jnż zaczęJy  się wznosić tumany kurzu 
i ju ż bliską zdawała się konieczność użycia 
wody z hydrantów w odociągow ych do skrapla­
nia ulic. A nużby, nie daj Boże, nie Dyło przy- 
iządów  do skrapiania w^-dle now ego system u! 
Co za wstyd! —  Teraz honor miasta urato­
wany, bo zima dobroczynna zaczęła się na-
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nie uważa za „kraj polski, lecz za integralną 
część państwa rosyjskiego1* i kuje dla siebie 
zasługę z tego, iż onego czasu „potępił proces 
karny wytoczony p-zez władze austryackie Ol­
dze Hrabar, ks. Naumowiczowi i p. Dobriań- 
ókiemu-1.

Nie będziemy iść dalej śladem zasług „Kra 
ju “ , roztaczanych przez mego samego przed 
moskiewskiem okiem i duszą, bo doprawdy aż 
wstręt zbieraj kiedy się czyta takie rzeczy, 
jak np. przechwałki, iż pismo to z powodu dro­
bnej defraudacji w Kasie „Związku polsko- 
amerykańskiego**, którą natychmiast pokryto, 
nieprawdziwie, a świadomie rzuciło podejrzenie, 
że „pieniądza należały może d~ sumy t. z w. 
Skarbu narodowego**, przyczem „K raj“ dodaje, 
iż uważa „takt ten za smutny i pocieszający 
zarazem** ze względu n a . . „dobro społeczeń- 
stwa“ ! . . . Ostatecznie bowiem „Kraj** cytuje 
znane i aż zanadto „uznane** s\voje grzechy, 
ważnen: jest zaś to, że tu odsłania bez obłudy 
przed Kosyanami właściwy ich cel: służenia 
rosyjskości, że uadaje im głębsze jeszcze zna­
czenie. niż na pozór miały.

Usprawiedliwia się bowiem, dlaczego nie pi­
sze zupełnie w tym tonie i sposobie, co dzien­
niki rosyjskie — tylko tem, „że >,Kraj“ zwraca 
eię do czyi*\ników polskich i że chcąc prze­
konać, nie ppwinien drażnić**, czyli, że nawet 
tc nń znaczne cechy polskości, jakie posiada, 
są tylko maską-

Równocześnie, jako ekwiwalentem. „Kraj“ 
chęłpi się atakami pism galicyjskich i poznań- 
sfcitlr na 3iebie za swoje moskalofilstwa i z nie- 
11 krywana dumą powiada, iż „„Goniec Wielko- 
polski** zaklina się, że posiada dowody pobie­
rania przez „Kraj'J subwencyi od. rządu rosyj­
skiego; „Orędownik** utrzymuje, że wsączamy 
do serc polskich truciznę panslawizmn, lwow­
ska z»ś „Narodówka-* krzyczała na całe gardło 
o naszej zdradzie'*.

Wywody swojego memoryału „Kraj-* kończy 
taką apostrofą do jego rosyjskich, a zapewne 
dostojnych i- możnych, czytelników:

„Konsekwencya w stosowaniu wyłożonych tn 
zasad i dążeń, jakoteż rosnące wciąż w społe­
czeństwie polskiem poczucie zupełnego otrzą- 
śmęcia się z dawnych wad szowinizmu i lekko­
myślności (a wiemy dobrze, co -K raj“ pod 
temi słowami rozumie! Przyp. Red.) są dowo­
dem p o ż y t e c z n o ś c i  „Kraju** i zarazem 
r ę k o j m i ą ,  że zarysowany wyżej p r o- 
g r a m  p i s m a k  ni e  z m i e n i  s i ę  w przj- 
szł*ńci-‘

Nie wchodzimy w to. jakie pobudki skłoniły 
,.Kraj“ do zapewniania Rosyan o swej dla nich 
pożyteczności, nam wystarcza sam dla siebie 
taki fakt, że redakcya tego pisma poczuwa się 
do obowiązku składania raportów sferom rosyj­
skim ze swej działalności wśród społeczeństwa 
polskiego. I jeżeli „Kraj“ ongiś z powodu o- 
wacyi, urządzonych ks. Aleksandrowi Baiteu- 
berskienm we Lwowie pisał że -„'przez usta p. 
Gniewosza i p. Kamińskiego nie przemawiała 
Polska**, to ta jego spowiedź meinorjałowa, po- 
v. inna przekonać^ nasze społeczeństwo i rozu­
mniejszych z Rosjan nawet, że tem mniej je­
szcze Polska przemawia ze szpalt „Kraju!...**

Lepszy wynik objawia się w szkołach specyal- 
nycli żeńskich, w których frekwencya podniosła się 
w ciągu omawianego okresu z 371 do 456. Szkoły 
te uczą robót ręcznych i szycia , t. j. rzeczy dla 
dziewcząt najbardziej pożądanych.

W  końcu na szczególniejszą wzmiankę zasługują 
3 szkoły dla dorosłych analfabetów. Z początkiem 
omawianego okresu istniała tylko jedna 3-klasowa, 
założona przez Towarzystwo oświaty indowej w Kra­
kowie , a przeznaczona dla sług żeńskich. Zapisuje 
się do niej co roku 250— 300 sług — W  roku 
1896/7 założyło Towarzystwo szkoły ludowej dru­
gą taką szkołę dla dorosłych mężczyzn, w roku zaś 
1897/8 założoną została przez wspomniane Towa­
rzystwo szkoła analf betów na Daj worze. W  obu 
tych szkołach było po 138 uczniów.

Obraz ten stosunkowo pomyślnego rozwoju szkół 
ludowych w Krakowie tudzież frekweucyi w tychże 
musi każdego dbającego o oświatę publiczną napeł­
nić niekłamanem zadowoleniem , i życzyć należy, 
aby i nadal rozwój w tym względzie stale się za­
znaczał.

Ze statystyki m. Krakowa.
Szkolnictwo Indowe.

Jednym z najproduktywniejszych, chociaż finan­
sowo najdotkliwszych wydatków miejskich, są ko- 
■zta utrzymania szkół ludowych. Zwiększa się i :h 
frekwencya, a z nią i wydatki w dziale budżeto­
wym. Biuro statystyczne miejskie podaje nam o 
rozwoju frekwencji w szkołach miejskich krakow­
skich następujące szczegóły:

W  Krakowie, jak gdzieindziej, są szkoły ludowe 
męskie i żeńskie, a wreszcie mięszane. Są dalej 
szkoły ludowe publiczne, tudzież prywatne, ostatnie 
z nich bądź to z prawami szkół publicznych, bądź 
bez nich. Oprócz tego istnieje kategorya szkół lu­
dowych specyalnych, z charaktei em praktycznym, 
jakoto szkoły przemysłowe męskie, tudzież kilka 
szkół specyalnych żeńskich.

Wogólności wszystkich szkół ludowych w Kra­
kowie było z końcem objętego sprawozdaniem biura 
statystycznego miejskiego okresu lat 1890/1 do 
1897.8  razem 56, z tych 21 męskich, 33 żeń­
skich, zaś 2 szkoły mięszane.

Na 21 szkół męskich 19 jest czteroklasowych, 
a tylko dwie ośmioklasowe. Szkoły żeńskie mają 
przeważnie 5 do 8 klaa.

W  szkołach tych uczęszczało:
w roku Bzk. chłopców dziewcząt

1890 1
1891 2
1892 3
1893 1 
1894/5 
1895 6 
1896,7 
1897/8

3346
3548
3556
3566
3522
3648
3693
3836

5349
5562
5615
5629
5721
5945
6016
6304

Okazuje się z powyższego zestawienia ogólnie 
znaczny wzrost liczby uczących się. Od roku szkol­
nego 1890/1 do 1897 8 podniosła się ilość uczniów 
o 490, zaś uczennic prawie dwa razy tyle, bo o 
955. Pewien zastój daje się spostrzegać w latach 
1892/3^ -1 8 9 3  4 i 1894 5, wykazujących co do 
chłopców wprost ubytek, zaś co do dziewcząt nie- 
znaczny tylko wzrost liczby uczącej się żeńskiej 
dziatwy. Najsilniej wzmogła się natomiast frekwen­
cya w roku 1891 2, bo aź o 451 uczących się 
dzieci, z których 238 przypadało na chłopców, zaś 
213 na -dziewczęta, a dalej w r. 1897/8, który 
w stosunku do roku poprzedniego, tj. 1896/7 wy­
kasuje nadwyżkę 4 3 1 uczących się, a to 143 chłop- 
ećw, dziewcząt zaś 288. Przeciętnie wzrastała frek- 
weneya w szkołach ludowych co roku przeszło o 
1 8 0 .uczących się, względnie co dwa lata o 361.

Wspomnieliśmy o specyalnych szkołach ludowych 
z charakterem praktycznym, mających za cel zara­
zem przegotowanie do pewnego praktycznego za­
rodu. Uzupełniają one szkoły Indowe, a kształcąc 
'W pewnym przemyśle, mogłyby dla społeczeństwa 
oddawać wielkie nsługi, gd jby ich nie zaniedbywa­
no i gdyby rzemieślnicy swoich terminatorów do 
uczęszczania do nich gorUwiej zachęcali i nakła­
niali. Z ubolewaniem jednak musimy wyznać, że 
frekwencya tych szkół bynajmniej się nie pudnio- 
sła, ba nawet okazuje się z końcem r. 1898 je­
szcze nieco niższą, niż w początkach. I tak liczba 
uczęszczających do tych szkół wynosiła w roku 
1890/1 uczniów L036, gdy w r. 1897/8 spadła na 909.

Śpiewacy z Montmartre.
Paryż, 19 marca.

( = )  Berlin przez pewien czas głośno się odgra 
żał. że wydrze Paryżowi palmę pierwszeństwa na 
polu literatury, uanki, sztuki, mody itp., a wynikiem 
tych gróźb jest naśladownictwo, chwytanie w lot 
pomysłów paryskich, przeszczepianie na piaszczysty 
grunt berliński rozmaitych cieplarnianych roślin, 
które tylko nad Sekwahą mogą żyć i wydawać o 
woce. W  tbn zposób powstał w Berlinie rodzaj tea­
trzyku pod nazwą „Ueberbrettl**, założony przez 
Wohlzogena na wzór paryskich „Kabaretów**. — 
Z Berlina przejdzie „Ueberbrettl1* zapewne do W ie­
dnia,, a później może nawet zjedzie do Krakowa, 
ażeby przynajmniej przez kilku tygodni imponować 
zwolennikom niemieckiej tandety.

W  Paryżu powstały „ kabarety “ same z siebie, 
podobnie jak czasami n» gzymsie starej wieży wy­
rasta drzewko z nasienia, któr6 tam wiatr zaniósł. 
Spiritus fiat, ubi vult. Przed laty na lewym brze 
gu Sekwany, w dzielnicy łacińskiej, zgromadzali się 
w pewnym lokalu młodzi literaci i artyści, pili wo­
dę z absyntem, fc przede wszy stkiem deklamowali i 
śpiewali swoje wiersze i piosnki. Niejaki Salis, 
kiepski malarz, lecz pomysłowy człowiek, powiedział 
sobie, że na takie wieczorne popisy mogłaby przy­
chodzić publiczność. Co pomyślał, wnet wykonał i 
oto powstał znany wszystkim, choćby z pism ilu­
strowanych „Chat noir“ . Salis nie wziął patentu na 
swój pumysł, wkrótce więc zaczęły się mnożyć po­
dobne teatrzyki jak „Treteau de Tabarin** i „Rou- 
lotte“ , gdzie się płaciło za wstęp pięć franków, jak 
później „Quat-z’arts“ . „Cabaret des Arts**, „Con- 
servatoire de Montmartre** i wiele innych, gdzie 
za dwa franki dostawało się bilet wstępu, a w do­
datku „consommation'* pod postacią filiżanki kawy, 
szklanki piwa. lub kieliszka wódki. Na ścianach 
owych kabaretów malarze i rysownicy umieszczali 
wyborne nieraz karykatury, a Montmartre nazywa­
no żartobliwie siedzibą sztuki. Wyrobił się nawet 
osobhy „esprit de Montmartre**, który swoją for­
mułę literacką znalazł w komeóyach Maurycego 
Donnaya.

Salis umarł, a „Chńt noir** upadł, Ż chwilą tą 
skończyła się najpiękniejsza, czy najznamienniejsza 
epoka śpiewaków z Montmartre. Do tej chwili byli 
oni 'artystycznem wcieleniem opozycyi przeciwko 
rządowi, arystokracji i burżoazyi. Wypędzili — jak 
powiadają 1’aryżanie — prezydenta republiki Ca- 
simir-Perier’a z pałacn elizejskiego. Arystokraci i 
bogaci mieszczanie przychodzili dc ciasnych kabare­
tów i przyjmowali frenetycznemi oklaskami ironi­
czne piosnki, zwrócone przeciwko ich śroleBznościom. 
Co więcej: bogaci ludzie zaczęli do siebie zapra­
szać śpiewaków z Montmartre, którzy przy ucztach 
popisywali się wohec rozbawionych gości.

Właściwie Paryż posiadał już w X V II w. tych 
ludowych śpiewaków. A czemże był Bęranger, czem 
Nadand ? Zasłngą Salisa jest tylko wskrzeszenie 
starej tradycyi. To, co nad Sekwaną jest natural­
nym płodem kultury, siało się w Berlinie sztu­
cznym tworem jednego człowieka. Paryscy śpiewacy 
z Montmartre stanowią odrębny cech, zajmują się 
tylko występowaniem na sconie „kabaretu** i nie 
mają żadnych ubocznych zajęć i zarobków. Niektó­
rzy tylko pracują w pismach humorystycznych. Są 
pomiędzy nimi istotne talenty, jak były lekarz Ga­
bryel Montoya, Paweł Delmet, a przedowszystkiem 
Ksawery Privas. Każda Paryżanka zna piosnkę 
Montoi p. t „Bsręeuse bleue*1 i Dolmeta „Stanels 
ń Manon“ . Każdy znów Paryżanin nuci rVieux 
mindiant“ . rymowane dzieje wywiedzionego w pole 
nieszczęśliwca, który Wszystko złożył u stóp swojej 
„Margot, la brune** i został w końcu żebrakiem. 
Ksawery Privas, książę śpiewaków z Montmartre, 
jest autorem bardzo popularnej śpiewki p. t. „Les 
chimeres**, najlepszym atoli utworem jego jest „Le 
Testament de Pierrot**. Umierający Pierrot zapisuje 
swoim wierzycielom długi wędrownemu poecie' swoją 
broń ironię, a swej ukochanej Kolombinecie serce: 

„Je laisse mon coeur 
A Colombinette,
Tant que la pauvretts 
N’ania coeur meilleur**.

P olityk ę  w  piosnkach upraw iają : Forsy i H yspa. 
Zupełnie odrębne stanowisko za jm u je M arel L egay , 
starszy ju ż  człow iek  z rozw ichrzouą czupryną, śpie­
w a jący  potężnym  głosem  rew olu cy jn e  śpiewki.

Berliński nUeberbrettl“ jest nieudałą karykaturą 
paryskich „kabaretów**, które mają wiekową trady- 
cyę, własną literaturę i właściwy sobie styl. Gdy 
Privas śpiewa ostatnią strofkę z testamentu Pier- 
rota, wówczas oczytany nieco Paryżanin przypomi­
na sobie, że przed stu laty Parny w swej „L ’heure 
du Bbrger“ napisał w podobnym duchu:

„Hier Nicetto,
Sons les bosąuets 
Sombres et frais,
Marchait seuletts.“

F abryki Kruppa moŻDa za pomocą pieniędzy ka­
żdej chw ili stworzyć, ale wpoić w Berlińczyka 
„esprit** Paryżanina, to chyba należy do pracy 
Danaid.

o n i k a *
K r a k ó w , 23 marca. 

107 rocznicę przysięgi Tadeusza Kościuszki
na Rynku krakowskim oochodzono dzisiaj w Kra­
kowie. W  kościele N. P. Maryi o godz. U  przed

południem odbyło się solonne nabożeństwo, odpra­
wione przez ks. infułata Krzemińskiego, przy uczest­
nictwie nadzwyczaj licznie zebranej publiczności ze 
wszystkich sfer miasta. Tuż przed wielkim ołta­
rzem ustawiły się cechy z chorągwiami, stowarzy­
szenia weteranów wojsk polskich z lat 1831 i 1863, 
zastęp „Sokołów**, wydział Towarzystwa Tadeusza 
Kościuszki i komitet budowy pomnika Kościuszki, 
dalej prawie wszyscy urzędnicy magistratu krakow­
skiego, na nabożeństwo przez prezydenta p. Fried- 
leina z biur uwolnieni, oraz niezliczona moc mło­
dzieży szkół średnicn i panienek szkół publicznych 
i pensjonatów. Chór kościoła N. Panny Maryi pod­
czas nabożeństwa śpiewał odpowiednie pieśni reli­
gijne.

Gorąco patryotyczne kazanie na temat miłości 
Ojczyzny wygłosił ks. Anioł z zakonu 0 0 . Kapu­
cynów w Krakowie. Po skończofiem nabożeństwie 
cały kościół zabrzmiał potężnym chórem wszystkich 
zebranych, którzy odśpiewali kilka pieśni patryoty- 
czno-reiigijnych.

Kamień pamiątkowy w Rynku położony na miej­
scu, na którem wielki naczelnik przysięgał narodo­
wi walkę z najezdcą, został dziś staraniem To­
warzystwa im. Tadeusza Kościuszki udekorowany 
olbrzymim wieńcem, spiętym przez połowę wstęgami 
o barwach białej i czerwonej.

Przypominamy, że jutro, w niedzielę, o godzi­
nie 3 po południu dany -będzie w teatrze miękkim 
„Kordyan*1 Słowackiego, dla uczczenia rocznicy przy­
sięgi Kościuszki na Rynku krakowskim. Czysty do­
chód przeznaczony na budowę pomnika Kościuszki 
w Krakowie.

Przypominamy, że jutro w niedzielę d. 24 b. m.
0 godzinie 4 po południu odbędzie się walne ze­
branie członków krakowskiego „Sokoła**.

Towarzystwo lekarskie krakowskie odbedzie 
we środę dnia 27 b. m. o godz. 6 wieczorem w sali 
wykładowej prof. Szajnochy, posiedzenie zwyczajne, 
na którem dr Ludomił Korczyński wygłosi odczyt 
na temat: „Rozwój i obecne stanowisko organoie- 
rapii“ .

Na ostatniem swem posiedzenia Towarzystwo 
lekarskie krakowskie, w celu uczczenia długoletnich 
zasług dra Władysława Ściborowskiego, położonych 
około zawiązania i rozwoju Towarzystwa, miano­
wało go jednomyślnie członkiem honorowym.

Towarzystwo oświaty i udowej (krakowskie) 
odbędzie jutro o godzinie 3 po południu w sali Ra­
dy miejskiej doroczne walne zgromadzenie.

„Wesele** St. Wyspiańskiego. Na wczorajszem 
4-tem przedstawieniu „Wesela**, najgłośniejszej 0- 
bocnie sztuki Da scenach polskich, autor stał się 
przedmiotem niebywałej owacyi ze strony publi­
czności. Teatr wysprzedany był do ostatniego miej­
sca, autora wywoływano już przed rozpoczęciem — 
rzecz niebywała —  1 go aktu, a po akcie 2-g* n 
owacja dosięgła kulminacyjnego punktu. Wyspiań­
skiemu wręczono 2 olbrzymie wieńce, z których je ­
den był uwity z biletów wizytowych, wielbicieli 
jego talentu, oprócz tego z lóż, krzeseł, balkonów
1 galeryi przez kilkanaście minnt rzucano na autora 
kwiaty tak, że prawie scena niemi była zasypana. 
Wobec tego niesłychanego powodzenia, „Mesele** 
nie zejść ma z afisza przez dłuższy przeciąg czasu.

Uniwersytet ludowy W  niedzielę odbędzie się
0 godz. 5 wieczorem wykład dra Gerżabka o ana­
tomii i fizyologii człowieka z przedstawieniem obra­
zów świetlnych i z demonstracyami.

Z uniwersytetu. P. Roman Franciszek Hinzin- 
ger, praktykant konceptowy skarbu, rodem z Kra­
kowa, otrzymał dziś na tutejszym uniwersytecie sto­
pień doktora praw.

Na otwarcie wystawy w nowo Wybudowanym 
pałacu sztuki Towarzystwa przyjaciół sztuk pię­
knych w Krakowie rozstrzygnięty został konturu 
na plakat. Jury, złożone z pp, Stachiewiczt, Talow- 
skiego i Tomkowicza, p r z y z n a ł o  p i e r w s z ą  
n a g r o d ę  plakatowi w głębokim tonie zielonym 
pod gudłem „Harfa**, zaprojektowanym pi zez zna­
nego artystę-iftalarza p. S t a n i s ł a w a  F a b i j a ń -  
s k i e g o.

Zuchetto dla ks. bisk. Puzyny. Członek papie­
skiej gnardia nobili, Salvatore Salimei, otrzymał od 
papieża polecenie przewiezienia z Rzymu do Kra­
kowa, dla ks. bisknpa kniazia Puzyny pnrpnrowegc 
.zucnetta** (czapeczki kardynalskiej).

Delegat Laskdwski. Z Krakowa donoszą do 
pism lwowskich: Według krążących w poważnych
tutejszych kołach wieści, delegat Laskowski nie 
wstąpi w miejsce Bobrzyńskiego, lecz przyjdzie 
prawdopodobnie do namiestnictwa w miejsce mają 
cego wkrótce ustąpić wiceDrezydenta Lidia.

Zjazd dziennikarzy słowiańskich. Dotąd zgło­
siło się około 100 uczestuików trzeciego zjazau 
dziennikarzy słowiańskich, który się odbędzie w Du­
browniku. Uczestnicy zgromadzą się 4 kwietuia wie­
czorem w hotelu Continental, w Rjece, skąd odjadą 
następnego dnia o godz. 101 /a przed południem 0- 
krętem wprost do Dubrownika. Udziałowe uczestni­
ków zjazdu wynosi 10 koron Ze względu na uro­
czyste zebranie należy wziąć ze sobą strój narodo­
wy lub czarny strój wieczorkewy.

„Kiermasz Kwiatowy*1, który odbędzie się w po­
niedziałek dma 25 b. m. w Krakowie w sali hotelu 
Saskiego na dochód Towarzystwa Oświaty ludowej, 
zapowiada się nadspodziewanie świetnie. Komitet 
posiada 450 doniczek, a na jutro zapowiedziano 
jeszcze dalsze przesyłki, tak, że ogółem stanie na 
pięciu stołach 500 bardzo pięknych roślin. Przewa­
żają rośliny ozdobne: palmy, draceny, pelargonie 
angielskie i t. p ., ale nie brak i pokaźnej liczby 
roślin kwitnących (azalie, hiacenty, krokusy, fijołki, 
konwalie, tulipany, laki i t. p.). Każdy stół zdobić 
będą bukieciki z kwiatów ciętych. Jeden stół siu- 
żyć ma jako bufet. Artyści krakowscy dostarczyli 
około stu kart ilustrowanych rysunkami i akware­
lami; obok rozłożone będą karty z aforyzmami wy­
bitnych uczonych, literatów i artystów. Wstęp na 
salę 20 c t . , udział przy stolikach 10 c t . , podwie­
czorek 20 ct. wstęp na galeryę 1 korona.

Opieką nad stolikami, podzieliły się panie w spo­
sób następujący: Bilety wstępu panie: Janowa Fe­
dorowiczowi i Grodyńska; bufet pp.: Rubaczkówna
1 Bałucka z córką; stoły z kwiatami pp.: Darguno- 
wa, Czapelska i Dulębianka, Józefowa Kotarbińska, 
Siemaszkowa, Morska-Popławska i Ordonówna; Sta­
nisławowa Pareńska z córkami, Tadeuszowa Tedo- 
rowieżowa; nr. Andrzejowa Potocka; Henrykowa 
Szarska, pp. Ciechanowskie i Anha Starzewska.

Z Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych.
Losowanie dzieł sztuki między członków Towarzy­
stwa za rok 1900, odbędzie się w poniedziałek, d. 
25 b. m. o godzinie 12 w południe w salach wy­
stawy Towarzystwa w Sukiennicach.

Wieczorek chóru akademickiego — jak dono­
siliśmy —  odbędzie się w niedzielę^d.^24 b. m. w auli

uniwersytetu. Na wieczorku śpitwuć będzie po raz 
pierwszy świeżo zawiązany kwartet solowy Chóru 
akademickiego. Nie wątpimy, iż wieczorek zgroma 
dzi liczne giono słuchaczy, tembardziej, iż dochód, 
w przeważnej części przeznaczonym jest na sana- 
torym akademickie w Zakopanem.

Z Towarzystwa muzycznego. Członkowie To 
warzystwa, którzy zamówili hilety na koncert ania 
29 b. m. z udziałem Alfreda Griinfelda, zechcą je 
wykupić do wtorkn dnia 26 b. m. włącznie, gdyż 
po upływie tego terminu będą mnsiały być sprze-

Szczakowej, a Stanisława Krzyżanowskiego z  Kra­
kowa do Oświęcimia.

Konfiskata Dzisiejszy numer tygodnika „Obro­
na ludu“ skonfiskowany został za ustępy z arty­
kułu p. t. „Nie krzywdzić żydLów**.

Deszcz krwawy w Zakopanem Czytamy w 
„Przeglądzie zakopańskim**: Wieczorem we środę
13 b. m., pojawiła się na błękitnem niebie potężna 
chmnrs pomarańczowa. Rzuciła na śniegi rudawe 
refleksy. Potem w nocy powstał gęsty deszcz. Na 
zajntrz rano na oknach mieszkań zakopańskich mo-

dane. Pozostałe bilety sprzedaje kancelarya Towa- zna było spostrzedz ślady pozostawione przez ten
rzystwa w godzinach ud 12— 1 w południe i od 
5 — 6 wieczorem.

0 katedrze na Wawelu i jej res+auracyi wy
powie odczyt publiczny prof. Odrzywolski, prowa­
dzący restaurację, we środę dnia 27 b. m. o godz. 
4 po południn w auli uniwersyteckiej. W  szeregu 
odczytów urządzanych tej zimy dla publiczności o 
wyższym poziomie wykształcenia, a na rzecz Towa­
rzystwa oświaty ludowej, jest to z pewnością naj­
aktualniejszy w tej chwili w Krakowie. Odczyt bę­
dzie wstępem i przygotowaniem do zbiorowego zwie­
dzania katedry, który ma się odbyć w jednym z dni 
następnych pod przewodnictwem prof. Odrzywol- 
skiego.

Ozy Kraków jest stołecznem miastem? Sokcjs
prawnicza Rady miasta obradowała onegdaj pod prze­
wodnictwem I wiceprezydenta miasta prof. dra Ju- 
liasza Leo nad sprawą prawno - politycznego stano­
wiska miasta Krakowa, jako miasta, posiadającego 
dotychczas tytuł ristołecznego**, oraz nad łączącemi 
s.ę z tą sprawą kwestyami podatkowemi. Obrady 
powyższe wywołał przegrany przez gminę przed 
trybunałem administracyjnym proces o wymiar po­
datku kolei Północnej , oraz wniosek r. m. dra Fi 
Paszkowskiego, w myśl którego Rada miejska spra­
wę powyższą przekazała do rozpatrzenia sckcyi pra­
wniczej. Po dłnższej dyskusyi uchwalono ograni­
czyć się na razie do wniesienia potycyi do Rady 
państwa o zmianę niektórych ustaw podatkowych, 
dla Krakowa niekorzystnych, w pierwszym zaś rzę­
dzie o przeniesieni miasta Krakowa z I do II klasy 
podatku domowo-czynszowego, coby spowodowało ob­
niżenie stopy podatkowej z 2 6 % ° /0 na 20°/e —  a 
podwyższenie procentów na koszta utrzymania do­
mów w dobrym stanie z 15°/0 na 30°/0. W  dysku­
syi zabierał głos dr Propper , który zażądał, aby 
sprawa znaczenia Krakowa raz stanowczo wyświe­
tloną została. Dla rządn, gdy trzeba coś brać 
z Krakowa, miasto nasze jest „Hauptstadt“ , ale 
gdy mu rząd musi coś dać, jest wtedy „Kleinstadtr. 
Referentem dla powyższej sprawy na posiedzenie 
pełnej Rady wybrała sekeya wiceprezydenta dra Leo. 
Nie chcąc na razie występować jednocześnie z in- 
nemi postulatami podatkowemi, jak n. p. ze znie­
sieniem akcyzy rządowej i t. p., uchwalono ograni­
czyć się tymczasowo do tej jednej sprawy, która 
zarówno dl° mieszkańców, jako lokatoiów, n.emniej 
dla właścicieli rea’ ności i finansiw gminnych jest 
najważniejszą. — Sekcyę skłoniła do tego również 
ta okoliczność, iż z podobnem żądaniem w Radzie 
państwa wystąpili posłowie morawscy, wnosząc pro­
jekt ustawy o przyznanie takichsamych nlg w po 
datku domowo-czynszowym dla miasta Ołomuńca.

W „Czytelni akademickiej** imienia Adama Mi­
ckiewicza odbędzie się ku nczczemu 107 rocznicy 
przysięgi Taaeusza Kościuszki w poniedziałek, dnia 
25 b. m, o gudz. 6 wieczorem uroczysty Wieczór, 
na który wydział Czytelni uprzejmie słuchaczów i 
słuchaczki uniwersytetu Jagiellońskiego zaprasza.

Pracownia chemiczna miejska w Krakowie
w r. 1900 aokonsła rozbiorów chemicznych 9.948 
rewiz.yj przeprowadziła 217 bądźto na targach 
bądź w sklepach i Drzedsiębio-stwach, w których 
odbywa się sprzedaż lub wyrób środków spożyw 
czych. Chem.k miejski kończy swe sprawozdanie 
następującemi uwagami: „Nadmienić mi wypaaa, że 
w Krakowie na punkcie środków spożywczych, lo­
kali, przeznaczonych do ich sprzedaży i przedsię­
biorstw, trudniących się wyrobem środków spożyw­
czych , używek i t. p . , wiele jeszcze jest do zro­
bienia, wiele do poprawienia. Do poprawy stosun­
ków przyczynić się mogą jedynie częste rewizye i 
liczne badania. Aby to jednak należycie mogło' być 
wykonywane, potrzeba koniecznie ustanowienia ko­
misarza targowego, odpowiednio ukwalifikowanego, 
któryby działał z chemikiem miejskim wspólnemf si­
łami. Potrzeba ustanowienia komisarza targowego, 
egzaminowanego, stała się piekącą.

Na gimnazyum cieszyńskie jntro i w ponie­
działek po południn dane będą przedstawienia Fre­
drowskiego ‘„Dożywocia** w sali Kasyna powszech­
nego (Lubicz 5). Nadmienić się godzi, że przedsta­
wienia te nie są wcale czysto kasynowemi, t. j. 
przeziiaczonemi li tylko dla członków Kasyna; i 
owszem przedstawienia te dane będą dla szerszej 
pnbliczności, a icn urządzeniem z*jm ij« się „Ama­
torskie Towarzystwo miłośników sceny“ którego 
statuty wjtrótce zatwierdzi namiestnictwo Inaczej 
mówiąc: lnićyanitorowie przedstawień tych korzy­
stają tylko z gościnności Kasyna powszechnego, 
gdzie uzyskali salę. Ceny biletów niskie, cel szla­
chetny. wątpić więc nie można, że przedstawienia 
cieszyć się będą wielkiem powodzeniem.

Krakowska „Gwiazda** (Graniczna 6) urządza 
jntro wieczorem obchód patriotyczny kn nczczeniu 
przysięgi Taaeusza Kościuszki.

Odczyt W Podgórzu p. t. „Wspomnienia z La 
torgi we wschodniej Syberyi** będzie miał w po­
niedziałek dnia 25 b. m. o godzinie 4  pc połndnin 
w sali „ Sokoła “ p. Seweryn Turzański, rotmi tiz 
b. wojsk polskich z 1863 r. i 20-lefni wygnaniec 
na Syberyi. Ceny nader przystępne i interesujący 
odczyt sędziwego prelegenta ściągną zapewne liczne 
grono patryotycznej młodzieży.

W sprawie loteryi fantowi j w Iwoniszu ode­
zwał się wreszcie przewodniczący i skarbnik komi­
tetu loteryjnego, ks. Antoni Podgórski, proboszcz 
obrz. łac. w Iwonicze. Ks. proboszcz w przesłanym 
nam liście donosi, że wynik losowania, stosownie 
do przepisów, zamieszczony był w „Gazecie Lwow­
skiej “ , i że jakkolwiek z aniem 28 b. m. upływa 
termin wysyłania fantów, przecież wydawane one 
będą nadal przez cały miesiąc za zgłoszeniem się 
do komitetn w Iwoniczu.

Ks. proboszcz przysłał nam taitże 300 wyaazów 
wygranych z żądaniem załączenia ich zamiejsco­
wym prenumeratorom. Gdy jednak liczba tych egzem­
plarzy nie wy8tarcza do obdzielenia naszych pre­
numeratorów, nie możemy życzeniu temu zadość u- 
czyntó. Listy ciągnienia przeglądać można w biu­
rze inseratowem p. Strycharskisgo przy nlicy Ja­
giellońskiej.

Z policyi krakowskiej. Namiestnik prasniósł ko- 
misarzów policyi: Wilhelma Misiewicza ze Szczako­
wej do Krakowa, Karola Stiebera 1 Oświęcimia do

deszcz. Cienka powłoka rdzawa powlekała szyby. 
Pod mikroskopem pył ten okazał się bardzo dro­
bnym piaskiem kwarcowym, pełnym czerwonych 
ziarnek limonitowych. Pochodzi on z Sahary. Na­
niesiony został stamtąd wiatrami i spadł na ziemię 
razem z deszczem. Zakopańska chmnra była jedną 
z najbardziej na północ wysuniętych chmur, które 
w Palermo, Neapolu i t. d. „deszcz krwawy** wy­
wołały. Szczęśliwie odbyło się w Zakopanem bez tra- 
gedyi. W  dzień może zapanowałaby trwoga, a prze­
sadni z okrzykiem „La pioggia di bangne!** rznei- 
ciliby się i zbierali drżąc krwawą wodę. Noc po 
kryła niezwykłe zjawisko**.

TarnOW, 22 marca. Nie pamiętamy takiego wy- 
padkn , aby bank zastawniczy, względnie jego fnn- 
keyonarysze, pociągnięci zostali do odpowiedzialno­
ści karnej pod zarzutem uczestnictwa w kradzieży 
zastawionych w zakładzie kosztowności. Taki wy­
padek wydarzył się obecnie. P. Dulębowskiemu, pro­
fesorowi gimnazyalnemu w Nowym Sączu, skradzio­
no dnia 7 października 1899 zegarek, łańcuszek i 
pierścionek, wartości 400 koron. Kosztowność; te 
zastawił nieznany sprLWca w Banku zastawniczym 
fnndnszn podupadłych mieszczan w Tarnowie dnia 
10 października. Prof. Dnlębowski, dowiedziawszy 
się o tem, doniósł proknratoryi państwa w Nowym 
Sączu , skutkiem czego sąd śledczy wezwał Eank, 
by tych kosztowności w drodze licytacyi nie pozby­
wał. Banu nie nsłnchał wezwania i kosztowności 
te sprzedał przez pnbliczną licytację. Z tego po­
wodu zarządziła proknratoryr państwa w Tarnowie 
śledztwo przeciw Bankowi, względnie jego funkeyo- 
narynSŁom w kierunk i zbrodni uczestnictwa w kra­
dzieży.

W Bochni odbędzie się w poniedziałek dnia 25 
t>. m. o godzinie 5 po połndnin odczyt profe<>ora 
uniwersytetu Jagiellońskiego, dra W isiora Czernia­
ka na temat: „Napoleon I wobec sprawy polskiej**.

Pociągi letnie do Zakopanego. Ministeistwo 
kolei nie zezwoliło na zaprowadzenie niedzielnych 
pociągów spacerowych z Krakowa do Zakopanego; 
wprowadziło natomiast na sezon letni od d. 1 maja 
2 pociągi osobowe dziennie, mające z Krakowa 
wychodzić o godz. 8 min. 30 zrana i o godz. 3 min. 
45 po połndnin. Pociągi te mają być zarazem spa- 
cerowemi. — W  niedzielę będzie odchudził pociąg. 
z Zakopanego o godz. 11 w nocy, a przyjeżdżać 
do Kraków? o godz. 6 min. 45 zrana.

Zniżenie cen jazdy dla pielgrzymów do Kal- 
waryi Zebrzydowskiej. Z powodn pielgrzymek do 
Kalwaryi w czasie od 31 ma-ca do 5 Kwietnia 
1901 r. włącznie, wydawane będą na wszystkich 
stacjach i przystankach linij Frydel* M. - Bielsk, 
Bielsk-Kalwa-ya Zebrzydowska i Dziedzicb-Żywk c, 
do wszystkich 'ozkładem jazdy wskazanych pocią­
gów osobowych, jakoteż w dniu 15 kwietnia b. r. 
do wymienionych poniżej osobnych Dociągów osobo­
wych , bilety po z n a c z n i e  z n i ż o n y c h  c e ­
n a c h  do pojedynczych jazd do lub z Kalwaryi 
Zebrzydowskiej, jcikoteż do jazdy tam i napowiót 
(bilety z powrotem) do Kalwaryi Zebrzydowskiej. 
Te ostatnie bilety ważne są na 8 dn i, nie wlicza­
jąc niedziel i dni świątecznych. Oprócz codziennych 
pociągów osobowych knrsować będą w dniu 5 kwie­
tnia b. r. następujące osobne pociągi osooowe: Z Biel­
ska do Kalwaryi Zebrzydowskiej: Osobny pociąg 
osobowy nr 2.343 , odjazd z Bielska o godz. 6.26 
rano, przyjazd do Kalwa-yi Z. o godz. 9.09 przed 
południem i osobny pociąg osobowy nr 2.319 Y: 
odjazd z Bielska o godz. 7.10 rano , przyjazd do 
Kalwaryi Zebrzyd. o godz. 9.50 przed połndniem.

Z Kalwaryi Zebrzydowskiej do Bielska: OsoDne 
pociągi osobowe: nr. 2342 odjazd z Kalwaryi Ze­
brzydowskiej o 12'52 po Dołudniu. przyjar.d do 
Bielska ô 4 '07 po południu; nr. 2344 odjazd z 
Kalwaryi Zeorz. o 1 2 6  po południu, przyjazd do 
Bielska o 5'01 pe pnłudniu; nr 2346 odjazd z 
Kalwaryi Żebrz, o 2'22 po południN, przyjazd do 
Bielska o 5'16 po południu; jakoteż z połączeniem 
da osobnśgo pociągn osokowego nr. 2345 na linii 
Bielsk-Eriedek Mist. osobni pociąg osobowy nr. 
2i"48, odjazd z Bielska o 6 '18 wieczorem; przy­
jazd do Fnedek M. o i ^  w nocy i z połącze­
niem d® osobnego puciągn osobowego nr. 2248 na
linii FriedeL M. - Friedland osobny pociąg osobowy 
nr. 5026, odjazd z Friedek M. o 10'00 w nocy, 
przyjazd do Friedland 10 30 w nocy. Do tego 0-
statnisgo pociągu należy we Friedek Mist. kupić
hilety po zwykłej cenie dla osobowych pociągów. 
Bliższe szczegóły zawarte są w afiszach.

Trybunał kasacyjny zajmował się wniesionym 
przez prokuratora zażaleniem nieważności przeciw 
wyrokowi sądu przysięgłych w Tarnowie , uwalnia­
jącemu chłopkę, Apolonię Roboc, od zarzutu zamor­
dowania nowonarodzonego dziecka. Przysięgli przy 
rozprawie zaprzeczyli pytanie, dotyczące zbrodni 
morderstwa, trybniał natomiast nie dopnścił pyta­
nia ewentualnego o dzieciobójstwo. Z powodn nie- 
dooaszczenia tego pytania trybnnał kasacyjny zniósł 
wyrok poprzedni i rozpisał nową rozprawę w Tar­
nowie.

Z Poznańskiego. W  końca bieżącego miesiąca 
opuszcza redaktor „Gazety Ostrowskiej“ , p. Witold 
Leitgeber fortecę Ebrenbreiistein, po odsiedzeniu 
kary, na którą skazany został w czerwcu roku ze­
szłego przez najwyższy trybunał państwowy wLipskn.

Z Petersburga donoszą Do „Now. W r." tele­
grafują z Rzymu, iż na kousystorzn d 21 b. m 
dwóch biskupów z Rosyi mianowanych będzie arcy­
biskupami.

Zamordowanie kompozytora Gunkela, o któ­
rem wczoraj donieśliśmy, wywołuje w Dreźnie 0- 
gromną sensacyę. Jahnelow? , licząca 49 lat życia, 
wprost rarzneała się nieledwie przemocą Gunkelo- 
wi, którego prześladowała na każdym kroku. Zna­
jomi Gnnkela opowiadają, że Jahnelowa już przed 
laty gioziła mu rewolwerem, skutkiem czego zanie­
pokojony muzyk uaał się pod opiekę policyi. Ponie­
waż Gnnkel mieszkał n rodziców w Blasewitz pod 
Dreznem, więc i Jahnelowa tam się sprowadziła do 
sąsiedniego domu. Znała dokładnie jego stosnnki 
prywatne i aawała do poznania , że Gunkoi zacią­
gnął a niej pożyczkę. Posyłała mn ciągle rozmaite 
upominki i bukiety, zasypywała go listami, ale on 
polecił słnźącemn, ażeby nie przyjmował żadnych

Najtańszym a mmo to najlepszym proszkiem do zasypywania dla

N I E M O W L Ą T  I D Z I E C I
jest przez powagi lekar°kie polecany P u d e r  a n t y i e p t y o z n y

Prawdziwy tylko w sitkowych pudełkach ze znakiem „ O p a t n a o t ó “  

w każde’  aptece do nabycia pod nazwą F a ć e r  F j  y i * ‘ .  —  Paddfee 

ani 1 5  centów.
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p osyłek . pocbodząoyi h od Jahn elow ej. W resz c ie  na­
m iętnie zakochana kobieta ośw iadczyła  g ło ś n o , że 
zastrzeli G u u k la . k tóry , usłyszaw szy o t e m , nara­
dzał się ze sw oim i przyjació łm i, co ma począć. —  
U spokojony przez n ic h , że  to czcza  g r o ź b a , nie 
zw raca ł uw agi na Jahnelow ą, która g o  rzeczyw iście  
onesrdaj w w agonie kole jow ym  zastrzeliła .

Filip Gille, znany literat francuski i d ługoletni 
w spółpracow nik  „F ig a r a - . gdzie pisyw ał pod pseu­
donimem M asqu« de Fer, zm arł w Paryżu. G ille 
napisał do spółki z Labiczem  sztukę pod tytułem  
r G aranti d ixansu, z W iktoryn em  Sardou „L e s  Pres- 
Saint G e r v a is " ; je s t  autorem  licznych  tekstów  ope­
retkow ych. w ydał tom poezy j. a część „P am iętn i­
ków  d z ien n ik a rza ", w ydanych przez V illem essauta 
jem u przypisu ją .

Wyczerpanie wodospadów Niagary. P odobnie 
ja k  w L on dyn ie  n ie jedn okrotn ie  w yrażono obawę, 
że Tam iza  w yschnie, skutkiem  nadm iernego zu ży ­
tkow ania je j  wód, tak  obec tie pow stała  w  A m ery ­
ce tasam a obaw a co do w odospadów  N iagary . W y ­
nikła ona n iety lko skutkiem w yzysk iw an ia  Biły w o ­
dy dla w ytw arzania  elek tryczn ości, lecz  i z pow odn 
zam iaru budow y rozm aitych  kanałów . U tw orzy ł*  się 
ju ż  naw et „k om isya  dla zachow ania  w odospadów  
N ia g a ry " , która og łosiła  raport, dom agając się, aby 
państw o zap obieg ło  dalszem u użytkow aniu  w ody  z 
w odospadów .

Zmarli. W  Lisku umarł lekarz Freisinger, znany w ła­
ściciel zakładu, w yrabiającego krowiaukę.

Błąd druku. W  artykule „S p ow ied ź " w części 
dzis ie jszego  nakładn pozosta ł p rzyk ry  błąd druku, 
zm ieniający do pew nego stopnia sens w yw odów . 
M ianow icie zaraz z początku w  ustępie trzecim  za ­
m iast s łów : „ ja k b y  p r z e d w c z e ś n i e " ,  m a być: 
„ ja k b y  p r z e d r z e  ź n i a n i  e “ .

Na szkołę im Adama Asnyka z puszki, umieszczonej 
w biurze Akadem u umiejętności w Krakowie, wyjęto 
zebranych 18 K.

Składki. Na odbudowanie zawalonej w ieży i spalonych 
części kościoła Jasnogórskiego Tow. zaliczkowe rolne 
w P zemyślu 50 K.

Dla chorej kobiety złożył p. Rossknscht z Okocima 
3 K.

Na Dom polski w Morawskiej Ostrawie złożyli urzę 
dnicy techniczni krakowskiego starostwa 30 K zamiast 
w ieńca na trumnę ś. p Kazim ierza W asilewskiego.

Z  powodu ustąpienia p. Bobrzyusk:ego z wiceprezy 
den ury Rady szkolnej, F. M G. przesyła 2 K  na gim 
nazyum cieszyńskie.

Przywilej. Ministerstwo handlu przedłużyło na rok 
trzeci W. W olskiem u i K. Odrzywolskiemu wyłączny 
przywilej na nowy system wiertniczy sposobem płuczko­
wym (Śpuhibohrsysem).

Repertoar Teatru miejskiego.
W  niedzielę 24 marca o godzinie 3 po południ y 

„K ordyan", poemat dram atyczny w 10 obrazach Juliu 
sza Słowackiego (dochód na budowę pomnika K ościusz­
ki); o godzinie 7 w i-cz  r: Sekretarz".

W  poniedziałek 25 marca: „F aust", tragedya w 5 
aktach z prologiem W . Gothego (na docńód Kaz,mierzą 
K ftmińskiego).

2 kalendarza. W  niedzielę 24 marca: Gabryela archa­
nioła; w poniedziałek 25 marca: Zwiastowanie Najśw 
Maryi Panny; we wtorek 26 m aria: Teodora b. i Dy­
zmy.

W schód słońca dnia 24 marca o godzinie 5 minut 33Ł 
zachód o godzinie 5 minnt 59; długość dnia godzin 12 
m inut 26.

Z krakowskiego obserwatoryum. Dnia 21 marca po­
chmurnie i śnieżno. Termometr opadł z - f  2 0  C. na — 
2 6  O. Barometr idzie w górę.

Dnia 23 marca o godzinie 7 rano stąp barometru był 
737 8 mm., termometru — 2'6 C.

W iatr północno-zachodni.

G a bry e lsk i (K r iy s z to fo r y , K r i  k ów ) sprze­
daje fortepiany najznakomitszej w Anstryi 
fabryki P e t l K > f  z mechaniką angielską 

po 500 , tiiedeńską po 300  złr.

Wiadomości naukowe, literackie 1 artystyczne.
— Odczyt prof. K. Larsena. Rok 1864, któ­

ry dla Polski skończył się ponurym brzękiem 
kajdan w kazamatach moskiewskich więzień, 
rozwianiem nadziei w orężne zwycięstwo gnę- 
biouych nad guębiciełami, b jł  i dla Danii ro­
kiem nadziei i rokiem pogromu.

I nad cichym narodem duńskim przeszła bu­
rza polityczna, zawisła ciężka dłoń zwycięskich 
Prus i sprzymierzonej z nimi Anstryi, dwóch 
potęg, z których każda z osobna starczyłaby 
aż nadto, aoy pokonać szczupła, potęgę wojsko­
wą Danii, która w obronie słusznej sprawy, 
w obronie swego własnego terytorynm, chwy­
ciła za broń. utna w moralne poparcie i obie­
tnice Napoleona III. Ale niestety, hasło Bi­
smarcka „siła przed prawem" rozpoczęło już 
swe panowanie w polityce europejskiej. Zabor­
cza polityka Prus oddawna wyciągała chciwe 
ręce po Szlezwik i Holsztyn a wojna wypowie­
dziana Danii, była tylko potrzebną do upozo­
rowania legalności zaboru, któremu bierna zre­
sztą mterwencya Napoleona me mogła zapo- 
biedz.

Z tego wygłoszonego wczoraj w Krakowie 
w Auli Coli. Novi, szmatu historyi duńskiej 
wybrał profesor Larsen za przedmiot swego od­
czytu. Nie kusząc się o przedstawianie historyi 
politycznej ani wojskowej ostatniej wojny, roz­
toczył przed słuchaczami wczorajszy prelegent 
obraz duchowego stanu społeczeństwa duńskie­
go w czasie owej pamiętnej wojny. Przelmiot 
ten zajmował go oddawna, a wspomnienia wła­
snego dzieciństwa, pamięć ojca, który jako ofi­
cer armii duńskiej poległ w tej wojnie, pamięć 
matki, która w rok po wojnie poszła za ojcem, 
przeświadczenie okropnych skutków wojny, któ­
ra tak straszne uczyniła w życin narodowem i 
rodzinnem spustoszenia, której krwawe wspo­
mnienia dotąd nie przeminęły i która nawet 
w dobie dzisiejszej jeszcze trwa, zwróciły myśl 
i serce autora do owych czasów i wspomnień 
i podyktowały zamiar odtworzenia rysów ducho­
wego stanu społeczeństwa duńskiego w owym 
okresie walki. I oto z wspomnień, gazet, pamię­
tników i listów przez uczestników wojny, do 
rodziny pisanych, z licznych zapisków współ­
czesnych i porównania ich z urzędowemi rapor­
tami, stworzył prof. Larsen niezmiernie zajmu­
jący obraz, który zamknął w sobie zarazem 
psychologie, nowoczesnej wojny.

Opowiedział słuchaczom, jak z biernym spo­
kojem, silnem przeświadczeniem o konieczności 
spełnienia obowiązku wobec ojczyzny szl; sy­
nowie Danii na, ową wojno, jak ginęli, jak je­

dnak w głębi serca dalekimi byli od tego krwio­
żerczego pędu, który pchał naprzód zwycięskie 
zastępy zaborczej armii. Duńczycy, naród rol­
niczy, spokojny, kulturalnie bardzo wysoko sto­
jący, z bólem serca szerzyli zniszczeniu i po­
żogę, cierpiąc srodze nad smutnym losem do­
robków cywilizacyi ludzkiej.

Niepodobna nam ta streszczać na tem wiej- 
si’u zajmujących obrazów opowiadania prof. 
Larsena, ilustrowanych obficie z wyjątkami 
listów współczesnych. Ciekawych odesłać mo­
żemy do obszernego dzieła prelegeuta, ogłoszo­
nego w języku duńskim: „Under vor sidste 
Krig 1864“ , którego odczyt ten był streszczę 
niem. Tu wystarczy nadmienić, że całość była 
zajmującą, nacechowaną gorącym i usprawie­
dliwionym patryotyzmem prelegenta, który umiał 
w słuchaczach swoich obudzić nietylko zajęcie 
dla swego przedmiotu, ale i najżywsze współ­
czucie. A grnnt ku temu znalazł prof. Larsen 
u swych słuchaczy należycie przygotowany. 
Bo przecież i dla Polski rok 1864 był rokiem 
krwawego męczeństwa i niedoli i takim samym 
w skutkach protestem gnębionego narodu prze­
ciw brutalnej przemocy nieprzyjaciół. Słucha­
cze gorącemi oklaskami podziękowali prof. Lar- 
senowi za piękny jego odczyt. W. Pr

Dział ekonomiczny.
Dochody austryackich kolei państwowych

w  r. 1900 wynioąą, w edle ob liczeń , o 12 — 14 mi­
lionów  m niej, niż to było prelim inow ane w budże­
cie na rok  1900. P rzy cz y n ił uię do tego głów n ie  
w ielki stre jk  w kopalniach w ęgla , następnie złe 
urodzaje w  w ielk ie j części m onarchii, jak oteż liczne 
pow odzie , które szczególn ie  w G alicy  i w yrząd ziły  
w roku zeszłym  znaczne spustoszenia, skutkiem  cze ­
go obrót tow arow y na kolejach  nył znaczn ie słab­
szym , niż w  r. 1899.

znany defraudant, urzędnik magistratu Iwow- 
sk.ego, pisał list do jednego ze swych krewnych, 
a pom'mo to nie został z Hamburga przez po- 
licyę do Lwowa odstawiony.
' Lwów, 23 marca. Na dzisiejszem posiedzeniu 

Towarzystwa rolniczego przyjęto jednogłośnie 
wnioski ks. Andrzeja L u b o m i r s k i e g o .

Uchwalono tedy cały szereg wniosków, odno­
szących się do poduiesienia rolnictwa w Gali- 
cyi. Najważniejsze z nich dotyczą zniżenia ta­
ryf przewozowych dla produktów rolnych na 
kolejach lokalnych i użytkowauia spirytusu de­
naturowanego do celów technicznych. Ks. An­
drzej Lubomirski miał odczyt o potrzebie dal­
szego rozwoju przemysłu cukrowniczego w Ga- 
licyi i wezwał obecnych, aby brali udział w cu­
krowni Przeworskiej.

Dziś o godzinie 4 nastąp: dalsze posiedzenie.

„Ruu“ w Samborze.
Lwów, 23 marca. „Przegląd" donosi z Sam­

bora, że na tamtejsząlh,Powiatową Kasę oszczę­
dności" powstał „run" z powodu, że wskutek 
różnych nieprawidłowości funkcyonaiyr -zy za­
brakło 300.000 koron. Członkowie Rady nad­
zorczej podjęli się pokryć tę kwotę.

Z targów zbożowych. Kraków, dnia 22 marca 1901 
roku. Płacono za 100 klgr. netto: Pszenica krajowa od 
16 20 do 16 90. Pszenica węgierska od — ■— do —- — . 
Zyto krajowe od 14'— do 1450. Zyto węgierskie od 
— •— do — .— . Jęczmień od 12 40 do 12 70. Owies z opła­
tą akcyzową od 14 80 do 15 60. Groch od 17'— do 24 '— . 
Tatarka od 14'-— do 17'— . Proso od 10'— do 1P50. 
Fasola od 14'— dc 21 '— . Jagły od 19'— do 25 '— . Sia"1 
no od — ■— do 7 20. Słoma od — — do 560 . Koniczyna 
od — '— do 8 '— . Ziemniaki za hektolitr od 2 40 do 2 80. 
Jaja za kopę od 2 60 do 3 20. Masła za garniec od 7 30 
do 8'70. Spirytus na 95 prc. Traiesa za hektolitr od 
— '— do 168. Okowita na 75 prc. od —■— do 128'— . 
W yka za 100 kig. od — •— do — ■— . Kukurudza za 
100 kig. od — ■— do —'— . Koniczyna nasienna czer­
wona za 100 kig. od — ■— d« — — . Koniczyna na­
sienna biała za 100 kig. od — — do — ' —. Tymotka 
za 100 kig. od — '— do — . Kapusta w głowach 
świeża za kopę od — '— do — '— .

Od Administracyi.
Celem uregulowania nakładu upraszamy 

o wczesne odnowienie (zniżonej od sty 
cznia p. r.) prenumeraty, której warunki 
podano w  n a g ł ó w k u ,  obok tytułu dzien­
nika.

P re n u m e ra tę  zamiejscową i miejscową 
przyjmuje t y l k o  Administracya „Nowej 
Reformy" w Krakowie i ageneye, wymie- 
uione w nagłówku dziennika .

Ostatnie wiadomości.
—  M a ł y  s t a n  o b l ę ż e n i a  w P e t e r s ­

b u r g u .  „Gorodskij gołowa", naczelnik miasta, 
wydał, jak donoszą pidma tamtejsze, następują­
ce rozporządzenie:

Art. 1. Schadzek i zbierania się ludności na 
ulicach, placach, skwerach i innych miejscach 
publicznych dla narad i działań, przeciwnych 
porządków ogólnemu i spokojowi, zabrania się. 
2. Przy wyniknięciu rozruchów ulicznych, gro­
madzę ii& się- publiczności postronnej na wyli­
czonych w art. 1 i najbliższych od miejsca zaj­
ścia miejscach zabrania się. 3. Uczestnicy scha­
dzek i zebrań, powyżej wspomnianych, oraz 
publiczność postronna, winni rozejść się na 
pierwsze wezwanie policyi. t. Winni przekro­
czenia rozporządzenia niniejszego podlegają w 
porządku administracyjnym aresztowi do trzech 
miesięcy, lub karze pieniężnej do 500 rubli. 
5. Niuiejsze rozporządzenie wchodzi w moc pra­
wną od dala jego ogłoszenia i rozpowszechnie­
nia po stolicy i miejscowościach podmiejskich.

Telegraficzne i te lsfo iicm  - 
wiadomości „N. Reformy".

Lwów, 23 marca. Towarzystwo dla popiera­
nia uprawy ■ torfowisk odbyło wczoraj zgroma­
dzenie konstytuujące. Po krótkiej dyskusyi 
zgodzono się, aby dotychczasowy wydział wy­
pracował program przyszłej działalności nowo 
założonego towarzystwa, który posłużyłby na 
przyszłem zgromadzeniu za substrat do ściślej­
szej dysknsyi.

Towarzystwo producentów spirytusn odbyło 
wczorai popołudniu walne zgromadzenie w ho­
telu Imperial. Po ściśle poufnej naradzie uchwa­
lono zmienić to towarzystwo na nowe, którego 
celem byłoby popieranie przemysłu gorzelnia­
nego.

Towarzystwo uprawy tytoniu odbyło wczoraj 
o godz. 4 popołudniu swoje doroczne walne 
zgromadzenie pod przewodnictwem prezesa dra 
Krzysztofowieza. Z przemówień okazuje się, że 
istniejące od 3 lat Towarzystwo rozw ija się 
bardzo dobrze, szczególniej dzięki wielkiej ży­
czliwości i poparciu, jakie znajduje u general­
nej dyrekcyi monopolu w Wiedniu.

Grupa włościan ze Żubrzy złączyła się w 
spółkę i wydzierżawiła na lat 6 od gminy mia­
sta Lwowa jej posiadłości, położone w Żubrzy. 
Kontrakt dzierżawny, obowiązujący od 23 bm. 
podpisano wczoraj w prezydyum magistratu. 
Obszar dzierżawny wynosi 500 morgów.

Lwów, 23 marca. Posiadacze większych po­
siadłości mają zwołać wiec w sprawie przecią­
żenia podatkowego w Galicyi.

Lwów, 23 marca. Powszechne zdziwienie 
wzbudza tg fakt, że Engeninsz N o w i c k i ,

Wieneń, 23 marca. Obiega pogłoska, że nie­
miecki następca tronu podczas swego w Wie­
dniu pobytu zaręczy się z arc. Elżbietą, córką 
Stefanii. W  sprawie tej donosi „Mittagsblatt", 
że w sferach decydujących Dardzo powątpie­
wają w prawdz:wość tej pugłoski.

Wiedeń, 23 marca. W  ministerstwie oświaty 
rozpoczęła wczoraj obrady ankieta o niemiec­
kiej ortografii szkolnej. Zaproszono ekspertów 
ze sfer naukowych, szkolnych i dziennikarskich, 
z towarzystw literackich, z gremium drukarzy 
i z grona księgarzy-nakładców.

Wiedeń, 23 marca. Dziś odbyła się przed są­
dem rozprawa przeciw prof. M a s s a ^ y k o w i  
z Pragi, oskarżonemu o autorstwo skonfiskowa­
nego w „Die Zeit" artykułu w sprawie Hil 
snera i przeciw odpowiedzialnemu redaktorowi 
tego pisma. Massaryk został skazany na 200, 
redaktor na 100 koron grzywny.

Berlin, 23 marca. Wczoraj cesarz po raz 
pierwszy opuścił pomieszkenia i z cesarzową 
pojechał do mauzoleum w Charlottenburgu, 
gdzie złożył wieniec na grobie Wilhelma I.

Kolonia, 23 marca. „Rolnische Zeitung" do­
nosi z Paryża, że grupa zamieszkałych tam pi­
sarzy rosyjskich, licząca wśród siebie bardzo 
wybitne osobistości, uchwaliła zwrócić się do 
pism europejskich z prośbą, aby napiętnowała 
barbarzyństwo w postępowaniu policyi w roz­
ruchach studenckich. W  proteście tym jest po­
wiedziane, że w Petersburgu polieya otoczyła 
kilkutysięczny, bezbronny tłum, strzelała do 
niego ostremi nabojami, biła knutaini i trato­
wała końmi. Ludzie poważni, protestujący prze­
ciw gwałtom, nawet oficerowie w pełnym mun­
durze. byli zapędzeni w kordon razem z tłu­
mem i aresztowani,

Ma-sylia, 23 maica. Strejknjąca część służby 
tramwajowej zniszczyła zupełnie jedeu wagon, 
poczem wtargnęła do śródmieścia, zatrzymała 
kursujące wozy i zmusiła konduktorów, ażeby 
wrócili do remizy. Przyszło Drzytem do gwał­
townych scen, a z tłumu padło kilka strzałów. 
Żandarmerya i polieya musiały wkroczyć. W  in- 
nem miejscu żandarmi i policyanci dali strzały 
w powietrze. Z trudnością tylko przywrócono 
porządek.

Brieg. 23 marca. Teraz dopiero skonstato­
wano w przybliżeniu, jakie zniszczenia wyrzą­
dziły lawiny i gwałtowne usuwanie się ziemi 
na Simplonie z lodowców Rossbodeńskich i 
szczytu Griesseren. Mnóstwo domów i zabudo­
wań gospodarskich zostało zasypanych, ucier­
piały bardzo łąki i lasy. Zginęło mnóstwo by­
dła. Zamieć śnieżna utrudnia akcyę ratunkową. 
Przełęczą Simplonu poczta nie kursuje, lecz 
listy przenoszą piesi posłańcy.

Londyn, 23 marca. Izbie gmin została wczo­
raj przedłożona korespondencja telegraficzna 
Chamberlaina z Milnerem, odnośnie do warun­
ków poddania się Boerów.

Okazuje się z niej między innemi, że Milner 
był stanowczo przeciwny udzieleniu amnestyi 
powstańcom z kolonii przylądkowej, a tegosa- 
mego zdania był także Chamberlain. Natomiast 
amnestyę dla Anglików, mieszkających w Trans- 
waaln i Oranii, o tyle tylko ograniczono, że 
poddani angielscy, którzy walczyii przeciw An­
glii, mieliby utracić prawo wyborcze. —  Cham­
berlain oświadcza też, że rząd nie może się 
zrzec prawa prokbimowania stanu wojennego 
tam. gdzie to uważa za stosowne.

Na pokrycie szkód, wyrządzonych Boerom, 
rząd angielski gotów wyznaczyć milion funtów 
szterlingów, a oprócz tego farmerom, którzy 
ponieśli straty w wojnie, mianoby pomódz za- 
pomocą pożyczki. Podatku wojennego farmerzy 
n:" potrzebowaliby opłacać. Kafrom udzi s- 
louoby ograniczonego prawa głosowania. No­
szenie broni palnej dla ochrony własnej do- 
zwolonemby było tylko tym obywatelom, któ­
rzy uzyskali specjalne pozwolenie. Poddanie 
musiałoby nastąpić w imieniu wszystkich Boe­
rów, nietylko w imieniu wojsk generała Bo-
thy-

Londyn, 23 marca. Donoszą tu z Afryki po­
łudniowej, że pod S o m m e r s e t  Anglicy za­
dali dotkliwą klęskę BoSrom. którymi dowodził 
gen. K r u i t z i n g e r .

Londyn, 23 marca. „Standard" donosi, że car 
podpisze bez żadnych zastrzeżeń ukaz w spra­
wie mandżnrskiej.

Kiel, 23 marca. Magistrat uchwalił z powodu 
przyjazdu cesarza wydać do ludność, odezwę 
z żądaniem, aby podczas przyjazdu cesarza ka­
żdy zwracał uwagę na swoje najbliższe oto­
czenie i w ten sposób przyczynił się do uda­
remnienia ewentualnego zamachu.

Z Rady państwa.
Wiedeń, 23 marca. Izba poselska następne 

posiedzenie odbędzie we wtorek i obradować 
będzie do piątau, w którym to czasie wyczer­
pie prawdopodobnie zakreślony sobie plan prac. 
Formalnego odroczenia Rady państwa przed 
świętami nie będzie.

V sprawie gimnazyum cieszyńskiego.
Wiedeń, 23 marca. Wobec obrony „Czasu" 

udekorowanej polityki Koła polskiego, wskaza-

nem będzie, aby podać przebieg poufuych kon- 
ferencyj między Kołem a rządem. Obecnie Koło 
w myśl swoich uchwał, wcale już nie domaga 
się upaństwowienia gimnazyum cieszyńskiego, 
a tylko toczy rokowania w sprawie podwyższe­
nia subwencji dla tego gimnazyum. Rząd udzie­
lić chce subwencyi 16.000 koron, Koło żąda 
20.000 koron —  cały więc targ idzie o 4.000 
koron.

Nadto Koło żądać chciało gwarancyi, że na 
wypadek skompletowania gimnazyum, rząd gi 
ranazyum upaństwowi. R z ą d  j e d n a k  na  to 
z g o d z i ć  s i ę  ni e  c h c e  i — jak jeden z mi­
nistrów się wyraził —  radził, aby Koło uczy­
niło odpowiedni wniosek w Izbie.

Wybory sejmowe w Galicyi.
Wiedeń, 23 marca. Jak twierdzą w kołach 

dobrze poinformowanych, wybory do Sejmu ga­
licyjskiego odbędą się we wrześniu b. r.

Dcputacya kwotowa.
Wiedeń, 23 marca. Austryacka deputacya 

kwotowa ukonstytuowała się dzisiaj. Prezesem 
wybrano S c h o e n b o r n a ,  wiceprezesem J a- 
w o r s k i e g o ,  referentem B e e r a .  Uchwalono 
klucz do rokowań, wynoszący dla Węgier 
34-6.

Z  F .o ła  p o l s k i e g o .
Wiedeń, 23 marca. Prezes J a w o r s k i  za­

gaił na dzisiejszęm posiedzeniu Koła rozprawy 
nad przedłożeniem rządu o inwestycjach. Oma­
wiając sprawę budowy kolei w Galicy:, zazna­
czy! Jaworski, że rząd zaledwie jednę dla Ga­
licyi chce' wybudować linię kolejową, a to 
Lwów-Sambor-Dukla-Użok. Kolej ta ma strate­
giczne znaczenie, interesów kraju w niczem 
nie dotyczy, rząd może ją sobie tedj budewać, 
albo nie; kolej ta jest nawet raczej szkodliwą, 
niż korzystną dla kraju. Na budowę kolei io- 
kalnych w całem państwie ”ząd przezuacza 13 
milionów koron, z czego Galicyi dostaje się o- 
gromnie mała cząstka. Koło polskie powinno 
wytężyć swe siły, aby ta kwota została w bu­
dżecie cokolwiek podniesiona. Przynajmniej 160 
kilometrów kolei lokalnej powinien rząd w Ga­
licyi wybudować teraz, a wszystkie inne ko­
leje lokalne, które Wydział krajowy w memo- 
ryale przedstawił, powinny przyna |mniej w prze­
ciągu 5 lat powstać.

Co do budowy kanałów spławnych, —  to ta 
sprawa dotyczy główn.e interesów państwo­
wych. Koło mnsi jednak dbać o to, aby stolica 
Galicyi, Lwów, nie znalazła się poza siecią ka­
nałową.

W  sprawach tych toczyła się następnie dy- 
skusya, w której zabierali gios Dawid A b r a ­
ha m o w i c z i N i e m e n t o w s k i .

Na tem rozprawy przerwano.
Po przerwie podjęto nanowo obrady pod prze­

wodnictwem hr. D z i e d u s z y c k i e g o ,
P G i ż o w s k i  żądał, aby komisya parla­

mentarna poczyniła kroki u ministra sprawie­
dliwości o cofnięcie rozporządzenia do proku- 
ratoryj galicyjskich, aby zażalenia nieważności 
odtąd były tylko w języku niemieckim wno­
szone.

Hr. S z e p t y c k i  domagał się, ahy Koło za­
jęło stanowisko względem skandalicznych in- 
terpelacyj Schoenererowców.

Przemawiali w tej sprawie pp. ks. C z a r t  o- 
r y s k i  i dr B y k ,  który oświadczył, że człon­
kowie Koła, żydzi, jak najbardziej potępiają 
obrażające katolicyzm interpelacje Schoenere­
rowców.

P. C z a j k o w s k i  zaproponował, aby Koło 
polskie porozumiało się z innemi dubami, jak 
się zachować w razie traktowania sprawy za­
mieszczenia lub niezamieszczenia takich inter- 
pelacyj w protokole na jawnych posiedzeniach, 
mianowicie, aby w takich razach posłowie opu­
szczali salę obrad i powracali dopiero na gło­
sowanie.

N  A D E S Ł A N E ,
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

Reaakcyi).

Szczególne wypadki dowodzą, ze we wszy­
stkich bolesnych przypadłościach, które wystę­
pują Drzy zaziębieniu kości i stawów,;-,, wciera­
nie ból uśmierzające" według dra Zolana, od 
aptekarza Zoltana w Budapeszcie (flaszka 2 
korony) jest najlepszym środkiem łagodzącym.

Przekonanie staje się prawdę. Prosimy Szanowne 
Damy, aby, nim się w wiosenne toalety aopatrzą ra­
czyły zażądać zbioru wz rów (Master Collection) starej 
renomowanej firmy „Grand Magasin A n  P r i j  F ix e “ , 
W ien I., Graben 15, które opłatnie do przejrzen.a posj- 
>amy. W ybór, smak i ceny zapewnią nam zamówienie, 
a Sz. Paniom korzystne kupno.

ipraw a toalety -
Chemicznie czysty „Ges. B ora i" (Kaiser Borax) jest 

w świecie damskim środkiem pomocniczym wielkiej do­
niosłości, gdyż takowy nietylko przy pielęgnowaniu ciała, 
skóry i zdrowia, lecz nawet w nżyciu domowem stanie 
się wkrótce, z powouu swych nieoszacowanych korzyści, 
niezbędny; szczególniej przy swej niskiej cenie i poje­
dynczym sposobie zastosowania.

„Ces. 3orax“ cennym jest jako niezawodny środek do 
upiększenia cery; codzienne obmywania udzielają skórze 
delihatności i świeżości, usuwając wszelkie je j n ieczy­
stość.. W  hygiemcznym zastosowaniu używa się borp iu  
cos. do ran. do ciepłych kąpiel, do zimnych obmywatt 
,c ała, do pielęgnacji ust, zębów i w.oeów; ptwn; śro­
dek przeciw poceniu nóg i jako środek desinfekcyjny. 
Nieograniczone atoli zastosowanie znajduje w użyciu 
dOmowbin, jako środek du ozyszczenia. Znakomicie na­
daje się ces. Bora-  do c-.yszczenia sreber i rzeczy me­
talowych, zwierciadeł, okien, mebli politurowanych i la­
kierowanych, odrzwi, okiennic, pieców, podług, linoleum, 
szkia, porcelany, dywanów, garderoby, słowem wszyst­
kich domowych i kuchennych sprzętów. Z powodu w ła­
sność1 ouczyszczających, blichujących i od u aniających, 
jedyny środek do prania, nie do uwierzenia łatw y i ko­
rzystny w ożyciu do bieliznj Prawdziwie, że żaden inny 
śróuek nie może dać gospodyni domu tyle różnorodnych 
korzyści, ile dajr „K aiser Borax“ , specyalność firmy 
Henryką Mack w Ułm n D., Którego dostarcza w Au- 
stro-W ęgrzech firma Gottlieb Voith. W ien I I I /1, a jest 
do nabycia w większych drogueryach, handlach kolo­
nialnych i materyałów aptecznych. Prawdziwy Kaiser 
Bor»x sprzedaje się tylko w czerwonych kartonach po 
15, 30 i 75 hal. w formie mielutkiego, śnieżnobiałego 
proszku, żądać w ięc zawsze takiego, a nie w wolnein 
opakowaniu. Do każdego kartonu dołączona jest mała 
łyżeczka i sposób rozmaitego użycia, jako środka upię­
kszenia, leczenia i odczyszczania.

W era eon Landeck.

„Zna ki czasu".
Berlin, 23 marca. Podczas przyjęcia prezy­

dyum Sejmu pruskiego przez cesarza niemie­
ckiego prezydent KrOcher wygiosił mowę poli­
tycznie bardzo silnie zabarwioną, porównując 
zamach w Bremie z zamachem w r. 1878.

Uesarz Wilhelm podziękował za życzenia i 
w przemówieniu swojem wskazał na „znaki 
czasu".

Młodzież, zdaniem cesarza, jest zdemoializo- 
wana, a wszystkie stany są temu winne. Z a- 
r z ą d z e n i a  r z ą d u  u l e g a j ą  z b y t  s u r o ­
w e j  k r y t y c e .  Od śmierci Wilhelma I po­
waga korony bardzo wiele ucierpiała. (Czyżby 
słowa te cesarza Wilhelma miały być zapowie­
dzią nowych kroków reakcyjnych? Przyp. Red.).

Zamach na Pobiedonoscewa.
Petersburg, 23 marca. Po Bogoliepowie, który 

zginął od strzału z ręki studenta Karpowicza, 
przyszła kolej na prokuratora „świątobliwego 
synodu", czyli na właściwego kierownika pra­
wosławnej cerkwi, Pobiedonoscewa. Tylko że 
tym razem zamach spełzł na niczem. Mianowi­
cie wczoraj około północy wszedł niejaki Ła­
gowski, statystyk krajowy z Samary, do domu 
Pobiedonoscewa, który wówczas pracował w dol­
nych apartamentach swego domu. Łagowski dał 
dwa strzały rewolwerowe w stronę biurka, z 
których oba chybiły i utKwiły w snficie. Strzał 
trzeci przebił okno izdebki portyera, również 
nie raniąc nikogo. Łagowski chciał strzelić je ­
szcze raz czwarty, ale rewolwer nić wypalił. 
Pobiedonoscew, jak powyżej powiedziano, wy­
szedł zupełnie bez szwanku.

Wdrożono natychmiast surowe śledztwo, a 
trzeba dodać, że istnieje jeszcze druga wersya 
co do sprawy zamachu, wedle której ma to być 
student.

W petersburskich kołach urzędowych uwa­
żają ten takt za bardzo symptomatyczny i są­
dzą, że również już zamach na Bogoliepowa 
nie był aktem zemsty prywatnej, lecz że wraz 
z nieudałym zamachem na Pobiedonoscewa jest 
wynikiem spisku, uknutego przeciw najwyższym 
kierownikom oświaty publicznej w Rosyi.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
riichwi:' Konopiński.

' s z c z a n a  a l k a l i c z n a

Sk!ad Mepianów 
W. BAEAEASZ i Spółka

Kraków, Rynek, 39. £1

Kursa telegraficzne
g ie łd ] w iedeńskiej i berlińsk iej 

Wiedeń, 23 marca 1901.
kor. hal.

Renta ax.8rTyacka papierowa . . .
„ „ srebrna . . . .

4°/0 renta anstryacka złota . . . 
4 %  „ „ aoronowa .
4°/o „ węgierska złota
4°/, koronowa
Akcye Bankn austro-węgierskiego . . . .  — —

„ k re d y to w e ..................................................  — —
L o n d y n  - .......................
M a r k i ......................................................................... — —
20-to M arków ki......................................................  — —
20-to Frankówki . • ...........................................  — —
W łoskie b a n k n o t y .............................................. — —
Dukaty  ...............................................................  — —
Losy węgierskie p rem iow e................................  173 25
Losy t u r e c k i e .......................................................  109 25
Akcye A n g lo b a n k u .............................................  288 —

„ Unionbanku .  ....................................  575 —
„ L a n K v e r e in .............................................. 50. j  —
„ Laouderbank i  ; 438 —
, Kolei Lwowsko-Czerniowi6ckiej . . 550 —

„ P o łu d n io w e j   101 —
„ „ Elbethal ............................. 498 —.
, „ N o r d b a h n ...................................... 6 190 —
„ „ S taatsbah n .....................................  686 —
„ „ Alpine . . •  ............................  493 —
„ Tureckie Tabaozne.... ,\ ..........................  296 - -

B u b l e ........................................................................  253 50

Berlin, 23 marca 190.1.
banknoty a u s t r y a c k ie    85 —
Krótki W iedeń    84 95
Banknoty rosy jsk ie .................. - ......................................2 16 Jo
Krótko. W a r s z a w a ...........................................................215 75
47 / / 0 Listy p o lsk ie    . 96 70
Renta w ło s k a    95 80
Akcye austryackie kredytowe  226 75
Ultimo r u D l e    — —

Wiedeń, 23 marca 1901.
Spirytus g o t o w y    . 41 —
Cena n a f t y .................................................. ...................... 1 1 —
Pszenica (na w io sn ę )  8 02
Zyto jna wiosnę) . ■ . 8 1
K u k u iu d z a   »  5‘
Owies (na w io s n ę )   6 92

Cennik Izby handlowe; i przemysłowej 
w Krakowie

z d. 23 marca J901 r. godzina 1 w południe.
Korony

I. Waluty P-“ °4
Buble pap ierow e.........................................  853 — 254
Marki n ie m ie c k ie   H 7 15 117
Franki p a p ie r o w e ..................................... 95 — 95
Dwudziestofrankówki w złooie • . • 19 05 19

11. Listy zastawne.
6%  uisty zpstew. prom. Banku hipot. 109 25 110
41/ ,%  Listy zastawne Banku hipotecz. 9 8  _  99

W/o „ „ „ „ r . » 89 75 90
4 ■/,% »jisty zastawne Bankn krajów. 98 50 99

9175 £4/n Listy zast. gal. Tow. kred- ziem.nieok. 93 —  94
4 %  „ r, „ „ » n 41-letnie 93 — 94
Ą  „ „ :  :  „ f  56-ietnie 90 90 91

III. Obligacye i pożyczki.
4°/0 Galicyjskie onligaoye proDinaoyjne 9o 50 96
4°/o „ „ T » 1893 . . 92 25 93
4 ‘ / ,%  „ miasta Lwowa . . . .  97 oO 98
5°/„ Obligacye komunalne Banku kraj. 101 25 102
4 V ,7 . „ -  , . » » * -  98 25 3 .
4c/0 „ k o l e j o w e ............................ 91 50 92

IV. L t  . y .
Losy miasta K ra k o w a ............................ 67 —  71

V. A k c y e .
A kcye Banku Kredytowego ™e Lwowie — — —
• '.nil- . „ hipotecznego „ e04 —  620

50
75
75
15

75

76
76
75

50
«

50
50
50
25
50
5U

Kapelusze, cylindry. Bieliznę mę­
ską.. Krawaty, rękawiczki poleca ZDZISŁAW ZDANOWICZ ul. Sławkowska L. 7

vis-a-vis

Hotelu Saskiego Laski
K u f i p y

T o i » b y

P a s k i
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Najznakomitszą maszyną do pisania jest |
j „ H A M M O N D "
ę Jej zalety: W y m i a n a  p i s m a I
0 N i e z m i e m i r ó w n o ś ć  w i e r s z y !
1 W i d o c z n o ś ć  i  p i ę k n o ś ć  p i s m a !
0 P o j e c H y n c z a >  k o n s t r u k c y a  l

są od wielu lat uznane. ^ t l ^ W ^ ł o Ś Ć  !  jj

Maszyna Jami" nadaje sie znatomicie do pomnażania oilM cyklostylem i do topiowania za pomocą papierń infligo.
W yłączn ą  sprzeda? na A ustro-W ęgry  :603 3 (>

F e r d y n a n d  S c h r e y , Wien, I  Kartnerstrasse 26. 8

Znacznie potaniała KAWA
w Handlu Lenia SoMejo, Lići,

u l .  B a t o r e g o  L . *i. 
b o  t y ł -  C  C  . .  koszrnje pół kilogr. nie- 

U u  O u  U l>  zrównanej dobroci 
kawy. równającej w  najlepszym gatunkom 
w smaku i aromacie. W ysyłki 4-*/4 kilo usku- 

805 tecznia odwrotnie i franco. 6 25

PENSYONiT „LITHUANIi"
w Krakowie, ul. Studencka 2,

położony w najzdrowszej i najpię­
kniejszej dzielnicy miasta —  poleca 
elegancko umeblowane p o k o j e  na 
doby, miesięcznie i rocznie. 64 19 24

Na święta
Torty, Mazurki i różne ciasta, 
wielki wybór baranków i pisanek

poleca 832 4 10

idairutij H Schmidta), 
róg uhcy Szewskiej i plant.

WODOCIĄGI.
c

Każden z PP. Właścicieli realności 
może mieć zrobiony wodociąg za cenę
około 175 złr. do budynku II-piętro­
wego —  około 225  złr. do budynku 
ITT-niętrowego —  razem z kanalizacyą, 
z a rm a tu ra m i w najlepszym gatunku, 
licząc za gotówkę.

K. Gędzierski, Kraków , 
ul. Krowoderska 19, telefon 260.

I praszam o rychłe zamawianie i ła­
skawe poparcie firmy — zapewniając 
uczciwe wykonanie. «17 u o

Seb. Hemma
Creme do golenia

czyni najsilniejszy zarost poda­
tnym du golenia, nie powoduje 
żadnego napięcia, ani też pie­
czenia twarzy, (Jena 1 Błoika 
35 ct. Pendzel do golenia od 
25 ct. wzwyż. — Skład u w y­
nalazcy Seb. H e m m a , fryzyera 
w Wiedniu, I., Kblnerhofqasse 2; 
■V., Rubenaasse 5. 753 3 10

685 11 20

Wspaniale tam. i męskie pierścienie.
Prawdz. 14-kar. złoto na srebrze plaffirowane, 
każda sztuka przez c. k. urząd cechowana, za 

trwałość 5-letnie poręczenie.

Nr 175 z podobizną 
brvlantu złr. V 7 5 .

*.r 142 z podobizną 
brylanta zir. 1 '75 .

Nr 22 pierścień alians 
z szafirem i imitowan. 
brylantem złr. T90.

Nr 117 z im itacyą 
turkusa złr. 1 '7 5 .

Nr 191 z podobizną 
brylanta złr. 2 '40 .

Nr 18 z im itować 
ametyst, złr. 2*25.

Naśladowane brclan ty tych pierścieni mają wspa­
niały kształt i ogień i ła w et znawcy nie mogą 
ich rozróżnili od prawdziwych Obrączki ślubne 

po złr 1'20. Skrawek papieru na miarę.
Do nabycia tylko u firmy

Alfi>ed FISCHER
w Wiedniu, I., Adlergasse 10.

W ysyłka za zaliczką. — Za niestosowne zwrot 
pieniędzy. 846 2 4

Katalog za darmo i opłatnie.

Osoba w średnim xlski
władająca jęz. polsk. i niemiee., pruyjruie 
posadę na plebanii, we dworze, sklepie, 
albo do wychowania i nadzoru prły dzie­
ciach. —  Adres: P. Braindl w KrWóm«, 
ul. Topolowa Nr. 19, M  pietr*. 785 3 ł

ZastępsTw o F abryk i S zab lon ów
w  M o n a ch iu m

poszukuje Agentów.
Zgłoszenia pod adr.: K r a k ó w ,  u l .  J asn a . 

N r . 6 ,  d r u g ie  p ię t r o .  894 2 2

!!Miud pszczelny!!
w 5-klg blaszankach, po kor 6 50, wysyła za 
pobrąniem pocztowem franco do każdej stacyi 
pocztowej 881 3 5 J. Menozer, Mikulińce.

chłopiec mmmm
wieku lat 14, zostanie przyjęty jako 
p r a k t y k a  n t  do Handlu Eug. 
Smidowicza, Kraków, Skład przyborów 
do szycia towarów modnych damskich. 

874 3 3

znaj.lzir n a t y c h m i a s t  z a j ę c i e  
na roboty budowlane w Parow ej 
Fabryce W yrob ów  Stolar­

skich W  Jagle. 893 2 2

^  Wino stare ^
lekkie austryackie, nadzwyczaj s m a c z n e ,  
za poręczeniem , że jest naturalne, warta- 
jące przeBzfo 1 z ł r .  za butelkę, sprzedaje 
p o  5 5  c t .  za butelkę 803 2 3

D O M  H A N D L O W Y

F. Lenert
w Krakowie, ul .Sławkowska 6.

poleca

sławnej marki

D iirk opp
Diana

856 2 0

Skład Maszyn do szycia 
i Rowerów

H. Pawłowskiego
(dawniej Iwanicki\ ,

w Krakowie, Rynek L. 18.
Tamże je s t  do sprzedan ia  3 0  

sztu k  row e ró w , zakupionych na li- 
cyracyi w c. k. urzędzie zastawniczym 
w Wiedniu, prawie nowych, po 75 złr.

Sprzedaż na raty wykluczona.

105 45 52

Świeża jarzyna.
5 kilo SA Ł A TY  . . . . . ■ ■ koron 3'20
5 „ małych ZIEMNIAKÓW  . . „ 2 80
5 KARCZOCHÓW  . . . .  „ 4-40
5 „ POM ARAŃCZ malinowych . „ 3 50
1 skrzynka 300 sztuk Pomarańcz

m a lin ow y ch ................................................  12'—
F r a n c o .  698 7 11

Giovanni Spangnero, Triest.

Maks hiebeskind i Ska
w Krakowie, ul. Grodzka L. II

P O L E C A J Ą  S W Ó J  N O W O  O T W A R T Y

904 1 4

MAGAZYN TOWAROW BŁAWATNYCH
krajowych i zagranicznych,

Skład dywanów, portyer, firanek i t. p.
M iejsce p rz y ję c ia  (Ha i h em iczn cj p ra ln i i  fa r b  i a r  n i 

U. C oundć te W italni tt.

Płaszowska parowa 
Fabryka dachówek i cegieł

Stowarzyszenie zarejestr. z ograniczoną poręką,

(Biuro w Krakowie, ul. św. Gertrudy L. 8)
p o leca :

dachówki prasowane i ciągnięte,  
w kolorze czerwonym lub czarnym; 

rurki drenowe różnej wielkości.
Dostawy dachówek obejmuje dla wy­

gody P. T. Odbiorców wraz z kryciem.
Cenniki i próbki w ysyła  bezpłatnie.
O liczne zamówienia uprasza

159 5 0 Zarząd.

N a d z w y c z a j n a  b p e c y a l n o ś ć .  Do nabycia ir lej/szych handlach kolonialnych 
i delikatesów, aptekach i drogucryach.

Cena 1 oryg ina ln ej flaszk i 4  korony. F laszki na p róbę  po 70 i 30 halerzy. 
Odznaczony 80 medalami i krzyżami zasługi.

JoseJ" A rcl» le fo '«k  C o m p ., parowa destylarnia w P ra d z e . 
D yrektor Józef A rch leb , c. i k. nad w orny  dostaw ca,

fabrykant likierów „La Fcrme." 759 5 31

A. D E N IZU T , Właściciel Szkółek, 
POZNAŃ W . 3.

p o l e c a

wszelkie drzewa i krzewy owocowe i ozdobne, 
konifery, drzewa alejowe, flance szparagowe ■ tru­

skawkowe, wysadki na żywopłody i t. d.
Cenniki ilustrowane na żądanie darmo i opłatnie. “1

773 3 4

Ej*

£ > 0  H A N A D Y

jakoteź do innycb zamorskich krajów przeprawia najtaniej
pow szechn ie  znana firm a : 772 3 5

B .  K A R Ł S B E R j S ,  H A M B U R G ,  B r a n d s t w i e t e  3 6 .
M T  N im  k to  k u p i k artę  ok rętow ą , n ie ch  p o ró w n a m oje  

ce n y  z  cen am i a g en tów  o k r ę to w y c h ! ' S I

I U f c P F P C  daiący przeszło - 50°/0 
I l l v v l  v 9  czystego zysku od ka­
pitału włożonego, jest zaraz do zbycia 
z powodu wyjazdu. 884 3 3

Zgłoszenia pod (i. B. 1SS& przyjmuje 
Dział inseratowy ,,N. Reformy", Kraków.

Handel korzenny i śniadankowy
w pełnem ruchu, -w mieście powiatów., 
z powodu stosunków familijnych zaraz 
tanio do zbycia. Zgłoszenia przejmuje 
Dział inseratowy „Nowej Reformy" dla 

VI’. S. 1875- 883 3 3

Mam do odnajęcia
handel delikatesów i śniadankowy wraz 
z urządzeniem i lodownią napełnioną 
lodem, w zakładzie kąpieiow. na sezon 
1901 r.—  Zakład jest jeden z większych, 
frekwencya gości wielka, zaś handel jest 
tylko ten jeden —  z obrotem w sezonie 
około kilkadziesiąt tysięcy koron.

Zgłoszenia przyjmuje: Dział insera­
towy „Nowej Reformy“ w Krakowie dla 
L. W : 1901. 885 3 3

Spółkowa mleczarnia w Gdowie
wysyła codziennie masło prawdziwe de­
serowe 4y 2 klg. opłatnie pocztą za 12 h  

854 3 3

P ATENTY
wyrabia inżynier 165 14 52

M .  G e l b h a u s ,
przez władzę aut. i zaprz. rzecznik pat., 

w W iednia, I., •ra.ben 29

POKÓJ KAWALERSKI
o b s z e r n y ,  z osobnem w ejściem , z meblami 
i usługą na żądanie, jest przy placu Szczepań­
skim L. 8 , na II. piętrze, za przystępną cenę 
od 1 kwietnia do wynajęcia. W iadom ość tamże. 

829 3 0

Stary, z dobroci swego wyrobu

Jote znany BBOIYAR jiwny,
w bliskośsi Krakowa przy stacyi kolei położony, 
z wyborną dla wyrobu piwa wodą , z obszer- 
nemi piw nicam .. pięknem i obszernem miesz­
kaniem , jest za umiarkowaną cenę do sprze 

| dania , lub na dłuższy szeieg la t, zamożniej- 
I szemn fachowcowi do wydzierżawienia. Bliższej 

wiadomości udzieli Jan Strycharski w Krakowie,
| hi. Jagiellońska Nr. 7. 614 6 O jj

W HANDLU
ANTOM. HAWEŁKI w KRAKOWIE

znajdzie zaraz umieszczenie 886 2 3

2-ch praktykantów.
9 H e r b a ta , z B r o d ó w !  >  Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą

9 Herbata z Brodów ! 9

HERBATE ROSYJSKAC <
zbioru majowfigo, poleca Handel

W. Adamów icza
15 W BrodaoŁ na pograniczu rosyjskiem. 26 0

1 funt „Familijnej" bardzo dobrej . . . . . . złr. 1.40
1 funt „Melange de Moskau" w oryg. opak., najlepszej 2.50 
1 funt „Imperial" cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 3.50 
1 funt „Okruchów" z najlepszych herbat kwiatowych . 1'20 
Kawa Ceylon znakomita, franco 5 k i l o ............................ 9 —

•99999999999999 99999999999990090999999990
i
:
:9

Wałki do fonografów i grafofonów 
Płyty do gramofonów

z polskim tekstem.
ośpiewane pi-zez pierwszorzędnych artystów operowych, 

poleca Magazyn wyrooów optycznych i mechanicznych

i K. Zielińskiego
Oryginalne amerykańskie GRAFOFON 1 do przyjmowania i reprodukcyi, 

kompleinie urządzone, od 70 koron. 638 10 0

- O l

Wszelkie galunki nawozów sztucznych:
superfosfaty, make kościaną parowaną i preparowaną, salotrę 
diilijs% 5  siarkar amonowy i potasu itd., dalej fosforan wapno wy

(wapno pastewne)
p o l e c a  p o  n a j n i ż s z y c h  c e n a c h

arcyksiążęca Fabryka kleju, spodyum, mąki kościanej 
i kwasu siarkowego w Żywcu. 373 810

Bursztynowa glazura do podłóg 
XX MOMENTOWA GLAZURA DO PODŁÓG XX  

Marxa emalia biała i kolorowa
dająca barwę i połysk za jednem pociągnięciem,

z 1aD-yki lakierów LUDWIKA MARXA w Wiedniu, w Moguncyi i Petersburgu
Prędko schnące, trwałe zapuszczenie, którego' dokonać może każdy, dobre na podłogi, 

sprzęty kuchenne i na przedmioty domowego gospodarstwa każdego rodzaju z drzewa, blachy, 
lub żeiaza. W yborne, myć się dające pociągnięcie ścian w płókarniach i kuchniach. 839 2 12

Składy w Krakowie: Fr. Lenert. Reim i Sp„ R. Drobner.

PRAWDZIWE TYROLSKIE

Naterye na ubrania
męskie i suknie dla pań

W n a jp ięk n ie jszy ch  wzorach hayeloki, płaszcze od de­
szczu i najnowsze okrywki dla pań 

734 3 20 poleca po cenach iabi-ycznycb

KAROL KASPER
fabryczna w ysyłką sukna In n sb ru ck  G. 52.

M T  Pruszę zaźadać wzorów słynnych materyi tyrolskich wraz z cen­
nikiem haveloków gratis. — Korespondencya polska.



6 Nr.  70. N O W A  R E F O R M A . NhdzMa, 24 Marca 1901.

K o n k u  p s .
L. 499. —  909 1 30

W  myśl reskryptu W ydziału krajowego z dnia 
17 kwietnia łłt io  L. 95.405 i uchwały W ydziału  
powiatowego w Białej z dnia 28 lutego 1901 
L. 499 rozpisuje się ponownie konkurs na po 
sadę L ek arza  o k rę g o w e g o  w  Osieku 
z piacą 1000 koron rocznie i ryczałtem na ko 
szta podróży o kwocie 800 koron rocznie.

Do okręgu sanitarnego w Osieku należy 11 
gm in z liczbą mieszkańców 10.570. — Lekarz 
okręgowy obowiązanym będzie utrzymywać 
aptekę domową.

Podania o nadanie tej posady wnosić należy 
do W ydziału powiatowego w Białej najdalej 
do dnia 30 Kwietnia 1901 i dołączyć:
1) Dyplom doktura m edycyny;
2) Dowód obywatelstwa austryaukiego,
3) Dowód, że proszący nie przekroczył 40go 

voku życia;
4) Świadectwo odbytej co najmniej dwuletniej 

praktyki w zawodzje lekarskim i
5) Świadectwo lekarskie potwierdzone przez 
odnośnego lekarza powiatowego, iż proszący 
jest fizycznie zdolnym do pełnienia obowiązków 
lekarza okręgowego. —

Z Wydziału powiatowego
Biała, dnia 28 Lutego 1901.

Za Prezesa: ks. Ha m er lak.

! ! K a ż d y  sa m  a d w o k a t e m ! !
W  księgam i lud. EDW. FE1TZINGERA w Cie­

szynie ‘ Teschen) Śl. a. wyszedł niedawno:

Adwokat ludowy.
Podręcznik prawniczy zawierający: Dbjasn.

ustaw, przykłady sk arg , prsśb i podań, wzory 
świadectw, kwitów, kontraktów, testamentów
itd. t ena z przesyłką K. 2 50 za egz. W iększa 
ilość taniej! — Obszerne cenniki różnych ksią­
żek darmo i franko. 610 6 10

Świąteczne z a n t a m i  z prewincyi
upraszam co rychlej łaskawie nadsyłać! 
W ostatnich dniach bowiem, z powodu 
nadmiernego ruchu w handlu, na kole­
jach i poczcie, nie truduo o opóźnianie.

HANDEL KOLONIALNY
J. F. FISCHER w Krakowie,

Rynek, linia A — B. 879 4 O

Na święta!
V

Polskie szynki, wędzone 
na dymie jałowcowym , oraz 

kiełbasy wyśmienite
poleca

Handel wędlin

Kraków, Plac Mwyarki 2.
Zam ówienia z prowineyi odwrotną 

pocztą. 880 2 4 
Cenę jak  najtańsze.

P R O S Z Ę  C Z Y T A C ! !  
Pierwsza Prościejawska fabryka maryn roln.

F .  H  i c h  t e r l e ,  P r o ś c i e j ó w ,
poleca na sezon- 876 2 5

Patentowane siewniki „Montania“ , Żniwiarki 
i Kosiarki orygin. amerykańskie „Coruicka" 

i wszelkie sprzęty rolnicze.
W arunki s p ł a t y  nader przystępne. 

Zam ówienia przyjm uje tylko wyłączne zastę­
pstwo: Franc. Albin, Podgórze przy Krakowie.

p o l e c a n a  p r z e z
poźywiei_________
"Do nabycia w apłekac

w a g i  A u ę r r o ^ W e g i e r ; N i e m i e c  i . r . ć ,  N a j l e p s z e !  h d j r a n s z e  
ięci zdrowycfii mających ̂ dolegliwości jeiltawe
c h r  d r o g u e r y a c h  I o d  f a b r y k i  r . k u f e k e  w i e d e n  y f e  1

J. Pserhofera pigułki
rozwadniające

są od kilkudziesięciu lat wszędzie rozpowszechnione, i nie wiele jest rodzin, gdzieby się nie znajdował 
ten środefc domowy łatwo i łagodne działający, przez wielu lekarzy publiczności polecany przeciw 

skutkom złego trawienia i Zatwardzeniu. Pigułek tych. znanych także pod nazwą pigułek Pserhofera lub 
pod nazwą pigułek Pserhofera krew czyszczących, kosztuje padełto z 15 pignłkami 21 c l ,  zwój z 6 pndeł- 
kami 1 złl 5 ct., po otrzymauiu należytości z góry liczy się za zwój 1 złr. 25 ct., 2 zwoje 2 złr. 3C ct., 

3 zwoje 3 złr. 35 ct., 10 zwoi 9 złr 20 ct. Sposob nżycia dołącza się zawsze.

Jedyne miejsce wyrobu i głównej wysyłki:

APTEKA J. PSERHOFERA
Wiedeń, I. iingerstraŝ e 15.

0ĘT Trzeba żądać wyraźnie „J. Pserhofera pigułek rozwalniających“ i uważać na to, 
czy napis na wieku każdego pudełka ma podpis JT. P s e r h o f e p ,  jaki się znajduje 
na sposobie użycia —  i to wypisany c z e r w o n o .  414 h i-o

KIEROW NIK
parowej fabryki cegły i dachówek, rnrek „Fer- 
biender-1, rad/ałów  i wszelkich wyrobów g li­
nianych -  obznajomiony dobrze na budowie 
p e c a  pierścień ,we jo  i :ałej fabryki, mogący 
się wykazać chlubnemi świsdfeitwami samo­
istnego i długoletniego kierownictwa — poszu­
kuje posady od Igo kwietnia. Adres J. Haiota 
w Krakowie, Poazamcze Nr. 18. 871 3 4

N ajtaniej! Cras sadzić!
S Z P A R A G I  Argenteuil i Connorers 

colossal, 3-letnie sadzonki, z których 
pędy w ótym roku ważą do 20 deka 
jeden. 100 sztuk 2 złr.;

T R U S K A W K I  staropolskie, słodkie, 
ciemne —  Ananasowe do smażenia — 
Laxton Noble, tuzin po 16 ct.;

P O Z IO M K I  miesięczne. białe i pą­
sowe. tuzin 18 ct;

M A L I N ?  remontanty, tuzin 46 ct.;
A G R E S T  ogromny, sztuka 10 ct.;
P O R Z E C Z K I , sztuka 10 ct.;
K O N W A L I E  olbrzymie, kopa 60 ct.;
B U L W Y  (topinamdour), w tej chwili 

doskonała jarzyna, lub do sadzenia. 5 
kg. worek 80 ct ., 20 kg. koleją 2 złr.

SPRZEDAJE 887 3 O
O g r ó d  Ł a p s z y n , B r z e ż a n y .

COGNAC

WINO

s t a r y ,  z wina 
własnego chowu, 
dostarcza od naj­
pierwszej jakości 

opłatnie 4 butelki 12 koron albo 2 litry 16 
kor., młody 2 litry kor. 9 60. 480 17 60

łag.. dob. odleżałe, dostar­
cza od 56 litr. wzwyż, białe 
litr 48 , 56 , 64 i 72 hal., 
czerw jne 52, 64 i 80 bal. 

B E K  EH)7 X T  C  EB T L  właściciel winnic, 
zamek G olić  przy G on ob itz  w Styryi.

-  Marka tdiroima: Kotwica a

LINIMENT. CAPS. COMP
i RICHTERA mleltt § PRADZE,

uznane O g ó ln ie  jako najdsskonsl-
sze bóle nsii.erzająee nacieranie,
jest w wszystkich a, tekach po 
cenie 80 szel., Kr 1.40 i po 2  Kr. 

-do naby jta.
Przy kopnie togo wszęozie vd i- 

bionego AroJka domowi go należy 
przyjmować tylko oryginalne bu­
telki w pudełkach z naszą mar­
ką ochronią „kotwicą1* z apteki 
Richter» wtuorobś można być 
pewnym, że tuę otrzymało pr«pa- 
rat orygma_nj

Apteka Rlcłitera Dcd 
^złotym lwem“

w  P radze , I ulle* Ellbiet- 5.

N  o w o ś ć .
1) „P O D R Ę . ZNIK AUTONOMICZNO - P R A ­

W NICZY11 z obszernym komentarzem, wzo­
rami i przykładam f-w  sprawach gminnych 
i sądowych — Cena 4 kor.

2) CZASO K RESY PRA W N ICZE — zawarte 
w całem ustawodawstwie austryackiem. — 
Cena 1 kor. 40 hal. 877 3 5

Da nabycia  w  K sięgarń,
S. A . K rtryżanoicsklego, K ra k ó w .

I H. I f f l f  1 IM(ISZ,
: fabryka sukna w Kętach |

polecają swoje składy

w Krakowie, ulica Bracka 1. 5, 
we Lwowie, ul. Teatralna 1. 3,

b o g a t o  zaopatrzone Q|||#|)0 dosta­
na sezon wiosenny w O U M I t t  wowe, 
uniformowe i dekoracyjne, korty i cze­
sanki modne tere Bancie, filce dywa­
nowe i wełnę do watowania własnego 
wyrobu oraz orygin. angtel. 768 3 O 

Ceny fabryczne. —  Próbki tranco.

— — — — — — — — — —

Fortepian koncertowy
_ fabryki wiedeńskiej Schw ejhofera, sprowa­
dzony dnia ógo stycznia 1901 r. — z powodu 
wyjazdu jest do o d s t ą p i e n i a  nawet z ma- 
łem ustępstwem. —  Adres : K ł a k ó w ,  a l l o a  
K a r m e l i c k a  K r . 3 4 . I .  p i ę t r o .  808 3 3

133 10 15

EKSTKAiT O R ZE C M Y  |
do farbow ania s iw y c l  i l o s o *  3

wynalazku Ju liana  J óze fo  w iozą ,
perfumiarza z W arszawy.

Jest to najlepsza roślinna farba, którą 
można w przeciągu 10 m>nut ufarbować 
posiwiałe włosy na kolor cza rn y , b ru ­

natny, sza ty n  i b lon d .
W Kralowie u iirro- Reim i Spółka, 3  

J. Hanak i Spół., R. W iskida i Fr. Zo- O 
poth i Spół. — we Lwowie u J. Friedrich *) 
i A. Reacock, ul. Hetmańska Nr 4 i u £  
Ig. Jahla, hotel Europejski. *5

Cena flakonu 3 k oron y , flakoniki 
próbne k or. 1-30. 795 3 12

Główny skład: 
w Warszawie, ul. Nowo Senatorska, L. 2. i

M IE S Z K A N IE
przy ul. K o l e j o w e j  pod L. 18, na parterze, 
składające się z 6-ciu  pokoi, kuchni, strychu 
2 lub 3 n iw nic, z ogrodem dużym, przydatne 
na restauracyę lub zakład przem; słowy, J est 
d o  w y n a j e o l a  o d  I g o  k w i e t n i a  1Ó01 r. 

Bliższa wiadomość u administratora domu 
813 4 6

O  Ekspert do wszystkich panstw europejs.

Egipskie 
tntki i 
bibułki

»ą
powsze­

chnie za

najlepsze 
uznane

663 7 10
Główny sKład dla zaoh. Galioyi u p .W . Bujańsklego 

Kraków (Rynek) c, k. główna fraiika

Szukam do kupna
około 2000  cetnarów m etr ., ręką 
wybieranych — ; jeżyli sortowanych 
„ A n d e r s o n ó w 14 —  lub podobnego 

zdrowego gatunku.

ziem niaków
po cenie umiarkowanej.

Oferty pod adres.: E .  J. 100. 
D z ia ł  in s e r a t o w y  N ow ej 
Refo rm y." 857 s 3

Doborowe W Ę D L IN Y  na święta,
jako to:

S Z Y N K I wędzone bez kostki . . .  • ....................................................1 kilogram po 1 kor. 60 hal.
K IE Ł B A S Y  czysto wieprzowe: p o lę d w ic o w e .................................1 „ „ 2 „ — „

k r a j a n e ................................• . . 1 „ J 1 „ 60 „
s i e k a n e ...........................................1 „ „ 1 „ 36 „

P O L Ę D W i C A  w ę d z o n a ............................................................................1 „ „ 1 jp  34 „
jakoteż wszelkie inne wędliny najlepszego gatunku po cenach przystępnych — wysyła franko

pocztą za zaliczką
Eoncesyonowana rzezalńia w Tymo wy koło Brzeska.

Ręcząc za rzetelną obsługę , upraszam w razie łaskawych zam ów ień, o dokładne po­
danie adresu. 895 2 3

M ich a ł Rei i da, masarz w Tymowy koło Brzeską.: \

Największy skład maszyn do szycia i haftu
S i N O E & A

K p a h ów  Np . 18 w  R y n k u  g łó w n y m ,
poleca maszyny nieprześcignionej trwałości — najnowszej konstrukcyi a 
nowszej oa wszystkich, przez inne składy ogłaszanych, czółenkowych, 
pierścieniowych i V'ibratting Shutle, jakoteż i wszelkich innych systemów 

z .piarwszorzędnych światowych fabryk. 710 9 o

N a u k a  h a ftó w  m a s z y n o w y c h  b e z p ła tn ie .
Na wypłaty: ręczne od 30 do 65 złr., nożne od 40 do 120 złr. — go­

tówką 10%  taniej. Najnowsze illustrowane cenniki przesyła franco.

R. PAWŁOWSKI dawniej B IWANICKI.

\*UM**U**XKUXUX*MUUyX*X*X%X*
* :Kantor Wymiany ą
1 
U

Filii c. k. uprzyw . galic. a ko.

g BANKU HIPOTECZNEGO
W  KRAK O W IE

kupuje i sprzedaje pod najkorzystniejszymi warunkami wszelkie 
papiery wartościowe, banknoty zagraniczne i monety, wydaje prze- ^  

kazy na wszelkie większe miasta- zagraniczne.

Wypłata w f f i i  t a n ó w  i w r l o s e M i #  e M t o i
0  bez potrącenia p iow izy i, 0  

F I L I A  C. K. U P B Z Y W .  GALIC .  ARS.

BANKU HIPOTECZNEGO
l i  K R A K O W I E

w ydaje

ASYGNATY KASOWE
o p r o c e n t o w u j ą c  t a k o w e  p o  487 7 30

4^2 °|o 90 dniowem wypowiedzeniem,
4 ?  o za 6 0  dniowem wypowiedzeniem, 
3 1 5 °[0 za 3 0  dniowem wypowiedzeniem.
F il ia  c. k . u p rz . g a l. a k c . B a n k u  h ip o te cz n e g o  

^  przyjmuje w kładki do oprocentow ania w rachunku bieżą- ^  
S  c y m , wydaje w tym celu książeczk i czek ow e ,  przyjmuje 
n  depozyta wartościowe do przechowania, udziela zaliczki na pa- 
*  piery w artościow e i uskutecznia zlecenia na zakupno lubn
w

sprzedaż efektów  na wszysłkich g.ełdach krajowych i zagrań.

n x u u H * n * H * n  n

MAGAZYN
ubiorów męskich i dziecinnych

CHEMIŃA FELDMANNA
istniejący od 15 laty przy placu W. W. Świętych, obok magistratu,
donosi P. T. szanownej Publiczności, że powiększył swój centralny magazyn, 
zaopatrzywszy go w doborowy i ogromny wybór z materyałów krajowych i za­
granicznych i sprzedaje takowe d o  bajecznie tanich cenach konkurencyjnych.

Przy tej sposobności zwracam uwagę, że moje filie zwinąłem lecz tylko 
j,edyny magazyn posiadam.

O liczne odwiedziny uprasza na sezon obecny
Chemin Feldmann

Piat O  f t i e M  obok magistratu

P r o p in a c y a  B ie r z a n ó w
lipca 1901 r. eto wyd/ierźawienia,

Reprezentacya c. k. uprz. Zakładów faarycz. 
w T enczynku, uh Bracka II.

SO«OOOOOOOf»©OOttOOc»
Wyroby Wojciecha Dutkiewicza.

86ó 3 3

819 2 10

N a  ś w i ę t a
wielki wybór Szynele, Kiełbas, i wszelkich wyrobów, w zakres 

masarstwa wchodzących —  poleca Handel wędlin

W O JCIECH A D U T K IE W IC ZA ,
K ra k ó w , u f .  S ła w k ow sk a  2.

W T  C e n y  m o i e b n i e  u m d a i p k o w a . n e .  " M l
Z am ów ien ia  z prow iney i odw rotną  pocztą . 882 3 S

3 3  5 /T O C JO I O O O C O C

KilBDGSCIGNIONE
żo w ynalezione, na powszechnej wystawie w i 

odznaczone

oryginalne zegarii z araarytattiego złota plap
Remont.-Savon (odskakująca koperta) i trzy koperty ze ztoia 
plaque, z wybornem antymagnet. wnętrzem pre^yzyjnem, ure­
gulowane naćsekundę i zeńświeżo pateniowan. wewnętrznym 
regulatorem skazówek. Zegarków tych dla ich wspaniałego 
wykonania, obfitych artystycznych »y e in ' (są i gładkie w za­
pasie) nawet znawcy nie mogą rozróżnić od prawdziwie zło­
tych. 'Uidnie pifkne cyzelowane koperty pożostaja nŁ zawsze 
bezwarunkowo riezmienioiiemi, a za dobry chód daje sie na 

piśmie trzechletnie poręczenie.
 ' C e n a  t y l h o  6  z ł u .  -■

Stosowny do tego rańcnuzek zo z ło ta  p laquó z h . ]-50.
Do każdego zegarka zb darpfd skórzany futeralik.

Do nabycia tylko przez główny skład: A l t  red F I S C H E R ,  
H ie i le ń , A d !c i  r/asse 1 0 .  845 2 4

W ysyłka  za zaliczką. --» Za niestosowne zwrot pieniędzy.

Chief-Office: 48, 3rixton-Road, London, SW. 10
W  razie potrzeby proszę wziąć na kawmłek cukru od 20 do 40 kropli

Balsamu A. Thierregc
: zielonym znakiem ochronnym Zakonnica i z kapslą zam ykającą, na 
której wyciśnięte skW ow a: Jedynie prawdziwy. Balsam ten działa nie- 
tylko wewnętrznie, lecz także zewnętrznie, oczyszczając rany, uśmie­
rzając ból i .jest skuteczny w każdy sposób. Dostać moŻLa w apte­
kach, =  Pocztą opłatnie 12 małyeh lub 6 dużych flakonów 4 korony. 
Flakon na próbę wraz z cennikiem i spisem składów we wszystkich 
krajach ziemi wysyła po otrzymaniu 1 kor. 20 h. aptekarza A. T hier- 
reg o  abryka w F re g ia d a  pod B okitsch. - llauerbrunn Unikać 
naśladowali i zważaćy-na zielony. wT5 wszystkich cywilizowanych pań­

stwach zarejestrowany znak ochrony Zakonnica. 180 ”2 2

Piekarnia Wiejska
w Krakowie, ul. Krowoderska ISO, 6944

zaopatrzona w najnowsze techniczne przyrządy, urządzona 
nygienicznie według rządowych wymagań, przypomina P. T.
Publiczności, że wypiekany przez taicową —  znany z dobroci 
chleb żytri. pszeniczny i razowy, nosi na wierzchu każdego 
bochenka obok umieszczony wyciśnięty znak ochronny — 
nowo zaś wypiekany chleb tańszy, tak zwany w ie js k i ,  
nosi takąż samą markę ochronną (patentowaną), lecz wy­
robioną z ciasta i przytwierdzoną na wierzchu.

Ponieważ zdarzało się dotąd, że za wyrób ten podawano pieczywo zna­
cznie lichsze, co do czystości zostawiające wiele do życzenia, dlatego zwracając 
uwagę na powyższą markę —  uprasza się P. T. PublicznośćjTaby w własnym inte­
resie, przy zakupnie chleba. żądała tylko pieczywa z powyższą marką ochronną.

Z arząd P ie k a r ti i  w ie jsk ie j.
Pieczywo z tej piekarni, urządzonej do wypiekania samego tylko Chleba, 

dostać można wszędzie, gdzie powyższa marka ochronna jest wywieszoną.
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N a jw y is z e  od z naoz en ia .
10 złotyoh medali.

7YGMUNT FLUSS
pierwszorzędny zakład 

parowej farbiarnl,
chemiczna 
PRALNIA ~?

ubiorów i materyj wszel- 
kiegi roJztjj.

Fabryka; Berno Zeile 3 8 1 
Telefon 213 i  676.

*d -nH- >►1 50Wct 00
►stt >tn
5CJ*

30
Z 0

© > U)
0

3
w

3 g
st

HH*N CDVJ -ł
wct

Y
W

V? ■0I>►a
o CD

a.tr • •
o*© ■

3
*<PSo CJJ

p* 3 “T "l
\ A / l o o n o  f i l i a ’  w  K ra k ow ie  ty lk o  p rzy  u? ś w ..K rz y ź a p od  L . 7, 
■11 do11CT I I I IG.  w g L w o w ie  ty lk o  p rzy  ul. S ykatuskiej p od  I>. 2(_.

Zamówienia z prowineyi wykonuje się aKrupulatnie. 688 4 12
W o b e c  n a d u ż y ć  p r o s z ę  d o k ła d n ie  u w a ż a ć  na m ó j adrtu .

J f

Nestle’a Mączka dla dzieci
naiznakoraióŝ e pożywienie dla 

m.akysli dzieci, puszka K. 1-80.
Di i e  p o t r z e b u j e  Puszka próbna 1 kor.

ż & d n e g o  d o d ą t k u
m l e k a .

Zapom ooą te g o  od  daw n a u zn a n eg o , w lę o e j Jak od
30 la t zaprowadzonego i wypróbowanego śroka odżywczego, 
można łatwo odzwyczaić n iem ow lęta  od piersi matki. © Q Q ©  

B iegunka i w y m io ty  w yk lu ozon e .
Roczna produkeya Fabryk Neslć’a \vynosi: 35 .000 .000  pnazok.

Dzienne zużycie 132.000 litrów . 615 7 10 
N estle ’a zgęszczone mleko z c u k r e m ,  p u a jk a  1 E . 

N eatle ’a zgęszczone mleko b e z  c u k r u  , V.IKINQ“ —
Nowość — pustka 1 K.

mleko tlpeiskie. G Ł Ó  W N Y S K Ł A 1. :
F. BERLYAK w  WIEDNIU, I., Ncaglergasse b.

Do nabycia we wszystkich aptekach i drogueryach.
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KSIĘGARNIA

Dra W la ł M ifto M ie g o  i  Krakowie
poleca dzieła naukowe pedagoga

R e u s s n e p a  p. t . :

Najlepsza Metoda
najłatwiejsza do bardzo prędkiego a 
gruntownego nauczenia się języków 
obcych bez nauczyciela, z objaśnieniem 
wymowy i z Kluczem na końcu każ­

dego dzieła:
Q Q m n i m 7 0 l ! “  Polsko-Niemiecki

^ O d l l  l  U u Z u K  kurs wstępny (Ele­
mentarz) po 15, 30, 52 ct. Kars I-szy 
90 c t . . kurs I l-g i złr. 2 60, komplet (oba 
kursy) 3 złr.

„Samouczek" E S T T E m
kurs I l-g i złr. 4 80. — Gramatyka Polsko- 
Francuska złr. 1 80.

Wypisy Francuskie11 (tliresto- 
inatliie Franęaise) złr 1'20.

„Samouczek" ^-ŝ 'r"ok u -2
kurs złr. 2 75.

„Samouczek" r ro .;r5;e,rS
kurs I l-g i złr. 1 80, komplet złr. 2 62.

Do nabycia także we wszystkich innych 
księgarniach. 91 12 13

Od przeszło 5 0  la t znana

WYPOŻYCZALNIA KSIĄŻEK
£. i A. Gun.ioriczów

ulica Bracka Nr. 5,
ma siale na składzie wszelkie nowości 
w polskim, niemieckim, francuskim i an­
gielskim języku, i poleca się względom 

P. T. Publiczności. 344 a o
O O O O O O O O O O O O O O O

Handel Win 2 
JANA GRALEWSKIEGO o

w Krakowie, ul. Grodzka 44, Q
założony w roku 1806, a

utrzymuje nn składzie doborowe WINA: W 
Węgierskie, Austryackie, Francuskie, Reń- Q 
skie, Hiszpańskie, Włoskie i inne; praw- a  
dziwę Wina Szampańskie, orygin Koniaki V  
i Araki Francuskie, oraz wystałą Śliwo­

wicę Syrmińską.
Sprzedaje w większych lub mniejszych 

ilościach po cenach Emiarkowanych.
Lokat świeża odnowiony. Cenniki bezpłat.

Składv transitowe dla prowincyi przy 
ul Kanoniczej, L. 2 0 ,  ul Brackiej, 13, 
i ul. Stolarskiej, 5. 592 5 20

i, i . -

iZnŚiBBkBiłe ■
Zupełnie zadarmo
otrzymuje każdy ukazujące się obecnie wspaniale illustrowane Mody, zawierające oryginalne 
paryskie, angielskie i wiedeńskie wzory toalet, k on fek o y j, bluzek, kapeluszy i t. d., 

następnie oryginalne wzory najnowszych zasłon, kotar, dyw anów  i niezliczonej ilości innych artykułów .
Wszystko dotychczasowe przewyższa

nasza najnowsza k o l e k c y a  w i o s e n n a ,  przedstawiająca bogaty wybór najświeższych nowości m ateryj jedw abnych, 
w ełnianych i bielizny, od najbardziej pojedynczych , aż do najwyszukańszych wyrobów dobrego sm aku, po zadziwiająco niskich

cenach, które według żądania będą wysyłane franco.

iv dobrym gatunku

M M e r y e  d° codzien- użvtku’ m a i
w kolorze „M odern11 4  110.1.

WiOSGIllie szer°*t0®̂  podwójna WZWyŻ
1 metr od

angielskie, wiosenej

I m p e r i a l mod^ w ^ gir ln,  7 1 7p
pastelowych kolorach f  |Q 

S 8rQ8S J^Ocm. szer., czysta 
L wełna, 1 metr

gładkie i wzorowa-

M a te r y e  ne>p°r§ozony czy sty 70 u i
czarny kolor — 120 10 11(11. 

CZaFIłe cm r̂- szerokie — 1 wzwyż 
metr od

T PWQHtlIllii prawiiz. barwikiem, przeszło 
l i  u W dli L J 11(1 1000 najnowszych deseni,

f a r t o n n a  y & b ”  33 i a i
kolorach, oraz oryg. haftowane . 
szw-ajcar. batysty. Satina atłas. J  -1

najlepszego gatun-

M a t e r y o ku - w nain° wsze vyu
pasy i pepita — 120 A.I UH 

WlOSGMB rmt,r- szerokie, za 1 wzwyż 
metr od

gatunek nie do zu- 
H o m e -  zy « a  -  na angiel- 17 n m) 

skie ubrania— 120 A. u U„
SU11I1S cmJr- szeroki — za wzwyż

1 metr od

czarne i koloro-

M a t e r y e we ' ' j oybsyzukane k  v% 
ie l f fa l i i ie  za metr wzwyż
J od

7 pTlhir * jedwab do prania w prawdz- 
/jLjlllll niepuszczających kolorach, z 

QTHliploVi modernistycz.pasami . , 
dUyiulioM deseniami i kratami.
W yrób specyal.: Eddy silk, ame- ( 
rykańska satina — za 1 metr od *

731 1 3
Zamówienia od 2 G  koron wzwyż wysyłamy do wszystkich miejsc Austriacko-Węgierskiej

Monarchii

k )|AU PRIX  FCEE" Mfier Hirscl.
Założony 1872. Wir")EŃ, I., Graben 15. Założony 1872.

Patenty na wynalazki
wyrabia i zużytkowajc v,i 11

taż. Kazimierz OSSOWSKI
międzynarod. biuro patentowe

Benin, W. Potsflamerstrasse 3.

NAJLEPSZE HYGIENICZNE
Towary Gumowe

do celów  sanitarnych
polecają 704 5 O

3 Reim i Spółka.
w Krakowie, Rynek 37, linia A-B,
Cenniki darmo. — W ysyłka dyskretnie.

Zakład św. Józefa
dla osieroconych ohłopoów

w Krakowie, Drzy ul. Karmelickiej I. 66.
Telefon 112. 

poleca na porę wiosenną;
10.000 SZt. szczepów owocowych wysoko i pół- 
piennych, cztero, pięcio i sześcioletnich w do­
borowych gatunkach, bogate w korzenie i siine 
korony, pojedyncza szt. 1 kor., 10 sztuk 9 50; 
100 90 K, tysiąc zaś 800 koron; krzewy owo­
cowe: agrest, porzeczki i m aliny; wielki dobór 
Koniferów (żywotników) od 1 do 2 metrów 

wysokości.
Nasiona warzywne i kwiatowe.

Ce Dulki bu lw y  i  k lęczę  kw iatow e. 
S adzonk i truskaw ek, w arzyw ne i kw iatow e. 
Wielki dobór roślin doniczkowych w pełnym 
kwieęie jak  i liściastych i wszelkiego rodzaju 

palmowych. 657 9 18
Przyjm uje zamówienia na bukiety, wieńce i t. d. 

Cenniki na żądanie opłatnie posyła się.

PIĘKNOŚĆ NIEZAWODNA
otrzym uje się przez użycie M y d ła  g l i ' . e r y -  
n o w o - b e n » o e » o 4 r e g o  J . W i ś n i e w s k i e g o ,
które usuwa piegi, liszaje, wągry i wszelkie

wyrzuty, czyniąc płeć piękną, białą. 
Składy: w K r a k o w i e  J. W iśniewski, skład 

apteczny, ul. Stradom 7: w B c o h n i  Jan Mi­
chnik. droguerya; we L w o w i e  Fridrich Bea- 
cock, uJ. Hetmańska 4. — Z powouu licznych 
podrabfiń uprasza się wyraźnie żąda.* „M ydła 
Jakóba W iśniew skiego, magistra farm acyi." 

690 24 O

Prasy do siana
do pakowaHia siana, 
słomy, lnu, wełny, ba­
wełny, prasy do siana 
i skóry, torfu i t. d„

wyrabiają o najlepszej 
konstrukcyi

Pil. I M  
k Co.,

fabryki maszyn rolniczych w Wiedniu, 
II. 1, Taborstrasse 71. 137 5 ó

K atalogi za darmo. Zastępcy potrzebni.

Pierwsze i najlepsze źródło do nabywania miodu 
i wosko na świece.

Prawdziwe, za co się ręczy, czyste
świece woskowe

ż ó łty  i biały wosk pszczelny.

M id  różany
w puszkach blaszanych po 5r kg., z a l  kg. 60 ct., 
puszka 30 ct W yborny MIOD PRAŚNY w słoi­
kach szklanych po 50 c t . , bardzo godny pole­
cenia dla m ających cierpienia piersiowe. W y ­
syłka najmniej 2 słoików po otrzymaniu nale- 
żytości lub za zaóczką. Dla pp. pszczoJarzy, 
kupców oraz piernikarzy polecam bardzo tanio 
Miód do karmienia pszczół i miód czysty w be- 
zułkach po 60 kg. i w mniejszych po 20 kg. 

i 40 kg., jakotez MIÓD PLAS1 ROWY w baryłkach 
po 150 i 500 klgt 116 10 12 

Iraw dziw a. za co sie irćczy, kraińska JA- 
lOWCÓWKA oraz WÓDKA NA MIODZIE, litr po 
1 złr. 20 ct. Przez lekarzy polecana.
Jerzy Dolenec, handlarz miodu, Lubiana.

 ̂ Aptekarza Schn«id’a 
Z I Ó Ł K A  p p c « c i w

kaszlów:
I proszek przeciw KATAROWI

z apteki św. J apzsgo
w Wiedniu, V 2, Wimmergase 33,

przyrządzone podług przepisu lekarskiego, 
są dobroczynne dla organów eddeehowyoh, 
usuwają flegmę, usmierzńją kaszel, łagodzą 
kaszel i drapanie w gardle.— Praszki 50 ct., 
należące do tego ziułka 50 ct., pocztą o ?o  
ct. w ięcej na opakowanie (baz opłaty po- 
sztowej). 1 ocztą wysyła się najmniej dwie 

paczki.
St Georgs-Apotheke w Wiednia, V 2, 

Wimmergasar 33.
Skład w Krakowie: Apteka

Hellera „pod Słoniem."
Z w r a c a ć  u w a g -, a a  z n a k  o a h i a u t j  

a p t e k i  ś w . J e r i o g o .  * 1 1 5  0

O roszen ie to w yciąć i lacfeować.

Exsiccator
Dostawca c. król. Dworów, 15 razy nagrodzony medalami. ■ ■ ■

niszczy radykalnie raz na
przewyższa wszystkie inne

ii osusza wilgoć w mitrach
zawsze
reklamowane

grzyb
środki.

drzewny,
Exicator

c l e  R i t t e n

powleka trzy razy większą povTierzchnię przedmiotu i jest najmniej kosztowny. 
Kantor: W iedeń, III., Parkgasse 10 (dom własny). 

B r o s z n r k i b e z p ł a t n i e .  816 4 25 A g e n c i  p o s z u k i w a n i .

PRAWDZIWY M A C K a

639 2 2g  Borax.
j j  Chemicznie czysty borax.
|  W y ł ą c z n i e  p r z y r z ą d ź m y  «1 1 »  c e l ó w  t o a l e t o w y c h .  
u Sposob użycia przy kaźdem pudelku.
g  “Wszędzie do nabycia w pudełkach po 15, 30 i 75 halerzy.

Cesarski. §
Znakom ity środek do czyszczenia w gospodarstwie domuwem. $$

Prawtiz. tylko w czerwon. pudelkach z powyź. znakiem ochron. |
iłylącz-ny zastę pca na Anstro- II ey ry :  SS

G o t t l i e b  V o i t h ,  W i e d e ń ,  I I I / , .  §

TUTKI
z najprzedniejszej bibuły egipskiej i specyalnej francuskiej Abadie

■ „ P R I M I  S  4
uznane powszechnie za najlepsze — W szędzie do nabycia ! 3Q3 22 0

Główny skład na K raków :
JANECZEK & WOJCIECHOWSKI, skład papieru, Kraków, Rynek 8,

ODDZIAŁ TOWAROWY
Banku Galie, dla Handlu i Przemysłu

U K R A K O W I E  
poleca: Nasienie koniczyny z gwarancyą za siłę kiełkowania 
i czystość —  oraz wykę do siewu pc cenach

najtańszych. «88 6 6
Dostarcza także wszelkich nawozów sztucznych ,  oraz węgiel 
z pierwszorzęd. kopalń pruskich w przesyłkach całowagonowych.

HERBABNEGO
podfosforanowy

|syrop wapienno-źelazisty.
Ten od 31 lat zawsze z dobrym skutkiem używany, także, przez wieju 

lekarzy jak najlepiej oceniony i polecany syrop piersiowy, usuwa flegmę, 
uśmierza Kaszel, zmniejsza poty, podnieca apetyt, przyspiesza trawienie, 
wpływa dodatnio na odżywienie, wzmacnia ciało i sił dodaje. W syropie 
tym znajdujące się żelazo w formie łatwej do przekształcenia przyczynia 
się niezmiernie do tworzenia krwi, zawarte zaś w nim rozpuszczalne sole 
fosforanu wapna pomagają u słabowitych dzieci tworzeniu się kości.

Cena 1 f la s z k i złr . 1*25 (K. 2’50), poczty 2 0  ct.
(40 h.) więcej za opakowanie.

•  P r o s im y  ż ą d a ć  z a w s z e  w y r a ź n i e  „ H e r b a b n e g o  
s y r o p u  w a p ie n n o - ź e l f c z i s t e g o “ . Jako znak prawdzi 
wości znajduje się na szkle i na kapsli wypisane wypukłemi 
literami nazwisko „ H e r b a b r .y “ , a nadto każda flaszka 
opatrzona jest urzędownie protokóiowanym znakiem ochron­

nym takim, jaki się tu obok znajduje.
Na te znaki prawdziwości prosimj zwracać uwagę.

Główne miejsce wysyłkuwe w Wiedniu, apteka „zur Barmherzigkeit“,
VII 1 Kaiserstrasse 73 i 75,

Składy: w Krakowie ma Eug. H eller apt., W . Redyk apt., K. W iszniewski ipt.; we Lwowie 
Z. Ruclier apt. pod „srebr. Orłem1 , p. Mikolasz apt., .T. W ewiórski apt. i H. Blumenfeld apt.,
A. SklepińsLi, J. Beiser, C. Krzyżanowski; w Biały Dr O. Eisenberg i R. Keller; w Borszczo- 
wie M Niemcźewski; w Brzeżanach A. Durst apt.; w Czerniowcach J. Mahl apt., I)r J. Bar­
ber, Cr. Gregor; w Dorna Watra P. Fritsch; w Drohobyczu L. D obrzyniecki, E. Safrin; >Y\ 
w Gródku J. Heschelles; w Gurahumora A. Harth; w Horodence S. K ajetanow icz; w Jarosła- W  
wiu J. Rohm, L. Grzymała W L łock i; w Jasie R. Palch; w Kimpolung J. Muller; w Kołomyi w  
J. Sidorowicź, E. Stenzel, K. Br. W itusławski; w Kopyczyńcach M. Reder; w Krynicy H. 
Nitribit; w Mielcu A. Pawlikowski- w Niżankowicach T. Kapiszewski; w Podwołuczyskach W  
D. Schneider; w Przemyślu Maszewski, J. Pankiewicz w Przemyślanach H. Engliinder; C J  
w Radowcach Rossigno, A. Decani; w Sadogórze Rubinowicz; w Sanoku E. Giela; w Sam- A V  
borze 1 Aleksiewicz, J. Lepienkiewicz; w Sniatynie F. Niemcźewski; w Suczawie L. Bi- W  
schof, J. W eingarten; w Stanisławowie A. Beil, J. Macura, H. Rubel, w Storożyii"u 4. Fiillen- 
baum- w Stryju L. (Partner; w Tarnopolu H. Kahane, M. Krzyżanowski, L. FJeischmann; 
w Tf-now ie L Chodacki; u WilamowicachF.Schneider; w WinnikachK.Bauman; wUstrzy- W  

kach A. Jastrzembski; w Zołkwi A. Dadlec apt. 97 14 14

:» ld iubf IL
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SPECYALNY SKŁAD
Tryesteńskiej fabryki 
Dywany i Chodniki.

804 3 0

Obrusy i Fartuszki.
wKrakcwie, ul. Szewska 1.

Proszę! » » » » « » »
spróbować uznanego za wyborne 

Kakao „HEŁM"
i  84 24 26

Czekolada „iTEŁM.“
Pod gwarancyą najczystszy i przytem przecież 

najtańszy wyrób holenderski.
Dostać można w e w szysffieb  B ied n iejszych  handlach tow arów  Kolonialnych i łakoci.

/ 'Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y H H H H T Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y ""”

Ftbritki-Mwk.

Wcieranie ból uśmierzające
według Dra. Zoltana

Z o l t a n a )
Od wielu lat znany i pewnie działający środek, który się daje najle­
piej zastosować w gośćcu i we wszystkich bólach reumatycznych. 
Łagodzi i usuwa po krótki i m używaniu (jak to stwierdzają liczne 
uznania i pisma dziękczynne), nawet przez w iele lat k i ­

pielami bezskutecznie leczone cierpienia.
Flaszka dwie korony.

Po przesłaniu poprzednio 2 koron 80 hal. 
franco, od aptekarza:

Bćla Zolt&n
w Budapeszcie.

7T7----©---------
Skład w VIl iedniu :

Apteka pod „Czarnym n i e d H ń "
I., Lugeok 3. 599 7 15

Ż a d e n  t a j e m n i c z y  ś r o d ę  k.
Polecany przez lekarzy.

Dla cierpiących 
na przepuklinę.
Wyszła obecnie nowo poprawiona 

broszura o leczeniu wszelkiego rodzaju 
przepuklin przez Dra M. Reimanns’a. 
Takową można otrzymać na żądanie 
zupełnie bezpłatnie franco. Adresować: 
Dr. M. Reimanns, 442, W ien , V II ; 2, 
Nr. 62 Post/ach. 708 8 o

NA ŚWIĘTA CENY ZNIZONE.

Szynka i polędwica
w pęcherzu, 1 złr. 95 ct. kilo.

Ozory wedzone U"'' 9“
P ó ł n o s l i i  po litewsku, lepsze odpo- 
r U i y d o K I  morskich, po złr. 1-95 ko.
P o C 7 ł ó ł  z wątróbek, strass-
"" '£ 1 0 1 pursk^ funt z\r. 150, z tru­

flami po 2 złr., wypiekany w krążku 
po 1 złr. 50 ct. 863 2 3

P l l i ; n n  ze zwierzyny i drobiu, kilo 
DUIIUII p0 złr. 5. złr. 6, złr. 7-50 i po 

10 złr. dla chorych z samego drobią.
D w ó r  Ł a p s z y n , B n e ż s n j  .

Ogłoszenie!
M agistrat Król. w ol, m iasta  M yślenice

podaje do powszechrfej wiadomości, że dna 15 
k w ietn ii. 1901 rok u  o godzinie l i  przed po­
łudniem odbędzie się w biurze Magistratu pu­
bliczna licytacya ofertowa na w yd z ie lza w ie - 
nie praw a m yślen ick ie j p rop in acy i m ie jsk ie j, 
praw a p o b o ru  op łat k on su m cy jn ych  na cele  
g m in r°  od n ap ojów  przez trzecie osoby do 
gm iny miasta Myślenic sprowadzonych, praw a 
w ykonyw ania  w M yślen icach  przem ysłu  go- 
sp od n iego  z u praw nien iem  podawania po­
traw, kawy i ciepłych napojów, wreszcie pra ­
wa w yszynku wina, ns p rzecią g  czasu  Sze­
ściu  lat, to jest od 1 stycznie 1902 do 31 gru­
dnia 1907 r.

Cenę wywołania roczpego czynszu 
za wszystkie powyższe uprawnienia usta­
nawia się w kwocie 20.01G koron, zaś 
wadyum przed rozpoczęciem licytacyi 
złożyć się mające wyrosi kwotę 4002 K. 
Bliższe warunki licytacyjne przejrzeć 
można w biurze x5lagistratu każdego dnia 
w godzinach urzędowych.

Myślenice dnia 12 marca 1901.
864 2 3 Burmistrz: St. Pindela.

Ja Anna Csiliag

i

swe 185 centymetrów di ngie czarodziejskie 
włosy uzyskałam wskutek 14-miesięczne- 
go używania pomady przezemnie wynale­
zione. a przez najsłynniejsze powagi uzna­
nej za jedyny środek przeciw wypadaniu 
włosów, do przyspieszenia porostu tychże 
i wzmocnienia korzonków. —  U mężczyzn 
przyspiesza ona pełny, silny zarost. — Po 
krótkiem używaniu ma się włosy o natu­
ralnym kolorze i gęste i aż do bardzo pó­
źnego wieku jest się zabezpieczonym od 
400 wczesnego posiwienia. 9 12

Cena słoika I z<r., 2 złr., 3 złr., 5 złr.
W y s y łk i oo rizioń, po otrzymaniu nalożytośol lub za 
zallozką na oały św ia t wprost z fabryk i i tam taft 

zw raeaó s it  z zamówianiam i.

ANNA CSILLAG, WIEDEŃ,
I., Seilergałse 5.



Nr. 70. N O W A  R E F O R M A . Niedziela, 24 Marca 1901.

ffoiła Lwowska
J. Ihnatowicza
odznacza się długotrwałym 

i przyjemnym zapachem.
C en a  3  K .,  1 6 0  i  8 0  h .

822 9 O

• 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 € X X > 0 € X > 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 a 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 < X X > 0 0 0 0 0 0 € > 0 0 0 o « .  t - O O I

M
*

*
*

*
*
*
*

*
*
*
4

NUNTIA
pierwszy na wielkom iejski sposób 

urządzony 
Zakład czyszczenia i zaopatryn. ania 

okien, wy Btaw sklepowych 
oraz zapuszczania i froterowania 

podłog.
Sławkowska 20, I p.

Za wszelkie szkody wynikłe 
przy czyszczeniu okien w mie­

szkaniach odpowiada zakład. 
Na .szyby wystawowe przyjmuje się 

asekuracyę. 493 18 O 
Do wszelkich czynności w zakres 
przedsiębiorstwa wchodzących ma za­
kład robotników fachowych i n a j­

nowsze przyrządy. 
W szelkich inform acyj i cenniki 

udziela biuru zakładu
S ła w k o w sk a  20, I  p iętro.

631 10 0

100— 300 złr. miesięcznie
m o g ą  z a r o b i ć  osoby każdego stann we 
wszystkich miejscowościach niezawodnie i 
uczciwie, bez kapitału i ryzyka, przez sprze­
daż prawnie dozwolonych papierów państwo­
wych i losów. Zgłoszenia przyjm uje Ludwik 

jjs t^ re icn e r^ u d a g e st^ O fw tsch e g a sse ^ l^ ^

896 1 10

Zapowiedź urzędowa.
Podaje się do powszechnej wiadomości, 

że: 1) Szymon Fendler, agent handlowy 
w Lipsku zamieszkały, syn kupca Abra­
hama Fendlera i jego żony Racheli, uro­
dzonej Sagan, oboje zamieszkałych w 
Krakowie i 2) Bronia Hoczner, w Lip­
sku obecnie, poprzednio w Krakowie za­
mieszkała , córka Jakóba Lobia Hocz- 
nera i jego żony Frumet urodź. Kirsch- 
baum, oboje w Krakowie zamieszkali — 
zamierzają zawrzeć między sobą zwią­
zek małżeński.

Ktokolwiekby wiedział o jakich prze­
szkodach , zechce o takowych donieść 
do podpisanego urzędnika stanu.

Lipsk, dnia 18 marca 1901 r.
903 Urzędnik Stanu cywilnego:

L. Schneider.

S tm fa an itlicta  Anfjsbct.
Es wird zur allgemeinen Kenntnis 

gebracht, dass: 1) der Hndlungsagent 
Simon Fendler, wohnhaft zu Leipzig, 
Sohn des Kaufmanns Abraham Fendler 
und dessen Ehefrau Rachel geborenen 
Sagan, beide wohnhaft zu Krakau, und 
2) die Bronia Hoczner, wohnhaft zu Leip­
zig, vorherzu Krakau, Tochter des Kauf­
manns Jakob Lóbel Hoczner u. dessen 
Ehefrau Frumet geborenen Kirschbaum, 
beide wohnhaft zu Krau —  die Ehe mit- 
einander eingehen wollen.

Etwaige auf Ehehindernisse sich stii- 
tzende Einspracheu sind bei dem unter- 
zeichneten Standesbeamten anzubringen 

Leipzig, am 18-ten Marz 1901.
Der Stande8beamte:

902 L. Schneider.

i Oryginalne Singera Maszyny co szycia.
Oryginalne Singera Maszyny do Szycia wzorem pod względem konstrukcyi.
Oryginalne Singera Maszyny do Szycia są niezbędne do użytku domowego i przemysłu.
Oryginalne Singera Maszyny do Szycia są w przedsiębiorstwach fabrycznych najbardziej rozpowszechnione.
Oryginalne Singera Maszyny do Szycia są niezrównane w działalności, trwałość zaś ich jest wypróbowana.

.Oryginalne Singera Maszyny do Szycia nadają się najlepiej do haftów artystycznych, 
fi! Bezpłatna, n au ka  wszelkiego szycia maszynowego, haftu  o z d o b n e g e , a p lik a cy jn e g o  ,
r o b ó t  a żu ro w y ch . — Wielki wybór je d w a b iu  w rozmaitych kolorach.

Dostarczamy eleKtronrotorów dla pojedynczych maszyn do domowego użytku.

oraz

Oryginalne Singera maszyny 
do szycia są do nabycia jedynie 

w naszych składach.

SINGER Comp., Towarzystwo Akcyjne MASZYN
dawniejsza firma G. NoŚdfinCJOr.

S Z Y C I A ,

F i l l G  * K r a k ó w ,  ul. S z p i t a l n a  Nr. 4 0 , naprzeciw  teatru m iejskiego.
_____________________________ ’  T a r n ó w , u l i c a  K r a k o w s k a  A r . 4  5  —  A o w j  S ą c z , u l i c a  J a g ie l l o ń s k a .
Wszelkie maszyny do szycia, sprzedawane pod nazwa „Smgera‘!> -w innych składach, sa wyrabiane na sposób jidnego & namydl dawniej­
szych systemów —  masznny te nie maja atoli Mc wspólnego z naszemi wyrobami, nie dorównują one zaś ani pod wszglidem konstruk- 
cy. — działalności jak i trwałości najnowszemu systemowi naszych familijnych maszyn. 906 1 O
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na meble i t. p., na metry

M u n d u r  1 P* Jednorocznia- 
■ w R I I I I l I I I I  ków, w dobrym sta-: 
n ie " --  do sp rzed a n ia  p r z y  u lic y  
P a ń sk ie j p od  Nr. 17, p ierw sze  
p iętro  w  o ficy n ie . 900 1 3

Poszukuje do dzierżawy
na rok lub dłużej D w o rk u  z 5 lub 6 
ubikacyj z ogrodem, w okolicy Tarnowa, 
blisko stacyi kolejowej. Zgłoszenia: Jan 
Strycharski w Krakouie, „N. Reforma.“ 

908 1 3

W handlu Br. Bilewskich
w Krakowie t>07 1 4 

znajdzie umieszczenie P r a k t y k a n t  
z ukończoną II. kl. gimnaz. lub realną.

Ogrody dóbr fóowojowskich
poczta w miejscu, mają do sprzedania 
kilkanaście tysięcy r ó ż  w y s o k o ­
p i e n n y c h  po bardzo przystępnych 

cenach. 901 1 10

Apteka sezonowa
do sprzedania. — Bliższych szczegółów 
udzieli H. Nowak w Grybowie. 905 1 6

Na W ielopolu

Cyrk Victor.
80 osób! ?łasna jnnzyfca so koni!
w  niedzielę 24 marca i poniedziałek 
25 marca o godz. 4 i o 8 wieczorem

Dwa l i e l ł l e "  v 1 ‘  ’ ' .
Senzacyjna wystawna pantomim* Me*.ko.
Bliższe szczegóły w plakatach. 744

V IC  T O B, dyrektor.

'^ f c j jW r iniejszem mam zaszczyt zawiadomić, 
że otworzyłem na placu tutejszym 

B ie la k  * B ia ła  " 575 35 75
W ielk i skład 

naczyn em aliow anych
en grns i en detail — i takowy w bogaty zapas 
rozmaitego rodzaju naczyń zaopatrzyłem i stale 
u trzym uję, o czem P. T. kupców i Szanowną 
publiczność zawiadamiam H en ryk  Lawner.

Po zadziwiająco niskich 
cenach — bluzki po 
1 fl. 20, spódnice 
po 3, 4 do 

5 fi. ©
z czystych

/  ^  materyj wełn.
najnowszego fasonu.

^  ^ K r a k ó w ,  ni. S ław kow ska 18.
767 7 24

w Krakowie, Rynek 1. 34,
gfeiifóraliie z a s t ę p s t w o  

na G a l i c y ę ,  798 3 o
poleca

Separatory
„Krone“

najlepsze z dotąd
istniejących.

■ C ennik i na  żądanie 
darm o i  op łatn ie .

*  Dr tć , M M  i Pa M i
w Ki»ak owie, Rynek główny 25,

przy nadchodzących świętach
polecają:

znane z dobroci Wina Wyspiańskie
białe i czerwone, Rumy, Śliwowicę

i Koniaki,
oraz

H E R B A T Ą  oryginalną, 
chfńską i rosyjską. 898 16

i /
IH 

1 /
;:: i i 5/

i 11

15 CIĄGNIEN ROCZNIE.
Główne wygrane:

fantów 100.000, 75.000, 25.000,
Lirów 35.000; Koron 90.000,40.000,30.000,20.000 iii.

przedstawia grupa następująca:
1 Los Ziemski upraw, do gry. Ciągnienie: ir’/ , ,
1 Los Włorki czerw, krzyża. 7,, '/-, 18, Yi
1 Los Węgier, czerw, krzyża,
1 Los Węgierski Jó-szir,
1 Los Serbski Tytoniowy,

Tę grupę można otrzymać na 32 rat miesięcznych pO 4 kor. 
Natychmiast, wyłączne prawo gry po zapłaceniu I-ej raty
Pierwszą ratę zaleca się wysłać przekazem poczt., dalsze zaś 

wpłaty uskutecznia się przez poczt. Kasę oszczęd., nie płacąc porta.

Edward Urban, Rom bankowy w Bernie,
W ielk i p la c  K r . (dom  icłastt;/). 722 3 10

Udziela pożyczek na papiery wartościowe. — Załatwia najtaniej interesa pożyczkowe. 
R zete ln ych  agen tów  p rzy jm u ję  w szędzie. — Ceny n iskie. —  rrov .iz y e  dobra.

11
1 .°> /

Obwieszczenie.
Gmina miasta Gorlic ma do wydzierżawienia prawo propinacyi

w miejscowościach: Gorlice, Stiużówka cała, Ropica polska, Szalowa, 
Bieśnik, Siary, Moszczenica, Łużna, Sokół, Kwiatonowiee, Czarne, Lipna, 
Nieznajowa, Banica, Krywa i Jasionka, w czasie od 1 stycznia 1902 r. 
do 24 czerwca 1903 r., tudzież we wszystkich powyższych miejscowo­
ściach i w Gliniku maryampolskim , w czasie od dnia 25 czerwca 
1903 r. do dnia 31 grudnia 1910 r. Dzierżawa trwać może od 1 
stycznia 1902 r. do końca grudnia 1905 r., (Iwentualniemlo końca gru­
dnia 1910 r. Mający chęć wydzierżawienia, zechcą wnosić oferty pi­
semne na ręce podpisanego burmistrza najpóźniej do dnia 15 kwie­
tnia 1901 r. 868 3 3

Magistrat miasta Gopkic.
Burmistrz: W o jc ie c h  B ie c h o n s k i.

jMienwęjęoTRiByi
"ZZA^UHEMFMDWEM1

działają naskóre nadając 
olastyczno/ć, piękną ihć i 

młodzieńczą świeżość. 
i- rtęKąji znpe ")nęw? i puder. 

WYŁĄCZNY WYRÓB
& &

W WIEDNIU LLUGKĆł N23.1 r mywmuii d̂aodiiiffireMBimKryL

BibnłKi, Liście do wieńców,
Palmy i Trawy aasnuzone,

oraz w szelk ie  p rzyb ory  do k w .a tów
poleca 777 6 6

H. Kretschmer
w Krakowid' Rynek 10. §

5 o o o 3 c n a D o o o c o r x 7 D o a o o c ia c x x > c 3

N A  P O S T ! !

L E 015  S T K U T Ś r r E l
w Krakowie, ul. Szewska 21, 

poleca swój bogato zaopatrzony

SK ŁA D  S E R Ó W
. krajowych i zagranicznych,

Masła deserowego i kuchennego,
oraz Handel tow arów  korzeń, i delikatesów.

656 5 6

INA ŚWIĘTA!
J . K . Jurkiewicz

Kieras i wędlin
w Kpakow ie,

ul. Grodzka 7 — filia: ul. Lubicz 3,
poleca znane z dobroci wszelkie leędliny. 

Zam ów ien ia  z p row in cy i od w rotn ą  pocztą .
!  N a j t Ł l t i f e j  !  858 3 3

o o o o o o o o o o o o o o  □

9 SZKÓŁKI l
LEŚNO -OGRODOWE 9 

Tadeusza hr. Lubieńskiego 9
w  Z a s s o w i e  p « « l  C i a r n a ,  V

polecają do kultur wiosennyeh: P

nasiona i sadzonki leśne, £ 
drzewka i krzewy ozdobne 9

tudzież 667 18 50 P
rośniny pnące trwale,

p o  c e n a c h  n a j n i ż s z y c h .  
Katalogi na żądanie optatnie.

W p r o s t  z  H a m b u r g a
Ynmn U ,  k’ 1 o, poręczony czysty towar, opłatnie 
A d r i i  za zai czką, albo nadsyłką gotówki:
Santos najprzed......................................Koron 7‘ 60
Afryk. Mocca p er łow a ................... „ 8 -25
Salwador f. f. zielona mocna . . ,, 8 ‘ 15
ueylon niebiesko-ziel. przednia ,, 10*95
Goldjava ż ó ł t a w a ....................................... , 10*80
Perłówka h. p r z e d n i a ..................  „  10*85
Arab. Mocca p. p. arom..................  „ 13*10
776 Cennik z taryfą celną grat.s. 3 10

E T T L I N O E B  ft C o ..  H a m b u r g .

Dowód oczywisty.

Dowód oczywisty, ze wartość spożywcza pro­
duktów owsianych przewyższa wszelkie 
inne produkta zbożowe.

Dowód oczywisty, że wikt owsiany służy zna­
komicie tak dzieciom, nerwowym, chorym 
na żołądek, jak i wogóle każdemu.

Dowód oczywisty, że Quaker Oats jako naj­
lepszy wyrób z owsa łuszczonego, służy 
do przyrządzania taksamo s mac zny ch  
zup, polewek, kasz i legumin, jakie przy­
rządzamy z mąki ryżu i. t. p. 226 5 7

We wszystkich handlach kolonialnych i deli­
katesów dostać można

Q u & k ę r  C a t ś

KORONKI.
Wielka fabryka szw ajcarsk ich  haftów  

szuka rzetelnej, p iw ażnej i czynn ej aamy, 
szeroko rozgałęzionem i s tosu n k am i, do 

sprzedaży w edłu g w zorów  na K rak ów  i ok o ­
licę. Ceny w anstryackiej w alucie. T ow a ry  
franco i oclone. 840 2 2

Zgłoszen ia  pod lite ra m i: Za G 370 ar 
Rudolf Mo*se St. Gailen (Schweiz).

MASZYNA PAROWA
0 sile 18 PH., dwucylindrowa, mało używania; k ocio ł 
parow y (Gornwal) 25*5 powierzchni ogrzewalnej, oraz 
kompletny wyciąg* żelazny 24 m. wysoki, jest tanio do 
sprzedania. Bliższych wyjaśnień udziela firma: Liban
1 Ehrenpreis, fabryka w apna w  Podgórzu.

888 2 3

Od rok u  1868 jest w użyciu z najlepszym skutkiem

Bergera lecznicze MYDŁO SM 0ŁCWC0WE
wypróbowane na klinikach i przea wielu praktykujących lek rzy, nietylk*1 w lu stro-W ęgiaech , 
lecz także w Niemczech, Erancyi, Rosyi, państwach bałkańskich, Szwajcaryi itp., — przeciw 

c h o r o b o m  s k ó r n y m ,  szczególniej przeciw

wszelkim wyrzutom skórnym.
Skutek smołowcowego mydła Bergera jako higienicznego śsodka do usunięcia łupieżu z brody 
do czyszczenia i odwaniania skóry jest również ogólnie uznany. — Berg«i a ^  
mydło 8mołowcowi zawiera 40 procenl s m o ' o w c a  drzewnego i wyróżnia się 
znacznie od wszelkich innych m y d e ł  smołowcowych. — B> się o c h r o n i ć  
przed f a ł s z o w a n i a m i ,  należy żądać wyraźnie Bergera mydła smołowcowego 
i uważać na taki, jak  obok znak ochionny.

W uporczywych cierpieniach skórnych zamiast m y d i a  s m o ł o w c o w e ­
g o  używa się skutecznie

Bergera jiy d ia  sm ołow oow o ■ siarczanego.
Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich N I E C Z Y S T O Ś C I  CERY. 

na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydtc do mycia i kąpieli 
dla codziennego użytku służy, zawierające 35 procent gliceryny i pachnące.

Bergera g licerynow e m ydło sm ołowcowe.
Cena kawałka każdego gatunku 35 centów, wraz z opisem użycia.
Z innych leezn ozych i kosmetycznych mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące 

na uwagę: MYDŁO BENZ00WE dla ućelikatnienia cery; MYDŁO BORAKSOWE irzeciw wypry­
skom; MYDŁO KARBOLOWE do wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło od '.a n ia jtce ; 
DERGERA iPiLiWIOWE MYDŁO 00  KftPIELI i IGLIY IUWE MYDŁO TOALETOWE; BERGERA MYDŁO 
DLA MAŁYCH DZIECI. (Cena 25 centów).

B e r g e r a  m y d ł o  p e t r o s u l f o l o  w e
pr: eciw  czerwoności twarzy, siności nosa, wyrzutom i swędzeniu skóry; —  MYDŁO PRZECIW 
PIEGOM, bardzo skuteczne; MYDŁO SIARKOWE przeciw trądzikom i nieczystości twarzy; Mv Dł O 
ta n n in o w e  przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów.

B e r g e r a  p a s t a  d o  z ę b ó w  w  t u b k a c h ,
najlepszy środek czyszczenia zębów; Nr. I do zw ykłych zębów, Nr. 2 a a palących. — Cena 
30 ęentów. W zględem  wszystkich innych MYDEŁ BERGERA zw racam ; uwagę na sposób uży­
cia. Należy żądać zawsze mydeł Bergera, gd y ł is tiie ją  liczne, a bezskuteczne naśladownictwa.

SKŁADY w Krakowie mają pp. aptekarz". W . Redyk, lś- F *ó, ... Lesikowski, Fortunat 
Gralewski, E. Heller, Rosenberg, Konstanty W iszniew ski, G, Otowski, M ikucki, K. Jahr; 
w Wieliczce B. Miczyński; w bochni M. Gatty; w Tarnowie J- Sokalski, L. Ers nenglas, Niesie- 
łowski, w Rzeszowie A. Karpiński; w Nowym Sączu R. Je Łabowski, W . Filipek; w Starym 
Sączu Fiałkowski; w  Chrzanowie F. W łocki; w Oświęcimie A. Polaczek; w Żywou D. Matula, 
L. Graff; w Sędziszowie J. Jaśkiewicz; w Jaśle R. “ alch; w Wadowicach J. Mj udziński; da­
lej we wszystkich aptekach galicyjskich . .  856 1 24

Z Nowej Drukami Jagiellońskiej w Krakowie (u f Jagieitoń&ka Nr. 10). Rz* a drukarn: L. K. Górski
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